
Z O S T A T N IE J  C H W IL I
LAKĘ LUCCESS.
Rada Bezpieczeń­

stwa zakończyła dziś 
debatę w sprawie In ­
donezji. Na zakończę 
nie obrad Rada u- 
chwaliła 10 głosami, re 
zolucję polską, przy­
pominającą rządom 

. Holandii i  Indonezji 
zalecenie przerwania 

działań wojennych. 
Anglia wstrzymała się 
od głosu.

PETROPOLIS. 
Najpóźniej w  sobotę 
lub poniedziałek zo­
stanie podpisany w 
Rio de Janeiro trak­
tat obronny państw 
amerykańskich. W 
końcu tygodnia ma 
przybyć do Brazylii 
prezydent Tmmais. — 
Minister Marshall o- 
puszcza Rio de Ja­
neiro w  poniedzia­
łek.

LONDYN.
Agencja Reutera do 

nosi, ie  we wtorek 
przybył do Singapuru 
pierwszy samolot „kró 
tewskich indyjskich sił 
lotniczych“ , który 
przywiózł grodki lecz­
nicze dla rannych żoł 
nierzy wojsk indone­
zyjskich. Z Singapuru 
lekarstwa te przesła­
ne zostaną do Jogia- 
karta.
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„Czasy hitlerowskie jeszcze wrócą’
wołają „zdenazyfikowani” policjanci niemieccy
Hitlerowski najazd na obóz polski 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej

*i° J i P YN» 36 8 (PAP)* — Z Ham burga donoszą, że na terenie obozu jm l- 
a« t  Łomner, pow iat A lfe ld  (b ry ty jską  strefa okupacyjna), doszło ostatnio 

o skandalicznych wydarzeń, które  żywo przypominają czasy hitlerowskie 
i  są wymowną ilustracją „postępów denazyfikacji“  w  zachodnich strefach 
.Niemiec.
Około godziny 4 nad ranem obóz „Po 

lonia“ , zamieszkały przez 540 wysie­
dleńców polskich, otoczony został 
przez 500 uzbrojonych polic jantów  nie 
miecMch, k tó rym  asystowali dwaj o fi­
cerowie bryty jscy w  stopniu majora i 
kapitana.

W

g  partyjne otrzymają >d Komitetów Dzielnicowych.

pomoc USA
a le  Im p o rt 
z Europy Wschodnie!
wyrówna deficyt
w budżecie żywnościowym
na Zachodzie

NOWY JORK, 26.8 (PAP). — Parys­
k i  korespondent „New York Times“ ,
H arold Callender, stwierdza na podsta 
w ie prowizorycznego obliczenia po­
trzeb Europy Zachodniej, że jedynym 
dla niej wyjściem z obecnego k ryzy ­
su — nawet w iw ypadku uzyskania po 
mocy USA, jest ożywienie stosunków 
gospodarczych z Europą Wschodnią.

W op in ii ekspertów paryskich, na­
wet przy maksymalnej pomocy USA, 
któ ra  — jak  wiadomo, jest wielce pro 
blematyczna — budżet żywnościowy 
Europy Zachodniej wykaże roczny de­
f ic y t w  wysokości 4 m ilia rdów  dola­
rów, k tó ry  można będzie wyrównać je 
dynie przez intensywny im port z Eu- 
Śópy Wschodniej.

Zdaniem korespondenta zw rot Euro­
py Zachodniej ku Europie Wschodniej 
będzie nieunikniony.

Pod pretekstem
rokowań o pożyczkę
USA chcą wpłynąć 
na politykę wewnętrzną 
A n g l i i

LONDYN, 26.8 (PAP). Do wieczora 
26 bm. brakło informacji urzędowych na 
temat sprawozdania Sir Wilfrida Eady o 
rokowaniach finansowych w Waszyngto 
nie.

Sir WHirid Eady poczynił natomiast 
optymistyczne wynurzenia przedstawicie 
iom prasy. Twierdził on, że Amerykanie 
ustosunkowali się przychylnie do-propo­
zycji, brytyjskich i że chcą Wielkiej Bry­
tami pomoc. Tymczasem i korespondent 
„United Press“  donosi z Waszyngtonu, 
że pewna wysoko postawiona osobistość 
Z rządu amerykańskiego oświadczyła 
mu, iż Sir WiiSrld Eady po powrocie do 
Londynu będzie musiał zakomunikować 
gabinetowi brytyjskiemu, że Ameryka 
nie udzieli Anglii żadnej pomocy, nawet 
w ramach planu Marshalla, dopóki rząd 
USA nie przekona się, że Wielka Bry­
tania poczyniła wszystkie możiiwe wysil 
ki w celu wydobycia się z kryzysu gos­
podarczego o własnych siłach.

Stany Zjednoczone chcą również wie­
dzieć, czy w wyniku obecnego kryzysu 
Wielka Brytania przesunie się na prawo, 
czy też jeszcze bardziej na lewo i czy 
brytyjskie przedsiębiorstwa prywatne o- 
trzymają w przyszłości większe możli­
wości rozwoju. Stany Zjednoczone ewen 
tuakie przyszłe pożyczki dolarowe uza­
leżnią od określonych warunków.

Węgiel angielski
d ro ż e je

LONDYN, 26.8 (PAP). Państwowy 
zarząd przemysłu węglowego podał 
do wiadomości, ie  począwszy od 1 
września cena tony węgla, loco ko - j ich szczegółowym opracowaniu, pre 
palnia, wzrośnie o 4 szylingi.

Począwszy od roku 1939, cena to­
by węgla zwiększyła się o 23 szylin­
gi. Dalsza podwyżka przewidywana 
jest w  październiku br. w  związku z 
podniesieniem ta ry fy  kolejowej.

— «o»—

Przełożenie lerminn
plenarnego . 1 . sRH

Plenarne posiedzenie Stołecznej Ra­
dy Narodow ej, które m iało się odbyć 
w  dniu 5.9, zostało przełożone na 
dsneń 15.9.

Odłożenie term inu spowodowane jest 
pewnym i zm ianam i w  ustalonym po­
rządku obrad. Oprócz punktów, prze­
w idzianych poprzednio, ma być dodat­
kowo rozpatryw ana sprawa zaopatrze­
n ia stolicy w  w ęgiel oraz gospodarka 
i»A *ril-n".

Policjanci niemieccy w yłam ali bra­
mę wjazdową, po czym rozbro ili i  ster­
roryzowali m ilic ję  obozową. W ybija jąc 
drzw i i  okna, Niemcy wdziera li się do 
mieszkań i  spędzali wszystkich męż­
czyzn na plac obozowy,, popędzając ich 

I kolbam i oraz pałkam i gumowymi i

A P E L
KOMITET» ft HSZAWSKiEGO PPR%

odpowiedzi na wezwanie Warszawskiej Rady Narodowej, K.W. §  
|P .P .R . w  IM IENIU 40.000 PEPEROWCOW STOLICY WYRAŻA PO- I  
1  PARCIE AKCJI „WARSZAWA SWOIM DZIECIOM“  i gotowość naj- |  
jg czynniejszcgo w  niej udziału.
|  Od pierwszej chwili wyzwolenia Stolicy, jeszcze na praskim brze- 1  
|  gro, pod gradem kul 1 pocisków, peperowcy byli pionierami odbudowy Ś 
H Warszawy.
|  Na każdym odcinku życia Warszawy peperowcy swoim słowem i  1  
1  czynem przewodzili w dziele je j odrodzenia. P
I  w  roku «S-tym i  46-tym dali® my przykłady ofiarności i  hartu w I
|  społecznej akcji odgruzowania Warszawy. wystawiając tysiące ludzi §
1  * łopatami i kilofam i do bezintere sownej pracy.

I NIE BĘDZIEMY SZCZĘDZIĆ SIŁ W ROKU 194« §
Komitet Warszawski P.P.R. wzywa wszywtkish członków j ąympa- 1  

tyków Partu do aktywnego udziału zgodnie z naszą tradycją niezmerdo- Ę 
|  wanych budowniczych Warszawy— w pracy n*d urządzeniem «gródków f  
g  dziecięcych pod hasłem „Warszaw» swoim dsieclom".
|> Komitet Warszawski P. P. R. oświadcza równocześnie, ie  dla ucz- pj
gezenia pamięci bojowników ł  sztabu AL, wałczących i poległych w m u -1  
g  rach Starówki w czasie powstania, zobowiązuje się siłami Partii oezyś- | f  
| |  cić Rynek Starego Miasta.
gj Jako pierwszy dzień pracy ogłasza się SI sierpnia. Udział w tych |  
I  akcjach musi się stać sprawą obowiązku i honoru każdego peperowea ~ 
|  Stolicy. 1
g  Jesteśmy przekonani, ie  w tym dziele społecznej pracy nie będzie- §
I  my sami, ie  wraz z nami staną towarzysze * P.P.S. i  ludność Stoliey. |

§  UWAGA: Instrukcje w sprawie miejsca i czasu

drewnianym i i  obrzucających obelga­
mi, podobnymi do tych, jak ich  używali 
w stosunku do Polaków podczas oku­
pacji.

Następnie, pod pozorem rew iz ji, po- | 
lic ja  niemiecka zrabowała cały doby- j 
tek wysiedleńców polskich. Zabrano 
odzież, w  tym  nawet ubranka dziecię­
ce, koce, radioodbiorniki, maszyny dc 
szycia, dary UNRRA i  paczki Polonii 
AmerykańsKiej, wszystkie kosztowno­
ści itp .

Niemcy w targnęli do kaplicy obozo­
wej, zerw ali dywany z ołtarza, rzuc ili ' 
kie lich mszalny na podłogę oraz za- i 
b ra li świece kościelne i  w ino mszalne. ‘

Księdza obozowego, Januszewskiego, 
policjanci niemieccy, prowadzili do ka- j 
plicy pod karabinami. Zachowywali ; 
się oni niezwykle bruta ln ie w  stosun- ; 
ku do kobiet i dzieci, kopali i  b ili pa ł-'! 
kami kobiety ciężarne. 16 osób do tk li­
wie poturbowano. N iektórym  kobietom 
zrywano zegarki z rąk, innym  rabowa­
no obuwie, obrączki itp.

Opuszczając obóz z wozami pełnymi 
zrabowanych rzeczy,, po lic janci' n ie ­
mieccy urąga li Polakom, oświadczając, 
że postępują tak w  odwet za Śląsk. 
Krzyczeli też, że „czasy hitlerowskie 
jegzcze wrócą“  i  rzucali pogróżki pod 
adresem Polski.

Mieszkańcy obozu zeznają pod przy­
sięgą, że w idzie li polic jantów  niemiec­
kich, pozdrawiający d i  się podniesie­
niem rę k i i okrzykiem „H e il H it le r“ , 
demonstrując w  ten sposób, ja k  w  w ie 
lu  innych wypadkach, że duch h itle ­
rowski panuje nadal w  szeregach zor­
ganizowanej przez aliantów zachod­
nich p o lic ji niemieckiej.

Korespondenci p ia n  bryty jsk ich  do­
noszą z kole i o demonstracjach h itle ­
rowskich, jak ie  odbywają się w  róż­
nych miejscowościach zachodnich stref 
Niemiec.

Ostatnio w  amerykańskim sektorze 
Berlina duży oddział szturmowców 
hitlerowskich przemaszerował ulicam i 
dzielnicy Krousberg, śpiewając: „H orst 
W essel-Lied“ .

W Saarburgu szturmowcy h itle row ­
scy zerwali wiec polityczny ną znak 
protestu przeciwko przyłączeniu częś­
ci Saarburga do Zagłębia Saary.

Pojędyńęzy h itle row cy przedostali 
się również do stre fy radzieckiej, gdzie 
zbeszcześcili stary cmentarz żydowski 
i  uszkodzili pomnik, wzniesiony ku  
czci o fia r faszyzmu w  Berlinie.

Ramadier jest niezadowolony

pracy organizacje
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Konieczność współpracy gospodarcze! z ZSRR
uwydatnia się coraz wyraźnie w Londynie

LONDYN, 26.8. (PAP). Dnia 25.8. 
odbyło się, trwające blisko 4 godzi­
ny, nadzwyczajne posiedzenie gabine­
tu brytyjskiego, po którym nie ogło­
szono żadnego oficjalnego komuni­
katu.

W kołach poinformowanych tw ier­
dzą jednak, ie  na posiedzeniu tym 
powzięto szereg wiżnych decyzji w 
związku z sytuacją gospodarczą Wiel­
kiej Brytanii.

Jak sądzą, na posiedzeniu tym o- 
roawiano sprawę: 1) wykorzystania 
pozostałych aktywów, na które skła­
da się 100 milionów szterlingów nie- 
zamrożonęgo kredytu amerykańskiego 
i 600 milionów szterlingów rezerw w 
złocie i papierach wartościowych., 2) 
wznowienia rokowań handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, 3) zmniejsze­
nia racji żywnościowych.

We wszystkich tych sprawach, po

mier Attlee — jak przypuszczają — 
złoży w ' końcu bież. tygodnia obszer­
ne oświadczenie.

LONDYN, 26.8. (PAP). W środę 
oczekiwane jest tu ogłoszenie nowych 
restrykcji żywnbściowych. Mają być 
zmniejszone dostawy dla hoteli i re­
stauracji. Przemysł gastronomiczny l i ­
czy się z redukcją przydziałów ma­
sła, mięsa, bekonów i innych produk 
tów o 25 procent.

PARYŻ, 26.8. (PAP). Według donie­
sień agencji France Presse z Londynu 
niektórzy obserwatorzy polityczni po

Szeptana propaganda
prowadzi za kratki

wtorkowym posiedzeniu gabinetu, od­
nieśli wrażenie, że ministrowie oma­
wiali możliwości wznowienia roko­
wań handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim na zupełnie nowych pod­
stawach.

W Londynie trudno uzyskać po­
twierdzenie tych pogłosek, ale studio­
wanie przez rząd brytyjski tych moż­
liwości zdaje się tym bardziej praw­
dopodobne, że od czasu zaprzestania 
konwersji funta szterlinga rząd bry­
tyjski musi szukać poważnych źródeł 
zaopatrzenia poza strefą dolarową.

Z drugiej strony wielu posłów Par­
t i i Pracy, wśród nich Crcssman i Mi- 
kardo wywierają na rząd nacisk w 
kierunku ponownego otwarcia roko­
wań ze Związkiem Radzieckim. Wresz 
cie związek górników, którym kieru­
je komunista Korner, manifestuje 
pragnienie, by rząd wznowił rokowa­
nia handlowe z ZSRR.

Dezorientacja
wśród uczestników 
konferencji paryskiej

Na zdjęciu uidzimy premiera Ramaaier, o:cdz.;z:jj tr itć . i delegatów na 
niedawno odbytym kongresie Francuskiej P a rtii Socjalistycznej. Na kongre­
sie tym polityka Ramadiera poddana została ostrej krytyce i  większość de­
legatów wypowiedziała się przeciwko niej. Premier jest z tego wyraźnie nie­
zadowolony i  myśli o tym, jak  obejść uchwały kongresu.

W związku z kryzysem we Francuskiej P a rtii Socjalistycznej komentator 
polityczny „ Prawdy”  pisze, że partia  ta stoi przed-alternatywą: albo kon­
tynuować dotychczasową politykę, która przekształca Francję w sługę busi­
nessu amerykańskiego, albo zerwać z nią i  pójść drogą jednolitego fron ­
tu klasy robotniczej, która jedynie może zapewnić odrodzenie Francji i  je j 
dobrobyt.

N ic jednak, nie wskazuje jeszcze na to, żeby kierownictwo Francuskiej 
P artii Socjalistycznej zamierzało wstąpić na tę drugą drogę, której tak 'so­
bie życzą robotnicy socjalistyczni. Ostatnio głosowanie w sprawie Ąlgeru 
pokazało, że Ramadier pozwala sobie nawet bezceremonialnie łamać uchwały 
kongresu w te j sprawie. ,

Warszawa składa hołd
poległym w Powstaniu
członkom sztabu AL

Wczoraj w rocznicę bohaterskiej 
śmierci członków Sztabu A rm ii Ludo­
wej, już od wczesnego rana młodzież 
Związku W alki Młody cli zaciągnęła 
wartę przy mogile poległych bohaterów.

W  mogile na Krakowskim Przedmieś­
ciu spoczywają prochy płk. Bolesława 
Kowalskiego, płk. Stanisława Nowickie 
go, płk. Stanisława Kurłanda,. kpt. E - 
dwarda T,knoty i  kpt. Anastazego Maty- 
wiekiego.

LONDYN, 26.8 (PAP). Paryski k o \ O godz. 11 minister obrony n&rodo- 
respondent „Manchester Guardian“  j wej, Marszałek Michał Żymierski, w to- 
donosi z Paryża że między zebrany- , warzjBtwie m  wk;emmistra obrony ra . 
m i tam przedstawicielami 16 naro- J
dów, obradujących nad planem M ar- j rodowej, gen. Jaroszewicza, szefa Głów 
shalia, rośnie zdenerwowanie spowo- t nego Zarządu Polityczno-Wychowa w- 
dowane okolicznością, że ogólnej s u - ' 
my dolarów amerykańskich potrzeb­
nych na odbudowę Europy, dotych­
czas dokładnie nie określono, co daje 
pole do różnorodnych domysłów i  
błędów. Do ogólnego stanu zdener­
wowania przyczynia się też mglistość 
samego pojęcia „p lanu . Marshalla“ .
Według korespondenta „Manchester 
Guardian“ , delegaci zebrani w  Pary­
żu stale wzdychają: „Żebyśmy ty lko  
wiedzieli, czego Amerykanie rzeczy­
wiście chcą“ .

P a r t i a
Petkowa
p o z a  p r a w e m

SOFIA. 26.8 (PAP). Zgromadzenie Na 
rodowe postawiło poza prawem dotych­
czasową opozycyjną partię agrarną Pet­
kowa i pozbawiło mandatu 35 deputo­
wanych tej partii.

czego Wojska Polskiego, gen. . Zarzyc­
kiego i gen. Góreckiego, złożył wiązan­
kę kwiatów na grobie poległych.

W  ciągu całego dnia do grobu przy 
Krak. Przedmieściu zdążały grupki lu­
dzi i delegacji, szli indywidualnie b. żoł 
nierze A rm ii Ludowej, robotnicy, kobie­
ty, studenci, uczniowie szkół, szli przy­
jaciele i  podkomendni poległych z wią­
zankami kwiatów i  wieńcami, składany­
mi na płycie grobowca. Na twarzach 
widoczne wzruszenie i  żal, żfe tym, któ­
rzy prowadzili lud Warszawy do walki 
z okupantem, nie danym było dożyć 
chwili zwycięstwa i  wolności.

S y m p to m y  k r y z y s u  w  U S A
fckspert spada — bezrobocie «zrasta

MOSKWA, 26.8 (PAP). „Izw iestia“  I skiego. Broński dowodzi, że w roku 
drukują a rtyku ł Brońskiego, k tó ry  ubiegłym oszczędności te sanniejszy- 
wskazuje na szereg syptomów zbliża ly  się o 20 m iliardów  dolarów, tj. o 
jącego się kryzysu gospodarczego w połowę, a '  w  chw ili obecnej są na 
USA. wyczerpaniu.

Jednym z takich symptomów—zna Drugim  symptomem zbliżającego
mem autora a rtyku łu  — są „nożyce“  się kryzysu -  ja k  twierdzą „Izw ie - 
mięazy zyskami w ie lk ich koncernów stia“  — jest zmniejszenie się wskaź- 
a dochodami ludności k ra ju . nika produkcji oraz zatrudnienia w

Broński przytacza jako przykład Stanach Zjednoczonych, 
wzrost cen na _ towary przemysłowe Ponadto — zdaniem dziennika — 
w  ciągu ostatnich 10 miesięcy, które eksport amerykański posiada rów - 
podniosły. się o 30 proc. W tym  sa- nież tendencję zniżkową. W czerwcu 
mym czasie płace robotnicze' wzrosły ekspor t  zmniejszył się w porównaniu 
o niecałe 10 proc. Te „nożyce“  m ię- z majenl 0 200 m ilionów dolarów, 
dzy płacami a cenami — zdaniem au czyii 0 13 proc. Dziennik radziecki 
tora — wyczerpują w szybkim tern- stwierdza, że wszelkie próby zapobie 
pie oszczędności narodu amerykań- żenią kryzysowi za pomocą środków

Maszyny, rudy, bawełnę i żywność
otrzymujemy w zamian za węgiel

Wojskowy Sąd Rejonowy w Olszty­
nie skazał Gustawa Pikuło i Aleksam 
dra Młynarczyka pierwszego na 6 lat, 
a drugiego na 4 lata więzienia za J Francji, Włoch, Norwegii, Austrii, Fin

Z bilansu handlu zagranicznego za 
pierwsze półrocze br. wynika, że na j­
poważniejszą pozycją wywozową z Pol 
ski był węgiel i  koks.

Głównym odbiorcą naszego węgla w 
omawianym okresie była przede wszy­
stk im  Szwecja, dokąd wywieźliśmy 
868.912 ton. D rugim  z kolei odbiorcą 
był Związek Radziecki, któremu do­
starczyliśmy 812.866 ton węgla.

Poważne ilości węgla skierowaliśmy 
również do Danii, Szwajcarii, Radziec 
k ie j Strefy Okupacyjnej w  Niemczech,

szeptaną propagandę. S landii, Czechosłowacji i  Holandią Na-

stąpnie wywoziliśmy węgiel do Belgii, 
Jugosławii, Rumunii, Is landii oraz 
Luksemburgu i  Egiptu.

Do eksportu węgla należy również 
wliczyć bunkier, którego dostarczono 
statkom w  ilości 48.820 ton.

W zamian za dostarczony węgiel Pol 
ska otrzymuje z wymienionych kra jów  
m. inń.: bawełnę, maszyny i  urządze­
nia inwestycyjne, produkty naftowe, 
rudy, skóry, a rtyku ły  żywnościowe itp.

Z k ra jów  europejskich nie wywozi-

w.ewnętrznych zawiodły całkowicie.
Apele Trumana do przemysłow­

ców o dobrowolną zniżkę cen zakoń­
czyły się fiaskiem. Toteż pozostało 
jedno ty lko  wyjście: wzmożenie eks- 

I pansji gospodarczej USA na rynkach 
światowych.

Ażeby zwiększyć możliwości eks­
portowe do innych kra jów, USA u - 

zylii, Meksyku, Kolum bii, Palestyny, dziełają tym  krajom pożyczek. N ie- 
Paragwaju. Chin i  Kanady. stety, ekonomiści przewidują, że

Należy zaznaczyć, iż na 30 kra jów  im port do tych kra jów  zmniejszy się 
zainteresowanych naszym handlem za- niebawem z powodu wyczerpania za 
granicznym, 19 — czyli przeszło 63 sobów dolarowych, 
proc. -  kupuje od nas węgiel. W Ekonomiści wątpi nowe p0_

« W »  dopomogą do o Ł ególnej ilości 4.140.075 ton, co stanowi ńego poziomu eksportu USA, bo-
Pof* wiem Stany Zjednoczone wywożą 0-  

becnie 2,5 raza więcej, aniżeli wwo-
28,87 proc. polskiego eksportu 
'względem wartości.

Na wysokość eksportu węgla w  oma żą7 Poza V m "k ra je 7 k tó ra  koraystają 
... , - t w ianym okresie wpłyną! fa k t unieru- z pożyczek amerykańskich, zaczyna­
liśmy węgla jedynie do Bułgarii, zaś chomiema portow przez 3 miesiące zi- ją  COraz wyraźniej pojmować, że tra - 
z kra jów  pozaeuropejskich — do Sta- ¡mowę, na skutek warunków atmosfe- j Cą SWą niezawisłość polityczną i po­
nów Zjednoczonych, Argentyny, B ra - j rycznyeh. ! «podarcsą.

^



Świat -  
w ciągu doby

Polska a Egipt
Wśród tłumów mtodzieży i  robot 

ników egipskich, które k ilka  dni 
temu manifestowały przyjaźnie 
przed poselstwem polskim w  K a i­
rze, było zapewne w ie lu  takich, 
którzy po raz pierwszy słyszeli o 
Polsce. Polska jest dla nich praw­
dopodobnie takim  samym odle­
głym, na wpół egzotycznym kra ­
jem, ja k  Egipt dla w ielu z nas. 
Egipcjanie Wiedzą jednak niewąt­
p liw ie  o jednym. Wiedzą, że Pol­
ska była obok Związku Radziec­
kiego i  S yrii tym  państwem, k tó ­
re poparło żądania narodu egip­
skiego. Wiedzą, że Polska stanęła 
w  obronie elementarnych praw, 
które przysługują każdemu naro­
dowi, w  obronie prawa do niepo­
dległości i  wolności, o które Egipt 
walczy od dziesięcioleci.

Stanowisko Polski nie w yp ły­
wa z wyrachowania. Nie mamy ja ­
kichś specjalnych interesów w  E- 
gipcie, które by nam kazały postę­
pować tak, lub inaczej. Stanowi­
sko Polski wynika z zasad, na któ­
rych opiera się nasza polityka, za­
sad, które odpowiadają historycz­
nym zadaniom i  historycznym in ­
teresom naszego narodu: Te zasa­
dy każą nam być zawsze po stro­
nie naciskanych i  ciemiężonych. 
Te zasady każą nam popierać dą­
żenia narodów do pełnej niezależ­
ności i  wolności, każą nam prowa­
dzić wspólnie z innym i walkę prze 
ciw  systemowi wyzysku i  ucisku, 
k tó ry  chcą narzucić światu impe­
ria liśc i różnych kra jów . TE Z A ­
SADĘ, KTÓRE GŁOSI I  W MYŚL 
KTÓRYCH D Z IA Ł A  POLSKA LU 
DOW A, SĄ JE D Y N YM  TRW A­
ŁY M  FUNDAMENTEM, N A  KTO 
RYM ZBUDOWAĆ MOŻNA RZE­
TELN Ą PRZYJAŹŃ I  RZETEL­
NĄ WSPÓŁPRACĘ M IĘD ZY N A­
RODAMI.

Egipt leży wprawdzie daleko, 
mimo to nie jest sprawą bez zna­
czenia, że ja k  oświadczył przed­
stawiciel egipskiego m inisterstwa 
spraw zagranicznych, rząd egipski 
dążyć będzie do zacieśnienia i  oży­
wienia stosunków handlowych z 
Polską. Podobnie, ja k  nie jest bez 
znaczenia, że wśród narodu egip­
skiego zyskaliśmy w ie lu  nowych 
przyjaciół.

Nie wiemy jeszcze, ja k  Rada 
Bezpieczeństwa rozstrzygnie skar­
gę Egiptu. Być może, że wrogom 
wolności Egiptu uda się „pogrze­
bać“  tę sprawę. Być może, że w o j­
ska b ryty jsk ie  nadal okupować bę 
dą kra j, gwałcąc zasady słusznoś­
c i  i  sprawiedliwości w  im ię in te ­
resów imperializmu. A le  niezależ­
nie od tego, ja k i będzie chw ilowy 
w yn ik  rozgrywek dyplomatycz­
nych, jest rzeczą pewną, że zbliża 
się dzień, w  którym  imperialiści 
będą zmuszeni opuścić Egipt po­
dobnie, jak  będą zmuszeni opuścić 
inne kra je  zależne półkolonialne i 
kolonialne. Rękojmią tego jest 
coraz potężniejsza fa la ruchów wy 
zwoleńczych, które z nieodpartą 
siią ogarniają coraz to nowe dzie­
s ią tk i i  setki m ilionów  uciskanych 
i  ciemiężonych narodów. Tej fa li 
nic 1 n ik t nie jest w  stanie cofnąć. 
Rośnie ona i  zmiata przeszkody, 
stojące na Jej drodze, zmuszając 
chwiejne i  ustępliwe elementy, któ 
ryc.h nie brak w  „górnych sferach“ 
uciskanych narodów, do włącze­
nia się w  ogólny n u rt w a lk i o wol 
ność i  niezawisłość narodową. An- 
tyimperialistyczny, obiektywnie do 
mokratyczny i  postępowy charak­
ter te j w alk i, czyni z n ie j ważne 
ogniwo we wspólnym froncie wszy 
stkich s il demokratycznych prze­
ciw ofensywie imperialistycznej 

reakcji.

Ofensywa armii demokratycznej w Grecji
Part*e centrowe nie chcą współpracował z Tsaldarisem
Konferencje w sprawie utworzenia rządu odbywają się... w ambasadzie USA

R-ZYM, 26.8 (PAP). Jak donosi radio 
wojsk demokratycznych w Grecji, oddzia 
ły powstańców prowadzą aktywne ope 
racje przeciwko wojskom rządowym w 
całym szeregu miejscowości.

Oddziały demokratyczne zajęły wsie 
Janokiadi, Amfissa oraz Litoritis. W .po 
bliżu Edesy wojska powstańcze w dal- 
szym ciągu prowadzą ofensywę. W cią-

fu ostatnich dni powstańcy zdobyli wsie 
tafilio, Grossia, Aeropora, Sułtana oraz 
Terrio.
Do oddziałów powstańczych w tych 

wsiach wstąpiło przeszło 150 .osób mło­
dzieży. W miejscowość. Dimotihos od­
działy demokratyczne wysadziły most ko 
lejowy oraz zniszczyły kKka kilometrów 
szyn kolejowych.

Prócz tego wojska demokratyczne 
okrążają miasto Pioruna. Walki trwają 
iuż na przedpolach miasta. Rząd grecki, 
ękając się wywołać panikę, nie podaje 
żadnych wiadomości o wałkach w tych 
rejonach.

Monarchiści greccy stosują surowe re 
presje do ludności wsi podejrzanych o 
współczucie dla wojsk demokratycznych. 

LONDYN, 26.8 (otosl. wt.).
Demetrms Partsalides, przywódca de­

mokratycznej organizacji EAM, który

dnoczone odpowiedzialnością za obecną 
sytuację w Grecji i oświadczył, że EAM 
zawsze dążył do pokojowego rozwiąza­
nia. Zdaniem Partsalidesa, rząd faszy­
stowski doprowadził do obecnego stanu 
rzeczy.

„News Chronicie“  w artykule wstęp­
nym pisze, że można było by uniknąć nię 
szczęścia w_ Grecji, gdyby obecne zmia­
ny w rządzie nie zmierzały do dalszego 
umocnienia sil reakcyjnych.

LONDYN, 26.8 (PAP). — Londyński 
przedstawiciel greckiej koalicji EAM Da 
ganis w oficjalnym oświadczeniu, złożo­
nym za pośrednictwem demokratycznej 
greckiej agencji prasowe j, - mówi o osta­
tecznym załamaniu się faszystowskiego 
rządu i sztabu Grecji.

Dogamis podkreślił, że wobec tego, iż 
— jak się okazaio — monarchiści greccy 
są absolutnie niezdolni do opanowania sy 
tuacji w Grecji. Amerykanie usiiują obec

ra lny egipskiego m inisterstwa spraw 
zagranicznych oświadczył, te  na sku­
tek postawy Zw iązku Radzieckiego i 
Polski na Radzi Bezpieczeństwa Egipt 
przygotowuje poważną zmianę swojej

. - . -. , -■. - ................ po lityk i. Rząd Egiptu — powiedział
w.ęz.ony jest obecnie na wyspie Aghios ¡Rehim — opracowuje obecnie środki, 
iwkos oświadczy! korespondentowi * które pozwoliłyby zasieśnić w ięzy k u l-

Egipt zbliży się do państw
które poparły jego żądania 
Strajki i manifestacje w Aleksandrii

K A IR , 26.8. (Obsługa własna). Ka- j z ostatnim posiedzeniem Rady Bez- 
mel Abdel Rehim, sekretarz gene- j pieczeństwa w  sprawie Egiptu. M uzuł-
y * o  I m r  ™  —  -     ' .  .r % .  . .  . . . . .

„News Chronicie“ , że jest przekonany, 
z wyzwolenie jego nastąpi w najbliż­

szym czasie. Korespondent dodaje, że 
im  wyspie tej więzionych jest w pustym 
budynku szkolnym ponad 130 przywód­
ców organizacji demokratycznych. Part- 
salidcs powiedział korespondentowi, że 
grecka armia demokratyczna zwycięży 
rząd ateński mimo amerykańskiej pomo­
cy dolarowej, jaką rząd ten otrzymuje 
i mimo doradców angielskich.

Przywódca EAM obarczy} Stany Zje-

uralne, gospodarcze i  inne z naroda. 
m i, które  poparły żądania Egiptu na 
Radzie Bezpieczeństwa.

Rehim dodał, że niedawno zawarty 
tra k ta t handlowy z Polską będzie 
mógł zostać zm odyfikowany na wa­
runkach bardziej przychylnych, niż z 
początku.

K A IR , 28.8. (Obsł. w ł.). W dniu dzi­
siejszym, 11-ta rocznica podpisania 
trakta tu  anglo-egipskiego zbiega się

mańskie organizacje młodzieżowe i  za­
kon „braci muzułmańskich“  postano­
w iły  urządzić s tra jk  i  przeprowadzić 
manifestację na Ulicach K a iru  i A le k ­
sandrii.

M imo apelu premiera Nokraszi Pa­
sza i  mimo zarządzeń m in is tra  spraw 
wewnętrznych organizacje te postano- 
ły  nie zmieniać swej decyzji. W związ­
ku  z tym  polic ja powzięła specjalne 
kroki.

ALEKSAN D R IA, 26.8. (Obsł. wł.). 
Dziś rano wybuch! w  A leksandrii 
s tra jk  robotn ików  przemysłu w łókien­
niczego i  innych gałęzi przemysłu. Po 
ogłoszeniu s tra jku  tłum y manifestan­
tów  przemaszerowały głównym i u lica­
m i miasta. Wezwana do akc ji policja 
rozproszyła manifestację.

Grupa reakcyjnych parlamentarzystów z USA
jedzie na inspekcję do Europy Zachodniej
Specjalni eksperci zajmują się podniesieniem przemysłu Ruhry

do Europy Zachodniej i wiceprzewodniczący Herter.Nowego Jorku 
specjalny komitet Izby Reprezentantów, 
złożony z 10 republikanów i 8 demokra­
tów — członków Izby Reprezentantów 
i poszczególnych komisji Kongresu. Na 

czele komitetu stoi republikanin ze stanu 
Massahuset — Herter, w  zastępstwie 
przewodniczącego komitetu, który pozo­
staje w USA. Jest nim przewodniczący 
komisji spraw zagranicznych Izby Repre­
zentantów.

Po przybyciu do Europy komitet zo­
stanie rozbity na 4—5 osobowe grupy, 
które udadzą się do Londynu, Paryża, 
Rzymu i Frankfurtu.

Jak już donosiliśmy, komitet ten ma 
zaznajomić się na miejscu z sytuacją i 
potrzebami Europy Zachodniej. Od jego 
opinii i wniosków — zdaniem kół poin­
formowanych — w olbrzymim stopniu 
zależeć będzie stosunek Izby Reprezen­
tantów do tew. „planu Marshalla", gdy 
Zostanie on, prawdopodobnie na począt­
ku przyszego roku, przedstawiony Kon­
gresowi.

Kim są członkowie komitetu? Jakie są 
ich poglądy i zapatrywania? Jak się u- 
stosuinkowują do sprawy pomocy dla 
Europy? — Pytania te żywo interesują 
codzienną prasę amerykańską.

^Zdaniem dzielników, większość człon­
ków komitetu hołduje zasadzie jak naj­
oszczędniejszego lokowania kapitałów a- 
merykańskich zagranicą oraz wykazuje 
pewne skłonności izolacjonistyczne.

W sprawach polityki wewnętrznej jest 
on przedstawicielem skrajnie reakcyjne­
go kierunku, W stosunku "do Europy do­
maga się, w  razie udzielenia je j pomo­
cy, jak najściślejszej kontroli ze strony 
USA.

W swoim czasie był on jednym z bli­
skich współpracowników Hoovera, które 
go plany odbudowy Niemiec są pow­
szechnie znane.

Jakiż może być werdykt komitetu, w 
którego skład wtehodzą tego rodzaju lu­
dzie?

Zdaniem waszyngtońskiego korespon­
denta „P M “ Aleksandra Uhla, jeśli człon 
kowie komitetu zgodzą się nawet na u - . ,  
dzielenie skromnej pomocy Europie za-1 palniach.

nienla USA decydującego wpływu na 
życie polityczne, odrzucenia wszelkich 
programów socjalizacji życia gospodar­
czego 1 powrotu do zasad wolnokapi taoi­
stycznych.

WASZYNGTON, 26.8 (obsł. w ł.j. A me 
rykański Departament Stanu poda! dziś 
do wiadomości, że do Zagłębia Ruhry 
wysłani zostaną eksperci amerykńscy, 
którzy na miejscu zajmą słę zbadaniem 
sposobów, które umożliwią zwiększenie 
produkcji węgla. Eksperci ci mają spot­
kać się w piątek z amerykańską i ‘an­
gielską delegacją na konferencję w  spra 
wie Zagłębia Ruhry. 20 czołowych eks­
pertów amerykańskich weźmie udział w 
pracach delegacji anglosaskiej i zajmie 
się w pierwszym rzędzie zagadnieniem 
polepszenia urządzeń technicznych w  ko­

nie stworzyć rząd koalicyjny przy. udzia 
!e starego przywódcy liberałów Sophu- 
lisa, by dać w ten sposób pozory „demo­
kratycznego“  rządu.

Jednakże liberałowie tak Sophulis jak 
i Plastiras mogą być — jak mówi Do- 
ganis — zaledwie narzędziem w ręku po 
pulistów, którzy nie pozwolą im odegrać 
żadnej roii zasadniczej. Liberałowie, mi­
mo szczerych chęci, nie będą nigdy mo­
gli przeprowadzić swej polityki amnestii 
i ustępstw pod panowaniem reżimu, opa­
nowanego całkowicie przez faszystow­
skich kolaboracjonistów i przestępców 
kryminalnych.

Dzisiaj — oświadczyi londyński przed 
stawiciel EAM — jakikolwiek' rząd w 
Atenach bez udziału EAM skazany jest 
z góry na niepowodzenie. Tę oczywistą 
.prawdę winni uznać zarówno monarchi­
ści i centrum demokratyczne w Grecji, 
jak Amerykanie i Anglicy. W przeciw­
nym wypadku nastąpi katastrofa. Z dru­
giej strony EAM gotów jest dzisiaj, jak 
zawsze, do rokowań pokojowych, ale gdy 
by takie rozwiązanie zostało znów od 
rzucone — wałka zbrojna będzie trwała. 
Na polu walki zbrojnej demokraci grec 
cy okazali się, jak dotąd, niezwycięże 
ni ani przez okupację niemiecką, ani 
przez obecny reżim, który — jak ośwlad 
czyt Dogams — jest bezpośrednim na­
stępstwem greckich ąuislingów.

PARYŻ, 26.8 (PAP). — Jak donosi z 
Aten agencja France Presse, Sophulis 
i Venize!os odmawiają udziału w rządzie 
pod przewodnictwem Tsaidarisa.

Co się tyczy Conatasa, przywódcy li­
berałów narodowych, to oświadczył on, 
że wejdzie do rządu tylko pod warun­
kiem, że weźmie w nim udział osobi­
ście VemzeIos. W tej sytuacji przewidu­
ją w Atenach, że Tsaldaris nie będzie 
mógł utworzyć rządu i złoży powierzo­
ną mu misję. /

PARYŻ, 26,8 (PAP). — Jak donosi z 
Aten agencja France Presse, przywódca 
partii populistów Tsaldaris odbył we w io 
rek rozmowę z przywódcą partii liberal­
nej Sopli-Iisem w obecności ambasado­
ra _ USA Mac Veagh i szefa amerykań­
skiej misji pomocy Griswoida. Konferen­
cja ta uważana jest za jaskrawy wyraz 
nacisku, jaki wywierają Amerykanie, by 
uzyskać utworzenie w Grecji rządu szer 
szej koalicji.

Po konferencji Tsaldaris oświadczył, 
że tworzy on nowy gabinet grecki z 
członków partii większościowej populi­
stów, pozostawiając drzwi otwarte dla 
wszystkich innych partii, które zechcia­
łyby wejść do gabintu, by, wziąć udział 
w „walce antykomunistycznej“ .

K B »
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PRZYJĘCIE U PREMIERA

W dniu  wczorajszym prem ier Józef 
Cyrankiewicz, p rzy ją ł na audiencji w  
Prezydium Rady M in is trów  chąrgć 
d'affaires Rzeczypospolitej Polskiej w  
Chinach, dra M ichała Derenie®«.

— «0» —

Nenii i tfasse
przybyli do Warszawy

Wczoraj o godz. 19.40 przybyli do 
Warszawy samolotem przewodniczący 
Włoskiej Partii Socjalistycznej Pietro 
Nenni i sekretarz generalny tej partii 
— Lelio Basso.

Wysiadającego z samolotu przewod­
niczącego Pietro Nenni powitał m in i­
ster Rusinek w imieniu CKW PPS 
oraz ludu Warszawy.

Z lotniska Pietro Nenni i  Lelio 
Bassa odjechali do pałacu W Wilano­
wie, gdzie zamieszkają podczas swego 
pobytu w stolicy Polski. W dniu dzi­
siejszym goście włoscy zwiedzą mia­
sto i zostaną przyjęci przez premiera 
Cyrankiewicza, zaś w  godzinach wie­
czornych wezmą udział w raucie, wy­
danym na cześć bawiących w Warsza 
wie artystów radzieckich.

— «0» —

l  idiio inflacji
w e  W ło s z e c h

RZYM, 26.8 (Obsł. w ł.) . Obieg ple 
mężny osiągnął w  dniu 30 czerwca 
1947 roku sumę 584 m ilia rdy  lirów , 
t. zn. o 19 m ilia rdów  200 m ilionów  
liró w  więcej n iż w  miesiącu poprzed 
nim. Suma ta jest większa o 82 mi® 
lia rd y  300 m ilionów  liró w  niż w  
czerwcu 1946 roku.

Nowa partia postępowa
w Kaliforni

NOWY JORK, 26.8 (PAP). Jak do
noszą z K a lifo rn ii, konferencja przed 
staw icieli różnych związków zawo­
dowych oraz innych organizacji spo­
łecznych, która  odbyła się ostatnio w  
Los Angelos, powzięła uchwałę o 
stworzeniu w  K a lifo rn ii trzeciej 
pa rtii.

Konferencja oświadczyła, że nowa 
partia  zamierza prowadzić  ̂politykę 
postępową, zgodną z tradycjam i Roo- 
sevelta. P artia  ta będzie dążyć do te­
go, aby stać się partią  narodową, bro 
niącą sprawy pokoju i narodów 
zjednoczonych oraz walczącą prze­
ciwko reakcyjnej polityce wewnętrz­
nej. Nowa partia  została nazwana 
„Niezależna postępowa partia  w  Ka­
lifo rn ii“ . Podczas nowych wyborów  
partia  zamierza wysunąć Wallace*« 
jako kandydata na stanowisko prezy 
denta USA.

Wręczenie stałych legitymacji partyjnych
członkom PPR w Ministerstwie Spraw Zagr.

Rumunią.

Bułgaria ratyfikuje
t r a k t a t  p o k o j o w y
i domaga sio jego rozsądnej rewizji

SOFIA, 26.8. (Obsł. w ł.). — Zgro- kowało dziś konwencje ku ltura lne 
madzenłe Narodowe B u łgarii jedno- , zawarte niedawno przez Bułgarię z 
głośnie ra tyfikowało dziś trak ta t po- ’ Jugosławią, Polską, Czechosłowacją i 
kojowy. Przed ostatecznym głosowa- j — 
niem przedstawiciele wszystkich par- ‘ 
t i i  politycznych z goryczą podkreś lili,! 
że pewne klauzule tego trakta tu  są i 
dla narodu bułgarskiego niesprawie- 1 
d liw e i  nakładają na niego ciężkie zo- ! 
bowiązania gospodarcze. Mówcy j 
szczególnie zaakcentowali fakt, że nie 
przywrócono Bułgarii zach. Tracji.

Podczas debaty przewodniczący 
zgromadzenia Kolarow  oświadczył, że 
w  interesie nie ty lko  samej Bułgarii, 
ale w  interesie pokoju r współpracy 
międzynarodowej leży poddanie tego 
trak ta tu  rozsądnej rew iz ji. Zaprote­
stowawszy przeciwko temu, iż  konfe­
rencja paryska nie zgodziła się uznać 
B u łga rii jako państwa współwalczą- 
cego, Kolarow  stwierdzi, że naród 
bułgarski nie może płacić repara­
c ji, jak ie  na niego zostały nałożone.

Następnie prezydent R epublik i pod 
k re ś lił znaczenie porozumień podpi­
sanych niedawno między Bułgarią i 
Jugosławią i  dodał, że z chwilą gdy 
naród grecki stanie się panem swego 
własnego losu, to demokratyczna Buł 
garia i Grecja z pewnością

Po latach tułaczki
Reeaigraici z Niemiec przybyli na Śląsk

I r i s " 1 ■»
la ty  osied lili się w  Niemczech. P ierw ­
szy transport w  ramach akc ji repatria 
cyjnej z miejscowości Seuftenberg 
przybył do Tuplic, pow. Żary.

Transportem tym  przybyło na Dolny 
Śląsk 60 rodzin (210 osób), przeważnie 
górników. Reemigranci przyw ieźli ze 
sobą cały swój dobytek ruchomy, 
Przybyłych skierowano do pracy w  ko 
palniach węgla brunatnego na terenie 
powiatów: Żary. Lubań i  Zóraw.

D rugi transport, złożony ze 175 osób 
przybył z Lipska na punkt etapowy 
do Legnicy. Reemigranci, przeważnie 
ro ln icy i  rzemieślnicy, przyw ieźli do 
k ra ju  urządzenia warsztatów pracy i  
inny dobytek ruchomy.

Powracający do k ra ju  po latach tu ­
łaczki na obczyźnie Polacy da li wyraz

W M inłstersw ie Spraw Zagranicz-1 
nych odbyło się uroczyste wręczenie ( 
stałych leg itym acji członkom PPR.

Na uroczystość p rzyby li przedsta­
w iciele kó ł party jnych PPS, SL i  
SD. Na wstępie przem ówił przedsta­
w icie l Kom itetu Warszawskiego PPR 
tow. Starowicz, zaś legitymacje w rę­
czał przedstawiciel Kom ite tu  Dzielni 
cowego tow. Kam iński.

Pierwszą legitym ację otrzymał m i­
n ister spraw zagranicznych, Modze­
lewski, po nimi 188 członków, wśród 
nich m in ister Grosz i m inister O l­
szewski.

Po wręczeniu legitym acji głos za­
bra ł m in ister Modzelewski, k tó ry

podkreślił wagę momentu otrzyma­
nia stałej leg itym acji. Legitym acja 
ta, powiedział m inister, okupiona 
jest k rw ią  męczenników idei ruchu 
robotniczego; od Waryńskiego aż do 
oficerów szabu A L  poległych na Sta­
rym  Mieście, ginęły tysiące bojowni­
ków  o wyzwolenie narodowe i  spo­
łeczne. K rew  ich nie poszła jednak 
na marne. Dziś możemy być dum ni *  
leg itym acji Partii, k tó ra  swój wysi­
łek oddaje sprawie utrwalenia de­
m okracji ludowej w  Polsce, w  legi­
tym acji party jne j mieści się dorobek 
nie ty lko  polskiej klasy robotniczej, 
ale całego świata walczącego o w o l­
ność.

Holendrzy nadal prowadzą działania wojenne
Taktyczny manewr delegacji USA
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

Górnicy polscy
zwiększaj® wydajność pracy

Kopalnia „B ytom “  zdobyła za l i -  n ia „Bytom “  oraz znajdująca się
piec br. przechodni sztandar pracy—  
uzyskała ona w  swojej grupie na j­
wyższe wydobycie i najwyższą w y­
dajność.

pobliżu kopalnia „Centrum “  przekro 
czyły ponadto po raz pierwszy po 
wojnie 100.000 ton wydobycia. Obie 
kopalnie otrzymały specjalne podzię

LONDYN, 26.8 (PAP). „Manches- 
ter Guardian“  zamieszcza korespon- 
dencję z Polski, poświęconą festiwa­
low i szekspirowskiemu.

Korespondent zaznacza, że w  festi- 
znajdą w alu tym  brało udział 14 teatrów i 

wspólny język i położą fundamenty że przyczynił on się do popularyzacji 
pod poważną współpracę. i teatru wśród mas robotniczych i  chłop

SOFIA, 26.8. (Obsł. w ł.). — Z g ro -; skich. Festaiwal ten, k tó ry  zakończył 
madzenie Narodowe B u łgarii ra ty li-  '■ się już  w  końcu ub. miesiąca w  dal-

Górnicy „Bytom ia" przekroczyli w  kowania M inisterstwa Przemysłu i  
lipcu planowane wydobycie o 4,8 Handlu oraz nagrody dla pracowni- 
proe., a wydajność o 4 proc. Kopal- ków  w  wysokości 100.000 zł każda.

Echa festiwalu szekspirowskiego
w  p ra s ie  a n g ie ls k ie j

szym ciągu jest przedmiotem licz­
nych dyskusji i  a rtyku łów  w  prasie 
a sztuki Szekspira przygotowane na 
festiw alu nie schodzą z afiszów tea­
trów  polskich.

Korespondent pisze dalej, że rów ­
ną popularnością ja k  Szekspir, cieszy 
się w  Polsce Bernard Shaw i  że 
„Pygm alion“  osiągnął już  na scenie 
warszawskiej 70 przedstawień.

LONDYN, 26.8. (PAP). 2e 4ródeł 
Indonezyjskich donoszą, że oddziały 
holenderskie, które prowadzą ofensy 
wę na Jawie, znajdują dą  obecnie w 
odległości 56 kim. na północ od Jogg 
3 »karty — stolicy republiki — oraz 
w odległości 40 kim. na północny za- 
chów od drugiego punktu oporu 
wojsk republikańskich — Shurakarty.

Holendrzy, którzy posuwają slą 
kierunku Joggjakarty od południa 
rejonu Tengaran, zaatakowali po przy 
gotowaniu artyleryjskim Pasemon, po 
łożony na północny wschód od Ten­
garan. Jednocześnie posiłki holender 
skie, złożone z trzech aut pancernych 
trzech czołgów i  kompanii piechoty, 
zaatakowały dwie miejscowości na 
północny zachód l zachód od Pase­
mon.

NOWY JORK, 26.8. (PAP). Na po­
niedziałkowym posiedzeniu Rady Bez 
pieczeństwa odbyło się głosowanie 
nad rezolucjami, zgłoszonymi przez 
poszczególne delegacje w kwestii in ­
donezyjskiej.

Na porządku dziennym znajdowały 
się dwie rezolucje, dotyczące powoła­
nia do życia specjalnej komisji dla 
nadzorowania wykonania zalecenia Ra 
dy w sprawie zawieszenia działań wo 
jennych w Indonezji, a mianowicie: 
radziecka i australijsko - chińska.

Za rezolucją radziecką głosowało 
7 delegatów, przy czym Wielka Bryta

wicie! Belgii i  Francji, który 
przeciwko niej veto.

Wniosek australijsko - chiński *o 
«stał przyjęty 7 głosami. Wielka Bry 
tania, Polska, ZSRR i  Kolumbia 
wstrzymały się od głosu.

Z kolei oddano pod głosowanie trzy 
rezolucje — australijską, polską i  a 
merykańską w sprawie powołania do 
życia komisji arbitrażowej, celem roz 
patrzenia sporu indonezyjsko - holen­
derskiego

Rezolucja amerykańska, która zale­
cała utworzenie trzyosobowej komisji 
Rady Bezpieczeństwa z tym, że każda 
ze stron będzie miała prawo odrzucę 
nia arbitrażu Rady i omijała w ten 
sposób sprawę kompetencji Rady in ­
gerowania w sporze holendersko - in 
donezyjskim została przyjęta 8 głosa 
mi, przy 3 wstrzymujących się od 
głosu.

Za rezolucją polską wypowiedziało 
się trzeoh delegatów, 4 głosowało prze 
ciwko i 4 wstrzymało się od głosu.

Przed głosowaniem delegat radziec­
k i Gromyko oświadczył, że przyjęcie 
rezolucji amerykańskiej, która ma na 
celu ominięcie ONZ, zada poważny 
cios autorytetowi tej organizacji.

NOWY JORK, 26.8. (PAP). Dlaczego 
Stany Zjednoczone, które dotychczas 
wyraźnie wypowiadały się pó stroni® 
Holandii 1 czyniły wszystko, by nle-

I dopuścić do wkroczenia ONZ w spór 
indonezyjsko - holenderski, głosowały 
tym razem za wnioskiem radzieckim?

założyła przeciwko
niemu veto?

Pytania te są przedmiotem ożywio­
nych komentarzy w kuluarach Rady 
Bezpieczeństwa.

Stanowisko USA w  sprawie Indo­
nezji jest niesłychanie niepopularne 
w społeczeństwie amerykańskim. Wo­
bec znacznej popularności ONZ w 
społeczeństwie amerykańskim, delega­
ci Stanów Zjednoczonych pragnąc do­
wieść, że nie dążą do osłabienia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, 
zdecydowali się poprzeć wniosek ra­
dziecki, wiedząc zresztą, że Francja 
zgłosi przeciwko niemu veto.

Postępowanie Francji jest jasne w 
obliczu sytuacji politycznej w  je j ko­
loniach, a zwłaszcza sytuacji w  Indo- 
chinach.

NOWY JORK, 26.8. (PAP). Delegat
republiki indonezyjskiej dr Sutan 
Sjahrir, oświadczył, że rząd indonezyj 
ski udzieli pełnego poparcia „komite­
towi konsulów", który ma nadzoro­
wać wykonanie rozejmu na Jawie. 
Rząd indonezyjski przyjmuje również 
ofertę Rady Bezpieczeństwa w spra­
wie mediacji 1 arbitrażu.

W kuluarach Rady Bezpieczeństwa 
mówiono, że ta formalna zgoda Indo­
nezji nie jest oczywiście równoznacz­
na z je j zadowoleniem, gdyż rezolucja 
uchwalona przez Radę Bezpieczeń­
stwa, spotkała się z dość krytycznym 
przyjęciem ze strony delegacji indo­
nezyjskiej.
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W s fe o rż o w if I f ie r z ig g  xexnta/e ,

»Nie przypuszczaliśm y, że podziem ie  
m a tak ie  pow ierzania z PSL«

Jedenasty dzień procesu krakowskiego

I iSM /

W 11 dn&u procesu -przed sądem sta­
ną! zastępca sekretarza NKW PSL i w i­
ceprzewodniczący Woj- Zarządu PSjL w 
Krakowie, oskarżony Mierzwa Stani­
sław'. Gsiksrżony twierdzi, że nie przy­
znaje się do winy w  -tym sensie, jak 
mu to zarzuca akt oskarżenia i składa 
następnie Sądowi obszerne wyjaśnienia, 
ma kujące tio, na którym dokona} prze­
stępstwa w swoim rozumieniu.

Wyjaśnienia oskarżonego obejmują je 
go działalność polityczną w  ruchu rudo 
Wym, -począwszy od 1332 r. Wiele miej­
sca w' swych zfezjieniach poświęca on 
swej działalności podczas okupacji w ra 
mach tzw. komisji porożu mi e wa wc ze j 
stronnictw, podporz ąd kow u j ących się
rządowi londyńskiemu to znaczy endecji, 
WRN,. Stronnictwa Pracy i hłdowców-

S p r a w a

Powstania Warszawskiego
Oskarżony Mierzwa mówi również na 

temat powstania warszawskiego. Oświad 
cza, że grupa jego uważała termin po­
wstania za nieodpowiedni. W związku -z 
tymi poseł Grudziński zwraca! się ów­
czesnego delegata rządu i otrzymał od 
niego zapewnienie, że powstania nie bę­
dzie. Na 3 godziny pr-zed wybuchem o- 
trzymali wiadomość o terminie 'powsta­
nia, ustalonym na żądanie Bora-Komo­
rowskiego. J«k twierdzi Mierzwa, w zi 
mie 1944/45 r. odbyła się w  Krakowie 
ogólnokrajowa konferencja jego grupy, 
która -postanowiła, że po wyzwoleniu 
kraju, winni przedwczesnego wybuchu 
powstania będą pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Przechodząc następnie do omówienia 
swej działalności po zakończeniu wojny, 
oskarżony usiłuje oczyścić się przed Są 
dem z zarzutu udziału w organizacji 
„Nie“ , za co W swoim czasie wraz z 
Okulickim odpowiadał przed sądem w 
Moskwie. Oskarżony twierdzi, że po u- 
padku powstania warszawskiego, Wbrew 
jego przekonaniom, forsowano na następ 
cę Bora - Komorowskiego — gen. Oku­
lickiego. -Już po nominacji OkuMckieg® 
miało przyjść drogą kurierską od Miko­
łajczyka z Londynu ostrzeżenie przed 
Okulickim. Niestety — mówi oskarżony 
— ostrzeżenie to przyszło za późno, bo­
wiem kurier jechał drogą okrężną przez 
Wiechy, poza tym został uprzednio od­
powiednio nastawiony przez władze woj 
śkowe i przywiezione przez niego o- 
stzeżenfe częściowo zlekceważy!.

Oskarżony twierdzi, że po powrocie 
do kraju, po uwołniermi go W Most:wie, 
odczuwał wstyd, łe  skutkiem nieświado­
mości błędów poetycznych został aresz­
towany.

Dalszy ciąg swych wyjaśnień oskar­
żony- poświęca omówieniu sytuacji poli­
tycznej, towarzyszącej powstania PSL 
oraz stosunku stronnictwa swego do po­
zostałych partii politycznych, a w  szcze­
gólności do PPR.

Oskarżony. przyznaje, że Kabat dwu- 
lab trzykrotnie przynosił m-u do lokalu 
PSL do przeczytania materiały, pocho­
dzące z podziemia. Oskarżony twierdzi, 
że m  trzeci wrazem powiedział Kabato­
wi, aby -zaprzestał kolportowania tego 
rodzaju materiałów. Dalej okarżony

twierdzi, ż-e Kuazem-u, który również, 
przyniósł mu materiały pochodzące z ! 
podziemia, zapowiedział, by nigdy wiię- j 
cej nie narami zarówno jego osoby,; 
jąlk i stronnictwa, przynosząc tego ro- i 
dżaju maferilfy do RffiS&u PŚL,

G łos zab iera  prokurator j
| Gios zabiera prokurator, zadając sze- i 
) reg pytań, dotyczących pod-stawowyoh 
i zagadnień połitycznych, związanych z o- 
| kresem okupacji.
j Pytę m. in., czy oskarżonemu wiado­
mo-, że Okulicki został desygnowany na 
stanowisko komendanta głównego AK, 
nie wbrew woli Mikołajczyka, a za ak­
ceptacją rządu londyńskiego z Mikołaj­
czykiem na czele, 

i Osk.: Nie wiem.
i Prokurator pyta o okoliczności tego 
i ostrzeżenia przed Okulickim, które przy 
szło przez Wiochy. Dlaczego, nie przy­
szło ostrzeżenie drogą radiową.

Oskarżony chce przekonać $¿1, że nie 
było tej drogi,

Prok.: Nie trafia to do przekonam.«. 
Ostrzeżenie przez ‘ Wiochy wygląda na 
legendę stworzoną później. Gzy oskarżo 
ny wie, że żadna instancja partyjna 
PSL oficjalnie nie potępiła sprawców wy 
buchu pcwfctamia?

Oskarżonemu o tym wiadomo.
Prok.: A może decydującą rolę odgry 

Wał moment, żeby nue dyskredytować lu 
dzd z rządu londyńskiego? Czy to, że 
Mikołajczyk wziął na siebie odpowiedział 
ność za wybuch powstania, krępowało 
was w -potępieniu sprawców?

Osk.: Nie.
Prok.rA mnie s.ę nasuwają Wątpliwo- 

ści.
Prok.: Oskarżony wypowiada się prze 

ciwko konstytucji 1935 r., a czy wia­
domo mu, że Mikołajczyk i jego współ­
pracownicy do lata 1945 r. nie zgadzali 
się na anulowanie tej konstytucji?

Odpowiedź brzmi, że oskarżony nie 
mógł znać... niuansów przeżyć emi­
gracji.

Prok.: Oskarżony w swych zezna­
niach sprytnie rzucał insynuacje, co do 
metod śledztwa. Czy od oskarżonego 
wymuszano zeznania?

Osk.: Nie.
Prok.: W ten sposób owe insynuacje 

poczytać -należy za zwykłą prowokację.
Następne pytania dotyczą materiałów 

otrzymanych ód Kuncego. Mierzwa za 
słania się tym, i i ,  nie uprzytamnia so­
bie wyraźnie, czy słyszał jak Ksnee 
powiedział mu, że materia! ten ma być 
przekazany Mikołajczykowi, dopuszcza 
jednak, że tek było.

Prok.: Oskarżony miai świadomość, 
że w materiałach tych jest coś złego?

Osk.: Tak, że to nielegalna bibuła.
Prok.: A dlaczego oskarżony nie

zrobił wymówek Kabatowi, który kil­
kakrotnie dawał mu materiały?

Osk.: Do Kabata miałem zaufanie.

Raporty o charakterze 
wywiadowczym

Oskarżony Mierzwa próbuje dalej 
wykazać, że dopiero w śledztwie zorien 
tował się, iż materiały Kabata miały cha­
rakter wywiadowc-zy.

Prokurator odczytuje wobec tego ,wy 
jątki z omawianych, .materiałów, rozpo­
znanych przez oskarżonego, jako rapor­
ty doręczone, mu przez Kabata. Mówi 
się i  ara o bazach marynarki, o ruchach 
wojsk, o rozmieszczeniu w terenie, ob­
sadzie i uzbrojeniu Urzędów Bezpie­
czeństwa w powiatach, składzie zespo 
łów oikerskibSi w wojsku lid. Czy moż 
na było mieć wątpliwości, ż« takie wia 
domośei mają charakter wywiadowczy 
— pyta prokurator. Oskarżony zasła­
nia się tym, że nie przypomina sobie 
treści raportów i że nie był świadom ich 
charakteru.

Prok.:. Oskarżony chciał widać, żeby 
Kabat powiedział mu,- iż to jest materia! 
wywiadu. Niemniej czy te urywki no­
szą charakter wywiadowczy?

Osk, Tak.
Sąd odczytuje zeznania Mierzwy ze 

śledztwa, w  których oskarżony wyraź­
nie stwierdza, iż okazane mu raporty są 
to raporty wywiadowcze, które mu do­
ręczy! Kabat.

Prok.: Czy osk. uważa! obsadę Ga­
zety Ludowej za właściwą.

Mierzwa oświadcza, iż nie odpowiada! 
mu skład redakcji tego pisma, pozba­
wionej współpracowników — ludow­
ców.

Prok.: Czy, kierownictwo PSL zrobi­
ło wszystko, żeby usunąć ze swych sze­
regów elementy niewłaściwe, zwłaszcza 
w miastach, a w szczególności na tere­
nie woj. warszawskiego t białostockie­
go?

W odpowiedzi osk. przyznaje, że 
wskutek „zmniejszonej czujności“  do­
stali się do . szeregów': PSL ludzie nie­
właściwi, którzy często byli aresztowa­
ni za działaiiność . podziemia. Było by 
przesadą utrzymywać, że wszystko zro­
biono, by nie dopuścić do tej penetra­
cji. Ograniczano się tytko do wydania 
dyrektyw.

Osk. Mierzwa twierdzi dalej, iż. w 
więzieni« zrozumiał, że możne było zna 
leźć sposoby by .¿pacyfikować" walkę 
ze stronnictwami1 demokratycznym? i 
złagodzić je j formę.

Zostaje dalej odczytany rękopis o- 
skarżonego, zawierający jego uwag; po 
lityczne i ocenę błędów PSL.

Błędy PSL
w oświełSeniu Mierzwy
Pierwszy błąd — stwierdza Mierzwa 

w swym.rękópfŚle, "  .to ńiewłaicKjta ob­
sada redakcji f  admihiślracji „Gazety 
Ludowej-“  przez ludzi mało — albo wca 
le _n!e związanych , z ruchem ludowym. 
Tolerowanie gaff w -tym’ piśmie nazy­
wa Mierzwa poważnym błędem wywo­
łującym zadrażnienia i walkę z innymi 
partami. Drugim błędem jest brak 
nadzoru nad doborem członków PSL i 
dobieranie niewłaściwych członków w 
miastach i na terenach nowych, jak 
również w Warszawskim i białostockim. 
Mierzwa krytykuje fakt, iż do PSL we 
Szło dużo ludzi z grupy Bańczyka. Nie 
zrobiliśmy wszystkiego — pisze — co 
należało, by się uchronić cd ludzi ob­
cych naszemu kierunkowi.

Dalszym błędem kierownictwa PSL 
jest, -zdaniem Mierzwy, lekceważenie 
niebezpieczeństwa .reakcji i podziemia,

o którym fałszywie utrzymywano, że 
jest celowo wyolbrzymiane. Dane pra­
sowe o współpracy podziemia z PSL — 
traktowane były jako sposób walki, z 
tym stronnictwem. Nie przypuszczaliś­
my — mówi się w tym elaboracie — 
że podziemie ma takie powiązana z 
PSL. Mierzwa przyznaje dalej w swych 
uwagach, że wśród członków PSL są 
powiązania z sanacją. Koło tego zagad­
nienia przechodziliśmy tylko, lekko go 
traktując — pisze elaborat. Walkę z 
PPR nazywa Mierzwa „przykrą w for­
mach ¡.bolesną w skutkach dla PSL“ , za 
pewniając, iż wyjście z ńię i przyjęte zo­
stałoby z ulgą.

Błędem nazywa również brak poro­
zumienia z innym? stronnictwami.

W dalszym ciągu na pytanie prokura­
tora, Mierzwa określa stosunek do pod 
ziemia, jako negatywny. Teza jego stron 
nictwa o „samoobronie“  jest mu znana, 
a zapytany o pogląd na słuszność tej 
tezy, powołuje się na dopiero co od­
czytane pismo i dodaje, iż musiał przejść 
przez wręzśenla by zrozumieć, że wiele 
trzeba było zmienić.

Dalsza grupa pytań prokuratora do­
tyczy zbieżności • stanowisk® polityczne­
go WIN i PSL.

Prok.: Czemu wobec tego przypisać 
znane wystąpienia Mikołajczyka wobec 
dziennikarzy zagranicznych?

Os-k.: Mikołajczyk działa! na własną 
rękę.

Prok.: W śledztwie oskarżony zeznał, 
że stosunek PSL do Rządu Jedności Na­
rodowej tylko w zasadzie był pozytyw­
ny, jako do organu przejściowego. A oto 
eo deklaruje WiN: „Rządu Jedności Na­
rodowej nie uważamy za ostateczny, a 
widzimy w nim punkt przejściowy“ . 
Czym różmą się te poglądy?

Osk:. Niczym.
Z dalszych pytań wynika, że również 

stosunek PSL do stronnictw politycznych 
był taki sam, jak WIN. ' i

Prok:. Gzy,oskarżony wie, że. PSL żą­
dało kontroli wyborów?

Osk.: Tak. ;
Prok.: .Czy oskarżonemu wiadomo, że j 

takiej samej kontroli wwborów żądał! 
WiN?

Osk.: WIN chciał zbrojnej interwencji, 
anglosasów, a myśmy sl-ę zwraca!’ do i 
ZSRR (wesołość).

Prok.: Czym wytłumaczyć zbieżność 1 
stanowisk WiN i PSL?
■ Osk:. Zbieżność: są nieliczne, ale są. i 
B y ły  wysiłki w tym kierdnku, żeby na­
sza działalność szła równolegle z pod- : 
ziemiem. Zbieżność .poglądów oskarżony 
tłumaczy tym, że poglądy takie można : 
było 6iyszeć w wielu miejscach i w w ie -! 
lu rozmowach.

Prok.: Czyżby więc w kawiarniach kra j 
kowsklcii podsłuchiwano rozmowy o in- i 
terwencjł i kontroli wyberćw?

Osk.: WiN móg! przejąć pewne rzeczy j 
z publicznej propagandy PSL.

Daisze pytania
Prok.: Czy przekazywanie materiałów j 

o wojsku jest wywiadem?
Osk.:. Tak.
Prok.: A odbieranie tycfi materiałów? •
Osk.: (po dłuższym namyśle) — • rze- : 

czą niewłaściwą.

Prok.: Zatem Thonne&ok i Buczek i»-, 
pełnili rzecz niewłaściwą.

Czy Pofek powinien . zwalczać niewła­
ściwość, którą nazywa Się raczej szpie­
gostwem.

Osk.: Tak.
Prok.: A to co oskarżony robił w lo­

kalu PSL jest tolerowaniem szpiegostwa?
Osk.: Nazwałem to nie właściwością.
Prok.: A przestępstwem to nie było?
Osk.: Formalnie w świetle prawa: — 

tak.
Prok.: Dlaczego oskarżony nie zawia­

dom”: władz?
Osk.: Nie uważałem tego za celowe.
W dalszym ciągu prokurator pyta, 

czy Mierzwa słyszał od Buczka, że po­
stawa PSL opóźnia normalizację stosun­
ków w kraju.

Osk.: Nic zgadzam się z tym. Byty 
wysiłki w kierunku normalizacji.

Prok.: Czy kolportowanie materiałów 
wywiadowczych byk) właśnie wysiłkiem 
w kierunku normalizacji?

Osk.: Nie. Byio tolerowaniem wywia­
du.

Prok.: Czy słuszna jest wasza polity­
ka wobec podziemia i reakcja?

Osk.: Nie, gdyż traktowaliśmy -to zja­
wisko bez właściwej ostrości.

Prok.: Czy uraniejszerte znaczenia pod­
ziemia i reakcji szło na korzyść Pań­
stwa, ozy reakcji?

Oskarżony powojuje się na brak świa­
domości w działaniu.

Prok.: Tu już wiciu oskarżonych po­
woływało się na to... A „samoobrona“ ?

Osk.: To było nieszczęśliwe wyraże­
nie.

Na tym kończą się pytania prokurato­
ra. Obrońcy poruszają jeszcze sprawę 
pisma Merz^yy, z uwagami o błędach 
PSL. Oskarżony stwierdza iż napis®! to 
dobrowolnie w czasie śledztwa

Na zakończenie obrońca Mierzwy zgła 
sza szereg wniosków. Sąd zaspowiedzfel, 
iż ’ zajmie stanowisko w sprawie wnio­
sków obrony-w trakcie postewnyania, po 
czym ogłosił przerwę do dnia następnego.
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Rezolucja rektorów

Prasa wczorajsza poctzSs tio wiatte- 
meści tekst rezolucji, przyjętej jedno­
myślnie przez obradujących w War­
szawie rektorów wyższych uczelni 
polskich. Rezolucja potępia przestęp­
czą działalność podziemia, wyrażając 
żal i oburzenie, że uczestniczyły w 
n im  pewne jednostki z polskiej® 
świata naukowego.

Rezolucja ta zajmuje stanowisko 
wobec faktów ujawnionych na proce­
sie krakowskim. Przestępstwa doko­
nane przez oskarżonyeh z naukowymi 
tytularni mosty w szerszych kolach 
społeczeństwa wyrobić fałszywą opi­
nię o polskim świecie nauki, mogły 
rzucić cień na środowisko, z którego 
niestety, rekrutowali się tacy ludzie, 
jak  R A ŁB K I I  MUNCH. Byt« by to 
ze wazccii miar niepożądane.

Z tego właśnie względu rezolucja 
rektorów wyższych uczelni polskich, 
wśród których snajdiije się szereg na­
zwisk czołowych przedstawicieli na­
szego świata nauki — powzięta zosta­
ła w najbardziej odpowiedniin mo­
mencie. Odgraniczając się wyraźnie od 
akcji podziemia i potępiając jego 
działalność, rektorzy wyrażają prze­
konanie, że stanowisko to zgodne jest 
z poglądem całej polskiej społeczności 
naukowej.

Nie mamy powodu wątpić, że prze­
konanie to odpowiada prawdziwemu 
stanowi rzeczy. Było by krzywdą dla 
naszej społeczności naukowej, gdybyś­
my chcieli wyciągać zbyt daleko idą­
ce wnioski z powodu zaangażowania 
się w akcji przeciw narodowi i pań­
stwu para jednostek z tytułami nau­
kowymi. Ryłoby niesłuszne jakiekol­
wiek uogólnianie.

Polska Ludowa stworzyła dla nau­
k i nowe, jakże szerokie perspektywy 
rozwoju. Tylko ślepy może tego nie 
widzieć. Dlatego zrozumiałe jest, ie 
świat nauki coraz silniej odczuwa 
więź, jaka go łączy z obozem postę­
pu i demokracji. Stabilizacja sto­
sunków w Polsce, likwidacja wszel­
kich ośrodków dywersji, leży w naj­
żywotniejszym interesie polskiego 
świata nauki. Rezolucja rektorów 
jest wyrazem zrozumienia te j praw­
dy.

Z  dni Powstania Na barykadach

BYŁ 3-cł sierpień. Trzeci 
dzień już powstańcy zma­
gał' się przeważają­

cymi silami Wroga. — Trze­
ci dzień odpierano ataki 
czołgów i piechoty niemieckiej. 
Na Starówce w kuku punktach 
przeszły oddziały powstańcze do 
natarcia, zdobywano Państwo­
wą Wytwórnię Papierów War­
tościowych (PWPW), ale na o- 
gól ograniczano się na razie ze 
względu na brak bron' i amuni­
cji — do przedwuderzeń.

Był« już pierwsi rand, ale 
strasy własne na razie były bar 
dizo nieznaczne. Zarówno wśród 
żołnierzy jak i ludności cywil­
nej nastrój byl bardzo dobry. 
Do biur werbunkowych AL ' 
AK zgłaszały się dziesiątki i set 
W ochotników. Ale najbardziej 
chyba wzruszającym byl widok 
kobiet ustawiających się przed 
punktami żywnościowymi z wę­
zełkami w rękach — przynoszą 
cyeh „dla naszych żołnierzy“  — 
jak mówiły — trochę żywności.

Można tu było spotkać młode 
eleganckie panie, afe w więk­
szości i to ogromnej, były to 
starsze już, biednie odziane ko­
bieciny, które pod chustką „tasz 
esyły“  z trudem ostatni, nieraz 
w tajemnicy przed domownika­
mi wyciągnięty ze spiżarni, wo­
reczek mąki, kaszy, czy kawa­
łek słoniny.

— Aby tylko ci nasi obrońcy 
głodu nie mieli — mówiły, pa- 
fciząc z czułością na przebiega­
jących „żołnierzy“  ̂  z _ których 
niejeden i 13 lat nie nvał.

*
Ha wqu Podwala i Placu

I Zamkowego wrzała gorączko­
wa praca — budowano baryka­
dę. Plac Zamkowy był punk­
tem szczególnie ważnym — 
stąd Niemcy atakowali Stare 
Miasto, zarówno od strony mo­
stu, jak od Krakowskiego Przed 
mieści a. Trzeba było zabezpie­
czyć dobrze wyloty wszystkich 
uhc.

Zamku i 'Miodowej broniły 
oddziały AK, pozostałe barykady 
na ulicach, wychodzących na 
Plac Zamkowy obsadzone były 
przez AL-owców.

Przy barykadzie na Podwalu 
pracował' nasi chłopcy z 3-go 
Batalionu AL i 20 żołnierzy z 
AK, których przysłał tu dowód­
ca III ‘kompanii AK — kipt. „La­
wina“ . Aby barykadę zbudo­
wać w ciągu jednej nocy trzeba 
było trzy razy więcej ludzi. Co 
tu robić? Z placówek przecież 
ściągać obsady nie można.

Przyglądał się temu ze swo­
jego okna na Podwalu szewc 
warszawski — Sikora. Przy­
glądał i wreszcie — jak to mó­
wią — „skoczył po rozum do 
głowy“ . Wybiegł nagle z miesz 
kania a w kilka chwil później 
przymaszerował na placówkę 
„oddział“  z Sikorą na czele, 
zbrojny w łopaty, drągi, siekie­
ry — co kto miał pod ręką. Za­
meldował się służibiście szewc 
warszawski, że oto oni „cywile“  
też chcą przyczynić się czymś 
do tego wielkiego boju o wol­
ność stolicy, że oni przecież też 
Warszawiacy... —-

Słów zresztą padło niewiele— 
mówiły czyny — a ich wymowa 
była sż nadto wyraźna: przed

Z dni Powstania

Atak czołgów odparty...
świtem wyrosła tu barykada, 
drwiła sobie ze wszystkich nie­
mieckich „tygrysów“  i „panter“ . 
A jak bardzo była potrzebna, 
przekonano się jeszcze tego sa­
mego wieczoru.

W kwaterze sziabu AL na Wą 
skim Dunaju odbywała się od­
prawa oficerów AL. , Prowadzi! 
odprawę dowódca Armii Ludo­
wej w Warszawie —- mjr. „R.y-1 
szard“  (Bolesław Kowalski). j

Omawiano (właśnie sytuację j 
na poszczególnych odcinkach, 
gdy nagle nie meldując się 
wpadł do pokoju zadyszany 
łącznik:

— Obywatelu majorze, czoł­
gi idą od Krakowskiego na Piać. 
Barykadzie trzeba pomocy.

Siedzącym oficerom oczy za­
błysnęły.

— Obywatelu majorze pozwól 
cie nam wziąć udział w akcji— 
nawpół służbiście zameldował 
porucznik „Gustaw“ .

— Idziemy—zadecydował krót­
ko mjr. „Ryszard“  — ty, „Wień 
czysław“ skocz do swojej kom­
panii i przyślij natychmiast po­
moc sanitarną — zwróci! się 
już w drzwiach do dowódcy 2 
kompan» 3 batalionu AL — 
por. „Wieńczysława“  (Janusza 
Fotka).

Za chwilę byli już na Pod-i 
wab» 1

Czołgi rzeczywiście nadcho­
dziły od Krakowskiego. Było 
ich kilkanaście. Szły grupami 
po trzy. Za mmi jechały samo­
chody 'pancerne a pod ich ochro 
ną posuwała się piechota nie­
miecka w sile około jednego ba 
talionu.

Ciężkie wystrzały z dział czoł­
gowych wstrząsały co chwilę rnu- 
rami. Kolumna Zygmunta chwiała 
się to w prawo to w lewo i ja­
kimś ¡cudem jeszcze' stała.

Zapadał już zmrok. Krwawe 
blaski palącego, się Powiśla robi­
ły niesamowite wrażenie.

Czołgi' minęły już Miodową. 
Wypad AK-owców zza barykady 
na rogu Miodowej niestety nie za 
trzymał ich. Szły dalej wprost na 
Zamek.

Nagle od barykady na Powiślu 
oderwało się kilka postaci — w 
ogniu karabinów maszynowych 
zaczęły się zbliżać db czołgów. 
Patrzącym zamierała krew w ży­
łach. Dziwnie wyglądał ten poje- i 
dyńek kilku małych, drobnych po- ’ 
staoi ludzkich, uzbrojonych tylko! 
w zapalające butelki przeciw zie~ ] 
jącym ogniem „tygrysom“ .

Jesźfcze chwila — silny zamach j 
ręki i nagle na barykadzie roz-j 
legł się krzyk: „Czołg się pali“ . Ja ] 
kiś szal ogarnął wszystkich. Łącz 
nicy nie mogli nadążyć z podawa i 
niem butelek. Niepomni ną strasz- j 
Ewy ogień, jaki otworzyły teraz [

pozostałe czołgi, biegli wszyscy 
w jakimś zapamiętaniu się'— i ci 
z opaskami „A L“ i „AK“  i bez or 
pasek — „cywile“ , ściskając kur 
czowo te cudowne butelki w ręku. 
Po chwili paliło się już kilka dal*

; szych czołgów.
Major „Ryszard“  z poruczni­

kiem „Gustawem“  wycofali się 
już po podpaleniu czołgu, gdy na­
głe ktoś krzyknął, że obsada czoł­
gu uciekła bez broni, to znaczy, 
że broń została w czołgu. Nie na­
myślając się ani chwili zawrócili 
momentalnie, najpierw „Ryszard“ 
za nim „Gustaw“  a pote jeszcze 
„Skóra“ , wśród płomieni wdarli 
się do luku. !

—• No gotowe. Teraz szybko z 
powrotem — komenderował mjr 
„Ryszard“ .

Óbładowani ciężkimi automata 
mi, jak mogli najszybciej zaczęli 
uciekać od płonącego czołgu. j 
„Gustaw“  był ostatni. ;

Nagle straszliwy huk wstrząs­
nął powietrzem. W 'górę buchnął 
ogromny słup ognia i dymu. Z i 
murów zaczęły lecieć odłamki ce1 
gieł. Siła eksplozji kontuzjowała 
ludzi, znajdujących się w odległo , 
ści kilkudziesięciu metrów od i 
czołgu. Kontuzji uległ i „Gu- j 
staw“ . Na szczęście żadnych po-; 
ważniejszych obrażeń nie doznał. '

Z Placu dobiegały wołania: sa- ; 
nitariuszki, sanitariuszki! Walka, 
Eiię jeszcze nie skończyła. Nad? i 
chodziły nowe czołgi.

Zmobilizowane przez „W ień-1 
czysława“ sanitariuszki 3-go Ba-! 
taiionu AL. właśnie nadchodziły.

Na przedzie biegła „Baśka“ , 
(Barbara Dominiak — córka zna-, 
nego artysty Franciszka Dominia j

ka). Śliczna ta i dzielna dziewczy 
na przyszła do nas na początku 

1 Powstania z szeregów konspira­
cyjnych AK.

; „Baśka“  dobiegła do barykady 
| i widząc, że walka jeszcze trwa, 
i rzuciła nosze koleżance a sama 
; złapała w rękę butelkę zapalają­
cą *i pobiegła w stronę walczą­
cych.

— „Baśka“  wróć się — krzy- 
: czały za nią koleżanki. Czy nie 
dosłyszała, czy nie chciała wró­
c i ć — nie wiadomo. 

i Była już niedaleko czołgu, gdy 
( nagle zachwiała się i upadła, 
j Patrzącym zamarł oddech—„Ba 
■ śka się pali“  — krzyknął ktoś z 
przerażeniem! Widocznie przy u- 
padku, butelka z płynem zapala- 

l jącym rozbiła się i momentalnie 
płomień zapalił na niej ubranie.

Zza barykady wyskoczyło kilku 
i chłopców i pobiegło do leżącej. Za 
; ćzęto z niej szybko zrywać ubra­
nie i gasić ogień. A!e nie takie to 
było proste. Zanim ogień stłumio 
no, „Baśka“  już była mocno po­
parzona.

Ostrożnie przeniesiono ją na 
noszach do szpitala. Natychmiast 
zrobiono operację, ale niestety nic 
już nie pomogło. W kilka dni póź­
niej zmarła na skutek odniesio­
nych ran.

Pośmiertnie została wówczas 
odznaczona, na wniosek Dowódz­
twa AL — Krzyżem Walecznych.

Tego wieczoru atak czołgów 
został odparty — zniszczono przy 
tym osiem czołgów, zdobyto jeden 
samochód pancerny, dużą ilość a- 
municji, kilka panzerfaustów i mi 
ny przeciwczolgowe.

I. Solska (polr. Inka), j
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M B P PCC Warszawska Elektrownia zakupuje Zaśmiecone targowisko
PROGNOZA 

na dzień 27 sierpnia W.
W diielntcaeh północno sachodnich

. chmurno z lokalnymi ro i 
pogodzę nuai»!, aa pozosta 
tym obszarze zachmurze­
nie z przejożnymi opadam» 
pochodzenia burzowego.

508 1 300-w n to w e  ż a ró w k i
konieczne dla oświetlenia miasta

Stan oświetlenia ulic warszaw kryzys oświetleniowy stolicy, a- jdzo często ze slupów tranrwa-

Stabe wiatr
nOCTK)

Dz ą ii 85u/ im im m  i Wmi jw c’“ sciacn-
Nie do pozazdroszczę** ios prsy ■' B rfflk  t a f c w e k

byęaa  ̂a prow incji, fctót# pmgnie zwie- i -tak nas p o in fo rm o w a n o  w
dz.fi ,, a,■stawę. D o i^ g  M̂ ac' si ? m j .  k !e ro w n 'c tw ie  Elektrowni, brak 

wszystkim to - ■ ż a ró w e k  jest p o w a żnym , ale by

i r ^ ^ r e K S Ł Ł t - s i  ? r n'e i ^  »’ r “«"yoane u i d z t _— n; - sposób. Przy tym  ‘‘ak.ego  s .anu  rzeczy. n  praw  
wiidcio nie f.,n jeszcze swojego ustabiH . dzie obecn ie  z w y re m o n to w a - 
zowaneąa oblórza. Ulice zmieniają się, ! nych 3.000 la m p  pali się zaled- 
p rW jfiv« M « o w e  teatry, nawę- gmachy. > 300 w |aśn ie z pow odu ŻE-
L:  ° Aumk(tcm me zawsze aopmije, A co . , , , r
dtpieroy kiedy mieszkaniec prow incji ze ‘ rOW€iK, Wprawdz*© Z&pa$y za- 
<RtiCe przekąsić cos niecoś w restauracji ro w k o w e  E.ektrOW n’ Sfl na W} 
warszawskiej lub obejrzeć ciekawe wi- ! cze rpan iu , jednakże  zagadnien ie  
•di-wisko teatralne. Trzeba by na to po- I ośw ie ce n ia  u lic  n ie  pow inno  
ważnie nadszarpnąć skromni/ budżet. ’ ,1 • *■ » . . , . s
Wszystkie te trudności wywotują często: Pr ^ o .e ra c  zbyt g ro ź n e j fo rm y . 
odruch rezygnacji. Wycieczka zaczyna E le k tro w n ia  V; a rszaw ska ’Csi 
‘  kwiczy się na Łazienkach, a potem bow iem  w  tra k c ie  z a k u p y w a n i 
już do cioci czy znajomków (jeżeli się i p o w a żne g o  tra n sp o rtu  500 ' 300 
ma takowym ), żeby odpocząć po pró- W atow ych  ¿a r6w ek. 
bach zwiedzania miasta. Tak bywa naj- j
częściej. Dlatego też uderzył nas list, • H * e  Z O S O IT t in s im y  O a s z i utkŁr.rnwojt w n,j fruń M s rr  &‘i tt u  r r? i T 1 F ł

Pieniądze na ten cel są, tak, 
że już w najbliższych tygod

S K W irO  PPR W O ZO BKO W iE. To-' 
wawysze nasi piszą:

„Niedawno temu wybraliśm y się s 
Oiorkowa do W arsiawy w  cein rw ie 
fizenla naszej bohaterskiej stolicy. 
Fonieważ nie w iedrieiiśmy, co jest 
godne obejrzenia, udaliśmy się do 
imv. z Kom itetu Dzielnicowego Za­
chód — Wola, ażeby b y li łaskawi po 
móc nam w  zwiedzaniu miasta, do­
staliśmy bardzo życzliwie i serdecz­
nie przyjęci, po czym przewodnicy 
oprowadzali nas po Warszawie. Tą 
drogą składamy najserdeczniejsze po 
dziękowanie za tak życzliwy stosu­
nek względem nas. Chcieliśmy zwró­
cić ko&zty materialne, lecz Kom itet 
Dzielnicowy nie chciał pieniędzy 
przyjąć. Wobec powyższego uczestni­
cy wycieczki zainicjowali między 
sobą zbiórkę pieniężną i  zebraną su­
mę zł 2.260, przesiali na sieroty po 
poległych towarzyszach PPR-ow- 
cach.“
Jednocześnie Komitet Dzielnicowy 

Wola-Zaehód zadeklarował gotowość po 
mocy dla dalszych wycieczek peperow- 
ców, przyjeżdżających w celu zwiedze­
nia stolicy.

In icjatyw a godna pochwały.i naślado­
wania t

mach uhce nocą pojaśnieją. 
3.000 nowych lamp złagodzi

j , ’ ą k i r T  *» '  ¥ w
:

Skończył się już Miesiąc Czystości, 
którego kulminacyjnym punktem była
uroczystość nadania zasłużonym”  dy­
plomów uznania. Tymczasem 10 W  ar sza 
v ie na targowisku przy ul. Koszykowej 
leżą nadal sterty śmieci, które gniją, 
nigdy przez nikogo niesprzątane. Obok 
tego sprzedaje się pieczywo i  wędliny.

Jakiś dowcipniś z ulicy Koszykowej

zaproponował, by wszystkich odznaczo­
nych „ medalami czystości?’ zaprowadzić 
na targowisko i  kazać im tam tylko ku­
pować. B y ł pewny, że z miejsca stracą 
apetyt.

Na zdjęciu widzimy właśnie jedno z 
takich miejsc, przez które przejść moż­
na jedynie w dobrych butach gumo­
wych.

Zpona współpraca wyrasta z dyskusji
DRN Warszawa-Zachód obraduje

Wmszawsku Sikała
zawiadamia, iż od dnia 21 sierpnia br. rozpoczną się zapisy 
na XVi KURS.

Zapisy będą trwały do 1-go WRZEŚNIA BR. codziennie 
od godz. 15-tej w Kancelarii Szkoły w gmachu K.W.P.P R. 
Al. Jerozolimskie 57, !V piętro.

KANDYDAT (ka) WINIEN Ina) POSIADAĆ ODPOWIED­
NIE SKIEROWANIE KOMITETU DZIELNICOWEGO.

KURS B£DZE TRWAŁ 3 MIESIĄCE w godz. 15 — 20

gazowego. Dzisiaj f.unkcjonu- i tramwajowe, a wraz z mini 
jące lampy gazowe można poli- zniknęły i uliczne latarire, po- 
czyć na pakach. Gazownia M k j grążając dzielnicę w ciemnoś- 
ska przeprowadza remont zruj- ciach. Elektrownia mus« na no­
rmowanych podziemnych przewo- ;wo wznosić własne, słupy, 
dów gazowych, ale naprawa ich i Mimo, że łatana gospodarka 
z zrozumiałych względów po- , Elektrowni boryka się z szere- 
trwa długo. i gkm podobnych trudności, nie-

Na Elektrowni więc sipoczywa domagania zostaną w miarę 
odpowiedzialność za stan ośw>e możności stopniowo usuwane, 
tlenia ulic warszawskich. I tu- ‘ -fest więc nadzieja, że jesionią 
taj trudności nastręcza znowu Warszawiacy nie będą musie.i 
uzyskanie kredytów. | brodzić po uocach w egipskich

A chociażby taka na przykład ciemnościach. (w, b,)
ulica Wolska, przelotowa i ruch ^
iiwa arteria, powinna być o- ! « » * . » « » » • .  *  a • -t «■» a
św ret'on a ha całej swojej długo- i 
ści. Ażeby tego dokonać, trze­
ba założyć w miejsce zniszczo­
nych całkowicie podziemnych 
kabli nowe przewody na dwu
odcinkach tej ulicy. Kabi.i ta- dniu wczorajszym odbyło się ple sjach kon tro li (22 kontrolerów z ! c ji PPR zgłosił wniosek, by za pie-
klch brakuje W widu miejscach narne posiedzenie DRN Warszawa — , PPS na 102 z PPR) Frakcja PPS j niądze, które w płynę ły do kasy DRN 
stol!c V Zachód. Mimo okresu urlopowego, oświadczyła, że ten godny ubolewa- i tytułem  opłat za orzeczenia sklepo-

. i k tó ry  n iew ątp liw ie  w p łyną ł ham ują- nia stan b y ł wywołany warunkam i i we, zakupić podręczniki dla dzieci 
Dotychczas korzysta się bar- co na prace Rady, zarówno nadzwy- specyficznymi i że w następnym mie szkolnych.

czaj ożywiona dyskusja, ja k  i  bogać- siąeu postarają się nie ty lko  dogonić, 
two zgłoszonych wniosków, świadczy, lecz i  prześcignąć PPR. 
że CRN żyje życiem dzielnicy. gai a jednomyślnie aprobowała

sprawozdanie, oklaskując oświadcze- 
Z g o d r s o  w s p ^ lp r ó c a  nie przedstawiciela PPS. Tym  dziw-

Bołączką dzielnicy zachodniej, ja - niejsze wydało się wystąpienie rad- 
ko jednej z najbardziej zniszczonych, nego Drabika, k tó ry  w yraził w ą tp li- . - „  , .. . ... . .
jest sprawa mleszkaaiowa. Uzyska- wość. czy tego rodzaju ka ry  nie są piasecznicę dla dzieci. W ywołało to
nie pewnej ilości domków fińskich ¿byt wysokie i czy nie zru jnu ją  kup- rozżalenie mieszkańców W oli, z k to -
lu b  baraków złagodziłoby istniejący Cow. Wystąpienie to spotkała się z ‘T cł) wszyscy niemal s tracili tam
stan rzeczy. W związku z tym  Pre- należyta odprawą ze strony wszyst- swoich ołiskich.
zydium poczyni starania o przydział kich radnych. Dzielnica Zachód, Na wniosek fra kc ji PPR piaseezni 
wspomnianych domków. dzielnica robotnicza nie może tolero- sę umieści się na mnym placu, a na

Podczas sprawozdania kom isji ko» -,,-ae na swoim terenie pasożytów. ; miejscu straceń unnesci się tabncę
tro li zdarzył się incydent, k tó ry  t łu -  , , ,  ,,  ,  , . j Pamłąkową.___________________ZK.
maczyć można jedynie chyba niezro- V o d n jC S f K *  <sZI®Ct

! zumieniem przez jednego z radnych Ze spraw K om is ji Oświatowej na 
najistotniejszych spraw dzielnicy. pierwszy plan wysuwa się uruchó- 

Sprawozdanie było konkretne i  tre rnienie już  we wrześniu b iblioteki, 
ściwe. Kom isja skontrolowała w  okre Plenum uchwaliło również rezolu- 1 Wspólne zebranie PPS i PPR dzielnicy
sie sprawozdawczym 1,266 sklepów. cję wyrażającą uznanie i  radość z po Zachód—Wola odbędzie się w dniu 29
41 spraw skierowano do Delegatury wodu posunięć M in. Oświaty w  spra , sierpnia 1947 r. o godz. 17.30, przy uL
Kom isji Specjalnej z wnioskami o u- wie wprowadzenia do K om is ji przy ; Ogrodowej 39. (Dzielnica Partii PPS).
karanie (ogólna suma grzywien w y - egz. dojrzałości i na wyższych uczel- j ----------
nosi 2.273 tys. et). Przy tym  w  k ilk u  niaeh czynnika społecznego. } „  . . , , . » .
wypadkach, gdy chodziło o notorycz- T<ny. Poczmańskł w  im ieniu ‘ uC lIW S ij |@u00llT8Tf OiłlOWfe

pracowników „Społem“

K lub  PPR zgłosił również wniosek 
w  sprawie zaopiekowania się m ie j­
scami straceń na W oli i  w  parku 
Sowińskiego, gdzie Niemcy rozstrze­
la li 6.000 mieszkańców. Na miejscu 
męczeństwa, wskutek jakiegoś niepo 
rozumienia, zaczęto przygotowywać

i  paźdzermku nie b$fre firuzu
na miejscu Dworca Głównego

M n »  pracy jest ju ż  skończona, j względu na wzmożone tempo pracy. 
Tak tw ierdzi inżynier, k ieru jącym i pra i Całość ma być oczyszczona już w paź- 
cami rozbiórkowym i dawnego Dworca j dzienniku br. z tym , że wschodnie po- 
Glównego w Warszawie. Dotychczas j krycie peronów zostanie dźwignięte do 
SPB zatrudniało przy rozbiórce około j g iry  i zmontowane na nowo. Na tym  
260 robotników  i rzemieślników, któ ­
rych liczba zostanie zwiększona ze

k r o m | ^ | | t » n a

/  suit .« q c f o t t e j

Za znęcanie się nad Polakami 
pos.edzi 15 ial w więzienia

Sąd Okręgowy w  Warsa*wie skazał 
tta 15 la t więzienia, T. REBEKA, kto  1 
ra n a  akt oskarżenia zarzuca wstąpie­
nie do niemieckiej organizacji SA i 
znęcanie się nad ludnością polską.

W 1939 roku oskarżony dostał się ja ­
ko żołnierz polski do niewoli niemiec­
kie j. Zwolniony w  1941 r. zapisał się 
na volkslistę. W rok później ^¡piąpil do 
SA w Grójcu, gdzie zasłynął jako 
krw aw y kat Polaków.

Szykanował każdego, bez względu 
sta wiek. Krwiożerczemu ReberOwi mu 
sieli wszyscy schodzić z drogi, jeżeli 
nie chcieli żegnać się z życiem.

Wyrok na bandytów
Drżą 20 bm. cdbyla Się rozprawa są­

dowa przeciw trzem młodocianym ban­
dytom, oskarżonym o dwukrotny napad 
i rabunek w mieszkaniu ob. Więckow­
skiej w Woli koło Grójca 

Wykrętne tłumaczenie oskarżonych, 
usiłujących uniewinnić się, nie posku-t-

I t A l t  MOZMAI1 OSCi ,NUrsz»ikow*itii) 
„Szklana menażeria”

„WAŁY’- |Marszałkowbka gods 1S
„Fygmalloia'’ O. B Shawa 

..POWSZECHNY’ iZ»mul»Klej!0 Z«-: «oaz 
18 .Człowiek klńfr ezuks tmlercł”

JASKÓŁKA (Marszałkowska «91 ..Człowiek 
aa bartą” Cwojdzińskiego 

..STIIUIO ’ (Karowa i ł i  « audi 1» 13 
„Mężczyzna” .

TEATR COMOEUla -  .erzytactei orzyt 
Ozłe -a' i re i * i, eii’ 11

TEATR MUZYCZNY — „Siedem śmiechów 
głównych” .

miejscu właśnie stanie Dworzec Pod­
m iejski,

4 parowozy ko le jk i wąskotorowej 
wywożą codziennie od 230 do 250 wóz 
ków gruzu, co daje w  sumie około 350 
metrów sześciennych. Konstrukcje że­
lazne, pocięte na równe części, odwożo 
ne zostają do hu t w  ilości 18 wagonów 
tygodniowo. 40 św idrów pneumatycz- 

, nych pracuje bez wytchnienia nad k ru
kowaiy i trzej amatorzy ia^wtigo zaiob* j szeniem bctoau, którego b ry ły  dżwiga- 
k-u powędrowak do więzienia. ją  4 krany i dźwig parowy o nośności

Sąd po naradzie skaza! Edwarda Ro- I3 t0n
soiowskiego na 6 lat, Kazimierza Bożka i .............  . . — ............ m
1 Jana Praska na 5 lat w ęzienk.

nych spekulantów, recydywistów, któ 
rzy w  specjalnie złośliwy sposób, że~ , 
row a li na mieszkańcach dzielnicy, j 
postawiono wniosek o w yjątkow o w y  i 
soki w ym ia r kary. Dotyczyło t o ; 
dwóch kupców (grzywna 200 tys.), ■ 
którzy paskowali słoniną, narażając 
konsumenta na straty, oraz rzeźni- 
ka Niedzłnłkę. W tym  ostatnim w y­
padku postawiono wniosek o nałoże­
nie grzywny w  wysokości 1 m iłj. zł.

Ze smutkiem stwierdzić należy zni 
kom y udział tow. z PPS w  kom i-

Po stój ' Z a w a l i  droga

A uJaściune dlaczego? Fabryka samogonu w iesie
Bimbrarze uciekli w popłochu

Po konkursie na najlepszą potrawę z 
ryb, warszawscy restauratorzy obiecali 
wprowadzić popularne dania rybne. 
Tymczasem w jadłospisach lokali gastro 
nomicznych nadal figu ru ją  tylko szny- 
cle schabowe, pieczony drób itp . —  o 

| przyrzeczonych potrawach z ryb ani wi- 
' j.u, ani słychn.

Państwowe iłcesim aesagogisine

Od dłuższego już czasu tc Al. S ikor­
skiego. między ul. Kruczą, a Marszał­
kowską, stacjonuje na postoju szereg 
taksówek i  niedobitków łebkarskich. Dla 

t szoferów jest to naturalnie bardzo kn- 
i rzystny punkt. Ale, czy równie dogodny 
| jest dla ruchu kodowego na te j ożywia- 
j ne j  arte rii oraz dla pasażerów, toziada-

W miejscowościach podwarszaw­
skich (szczególnie w  okolicach ja b ło n ­
ny i Radzymina) władze skarbowe u- 
rządzają regularne naloty.

W lesie, oddalonym o k ilom e tr od 
wsi Rejentówka, funkcjonariusze B ry­
gady Wschodniej w y k ry li prawdziwą 
fabrykę samogonu. Znajdowała, się tu  
nowoczesna rektyfikacja , obsługująca 
zarazem dwie gorzelnie, urządzone w 
tym  samym miejscu. Ogóiern znalezio­
no 5.100 litró w  zacieru oraz 275 kg mą 
k i żytniej.

Bimbrarze, ostrzeżeni w  porę przez 
wystawione „czu jk i", zdążyli się u lo t­
nić. Ucieczka musiała być w yjątkowo 

p r z y  m u je  z a p is y  paniczna, gdyż paru leśnych przemy-
W roku szkolnym 1947,48 czynne ' ^ow ców  zostawiło niektóre części gar- __ 

bada 4-letnie oaństwowe licea pena- | derooy. Poza porzuconymi na mchu jdzie ponad 20.000 sztuk papierosów do 
gogiczne w  Warszawie, przy u l. Be- I dwiema marynarkam i, koszulą, kama- ‘ mowego wyrobu (g)
ma 76 oraz przy ul. Otwockiej 3.

Do I  klasy liceum pedagogicznego 
przyjm owani będą kandydaci w  w ie | t i  
ku  od 14 — 18 la t życia, korzy ukoń • 
czyli 7 klas szkoły powszechnej.

Przy wszystkich liceach pedago­
gicznych organizowane będą wstępne 
klasy dla młodzieży posiadającej wy 
kształcenie w  zakresie 6 klas szkoły

Towarzysze Kót P.P.S. ł  P.P.R. Ce» 
tra li „Spotem”  na wspólnym zebraniu 
w dniu 19 sierpnia 1947 r. po wysłu­
chania referatu tow. J. Niemca I tow.

| Berkowskiego na temat: .Jednolity 
( front klasy robotniczej" stwierdzają, 
j że jednolity front jest podstawowym 
. warunkiem ostatecznego zwycięstwa 
| demokracji ludowej i  socjalizmu. Obie 
i partie postanawiają jeszcze bardziej 

wzmocnić walkę z ideologiczną 1 erga 
nizaeyjną ofensywą grup l ośrodków, 
dyrygowanych bezpośrednio lnb po­
średnio przez W.R.N.-owskich renega­
tów socjalizmu i inne ugrupowania po 
dziemia. Dążyć będą do trwałego 
podbudowania jak najlepszej i  naj­
ściślejszej współpracy równorzędnych 
partii robotniczych — podstawy wła­
dzy ludowej w  Polsce.

P O Z O S t S I W i d J d O  C j 0 L r d @ r O ł 3 ®  | ¡ących i  wysiadających z „25” ? W to ra
. . . .  • , . . . . icze j wątpimy. (g )szarni i butami, znaleziono rowmez... j ■ - ---- ................... - --------------

T a S t skarbowy skończył się rówmie 5 ^ « » 1  C a g « j# e # W f C ą f  g i f l g i  
przykro i dla 8 osób, przyłapanych na | 
handlu bimbrem, z których 5 zostało | 
aresztowanych. Są to: U falski Włady- j
sław i Wieosorek Eugenia ze ^ ta re j Ob. redaktorze! | chwili zgasła lampa przed moim oknem,
Miłosnej oraz Krostck Leokadia i m a i} { - - ....................  —
ieństwo: Fraziciszek i Kazim ier» P a -! Uważam za swój obowiązek obywa- * 
luchowie z Jabłonny. * telski zawiadomić Redakcję o niedbal-

Czy tak sią oszczędza w gazowni?

Poza tym  zlikw idowano w  tym  okre- ? stwie, i  marnowaniu grosza, którym  na­
się pod Warszawą 6 nielegalnych plan j leżało by położyć koniec.
tac ji tyton iu , a za handel „swojakami' 
spisano 12 protokółów.

Wczoraj, tym  razem już nsf Pradze, 
zatrzymano hurtowniezkę „swojaków", 
niejaką Czarnecką Leokadię, zani. przy 
ul. Brzeskiej 10, która miaia na skła

Syreno” w Warszawie
W jsiopaizie otwarcie nowa o te tru

PALADIUM (Złota 7-9) „W gOfaCh |ugo 
Sławi!” pocz. 13.00, 15.30, 18.00 I 20.30.

ATLANTIC (Chmielna 33). mCMteH u  
18 i 20. „Sad Narodów” .

POLONIA (Marszałkowska 5«) .Dziewczę­
ta z baletu” , pocz. 14, 16 I 20-

STYLOWY (Marszałkowska 112), pocz o 
godz. 13, 15 I 21; „Miłość na lekarstwo” .

Kino „SYRENA’ (Inżynierska 2) Holiater 
ki Pacyfiku.

TĘCZA (Żoliborz. Suzina * ) :  „Wesoły 
Pansionat” . , _ . .

CYRK Nr 3 — jagłeloćska róg Brukowe! 
edłizieonle program o godz 1930

(¡la rd Z o >
DNIA 28 SIERPNIA, 1947 R. CZWARTEK 

8.00 Sygn. czasu. 8.15 Dzień. por. 7.00 Muz 
7.15 Wiad. por. 7.35 Muzyka. 12.08 U  lad. 
połudn. 12.10 „Melodie ludowe’ . 12.25 Aud. 
dla wsi. 12 35 Utw. skrzypc. 15.00 Muz. ta i. 
15 20 Pieśni komo. franc. 15.40 Utw. Fr. 
Chopina. 16.00 Dzień, popoł. 17.00 „Muzyka 
dla wszystkich” . 18.00 Muz. poważna. 19.00 
And dla wojska. 19.40 „Pieśni i taćce śmier­
ci”  20.25 Aud. rozr. 21.00 Dzień, wlecz. 
21 45 „Naszyjnik” — słuch. 22.15 Wiad. sport 
22*15 Konc. Ork. P.R. 23.00 Ostatnie wiad 
23.20 Muz. poważna. 24.00 Hymn.

powszechnej.
Nauka W liceach pedagogicznych 

jest bezpłatna.
Zapisy przyjm ują dyrekcje liceów 

od 15 sierpnia 1947 r.

Oś oOHi leeitticz*
dla pracu ących

Ministerstwo Zdrowa zawiadamia o 
otwarciu. Ośrodka badawczo - lecznicze­
go d'a ćnorób wewnętrznych W szpitalu 
Dz. Jezus, przy oddziale wewnętrznym, 
ul. Nowogrodzka 59, pod kierownictwem 
doc. U.W. dr. A. Biernackiego, Poradni 
badawczo - leczniczej dła chorób skóry 
przy Resorcie Zdrowia w lokalu Ośrod­
ka Zdrowia, ul. Daszyńskiego 19, pod 
kierownictwem doc UJ. dr. H. Mierzec- 
kiego.

Gejem tych ośrodków jesi zbadanie 
schorzeń swata pracy związanych z ich 
pracą i ogólnym bytowaniem oraz opra­
cowanie nowych,metod leczniczych i za­
pobiegawczych.

Oto latarnie gazowe, znajdujące się 
na wielu jeszcze ulicach Warszawy, są 
zapalane o godzinę za wcześnie, a ga­
szone o 1 do 3 godzin za późno ( co dzień 
o innej porze). Ja, wstając w lecie mię­
dzy 3 a 4 rano, obserwuję od paru mie­
sięcy latarnię na rogu ul. Śniegockiej i 
Koźmińskiej i  z przykrością widzę, jak  
■marnuje się cenny gaz. Wczoraj, idąc 
o godz. 6 i  pół rano ul. Górnośląską, 
stwierdziłam, że i  tam latarnie jeszcze 
się palą, choć można je było zgasić już  
o 4. Ul. śniegocka ma 10 lamp, Górno­
śląska o wiele więcej. Jeżeli to samo 

Przy ulicy Litewskiej buduje się [ końcowymi. Teatr „Syrena" jest tea-! dzie je się i  w innych dzielnicach nasze- 
obecnie gmach nowego teatru dla ze- , trem rozrywkowym, wystawiającym na go miasta, to straty są doprawdy po­
społu łódzkiej „Syreny". PTacownicy j przemian komedie i rewie muzyczne j ważne.
zatrudnieni są właśnie przy wykańcza- j (d) i P. S. Jest 6 rano. Dopiero w te j
nhi sceny, którą trzeba było specjalnie i 
dobudowywać ze względu na szczupłą ’ 
ilość miejsc. Ogółem sala teatralna 
pomieści około 1.300 widzów, którzy 
przypatrywać się będą występom z no­
wych wygodnych krzeseł.

Dach teatru, który zbudowany jest i .
z drzewa, zostanie zabezpieczony ape- i W najbliższym Dziettnaku Urzędowym nacb handlu i godzinach otwarcia zakia- 
cjalną konstrukcją żelazną przed poża. 1 Rady Narodowej i Zarządu Miejskiego dów handlowych 1 niektórych przemy- 
r»m tak, ażeby wykluczyć możliwość i m. st. Warszawy ukaże się rozporzą-: słowych (Dz. U. R. P. Nr 38, poz 364),
pożaru. Szatnia i garderoby znajdą dzenie Pfezydenia m. st. Warszawy, jako .................... ............  — ----------------------
swe pomieszczenie w podziemiach, k t6 szefa administracji ogólnej II instancji, i y f - » i - - *

w sprawie otwierania i zamykania zakia- « O l O I K I i  Z 3 8 1 H M

Kiedy można się ogolić lub uczesać?
&$uim »ne* w zaklaif-ch fryzierskica

choć od dwóch godzin dzień jak  wół.
OBSERWATOR  

(nazwisko i  adres znane redakcji)

W I «1 * *  V a
ttumitel Ceniralisy 
Polsbfef Part» Robotniczej 
R e d s  g o t « .  Komitet Redafceyfn} 
u o o f t ’ o«  p ' x y i e C :

re też są specjalnie remontowane. 
Obok schodów, wiodących na balkon dów fryzjerskich i kalołachnicznych na 

terenie Warszawy, treść", następującej:, , . . . „  , , , ,  «renie » M i t« . ; ,  uest, uasicoui«r.ej. ; Zbiornica Nr 4 Centrali Żlomu, War-
teatru, u. ^  ^  ^ " Zakłady fryzjerskie 1 kalotechniczne ma j szawa, ui. Próżna 12, zawiadamia, że z
na scenę i do garderoby aktorów. b . otwarte w dni ^ b ie d n ie  od go- końcem .¡err>r]ia br roipot2vna ^

KiJSzty budowy nowego teatru wy- & in '  8 do 18, a w dni przedświąteczne k°nCem bF* ^ *  y ^ ZySZ
niosą około 26 milionów zł. Suma ta ;Kt s do 20. Winni przekroczenia
obliczona jest wraz z całkowitym wy- wyżej wym. ro25pofządzenia ulegną ka- 
kończeniem wnętrza. rze grzywny do 20.000 zł • karze aresztu

Pierwszego września przyjeżdża do do 6 tygodni, albo jednej z tych kńr ' zostanle idągwęty do zbiorowisk obej- 
Warszawy dyrektor zespołu - „Syrena" : zgodnie z art. 16 rozporządzenia Prezy-1 . . M„  ~
ob. Jurandot, który pokieruje pracami denfa RP z dnia 22.IIf.1928 r. o godzi- i mującycn ki k pos j .

czanie ulic stolicy z zalegającego, ziomu 
żelaznego. Zabierany będzie również 
złom', który z poszczególnych domów
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W cieniu dolara,
G r o ź n a  u j j j m o i r a  c y f r

Gdy na ekranie w filmie doku­
mentalnym „Sąd Narodów“ oglą­
damy dała straconych głównych 
sprawców drugiej wojny świato­
wej, komentator stwierdza: 
„Ludzkość odetchnęła spokojnie11. 
Taik sądzono powszechnie w 1946 
roku, kiedy odbywał się sąd w No­
rymberdze i — łudzono śię.

*  *
•

W ciągu dwudziestolecia, 'po­
przedzającego rozgromienie hitle 
ryzmu, nauczyliśmy się w 'każdym 
ataku na wolność narodów i pozy 
cje mas pracujących dostrzegać 
sprawcę — wielki kapitał niemiec 
kł, zjednoczony pod znakiem czar 
nej swastyki.

Znaleźli się wówczas wymow­
ni, a różnojęzyczni kapłani wiel­
kokapitalistycznego obrządku, gk> 
szący narodom i klasom społecz­
nym wiekuistość i niewzruszal­
ność wszechwładzy złota, stali i 
pięści. Jedni wielbili swastykę, in­
ni pragnęli zmiany godła — ale 
jedni i drudzy czcili kapitał.

W drugiej wojnie światowej 
przegrały obie kategorie. Bo zwy 
dęstwo odniesione nad hitleryz­
mem oznaczało nie tylko rozgro­
mienie kapitału niemieckiego —  
zdruzgotanie jego godła —  swa­
styki. Oznaczało ono poza tym — 
i to jest bodaj nie mniej ważne, 
że wielki kapitał może być zwy­
ciężony, że można mu zadawać

Imabcmesie
Wiele hałasu o nic

W  lipcu br. rząd bryty jsk i ogłosił 
tew. Błękitną Księgą, zapowiadającą 
szereg zbawiennych”  zmian w polityce 
kolonialnej. W. B rytan ii. W szczegól­
ności, przyobiecano wyasygnowanie w 
ciągu najbliższych 10 lat —■ 120 m ilio­
nów funtów szterlingów na cele nroz­
w oju kolonii” . Prasa brytyjska bardzo 
głośno i  szeroko komentowała to wyda­
rzenie. uważając je  za historyczny zwrot 
w polityce imperialnej Anglii. P rzy j­
rzawszy się jednak bliżej działalności 
rządu Labour Party w te j dziedzinie, 
należy dojść do wniosku, że polityka ko­
lonialna labourzystów niczym się właś­
ciwie nie różni od metod i  poczynań 
rządu konserwatywnego.

130 milionów funtów szterlingów w 
ciągu 10 lat na potrzeby 40 terytoriów
0 ludności oh. 60 milionów (z w yją t­
kiem In d ii)  —  to w istocie kropla w mo­
rzu. Przeciętnie —  wypada na głowę 
ludności 4 szylingi rocznie, co stanowi 
WARTOŚĆ DW ÓCH K A W A ŁK Ó W  
M Y D ŁA . Trzeba wziąć przy tym pod u- 
wagę, iż zamrożone w Banku Angiel­
skim Aktywa kolonialne wynoszą 800 m i­
lionów funtów szterlingów, cóż więc wo­
bec te j sumy znaczy 8 milionów funtów, 
które rząd bry ty jsk i zamierza wydać na 
„ rozwój kolonii”  w pierwszym roku wy­
konania program u!...

Jak wygląda w rzeczywistości dobro­
byt i  rozwój kolonii brytyjskich, o tym 
świadczą m. inn. urzędowe dane, doty­
czące stanu zdrowotnego tych obszarów. 
Tak np. W  N IG E R II ZAREJESTRO­
W ANO W  R. 1946 -  M IL IO N  W Y ­
P AD K Ó W  TRĄDU. W  PÓŁNOCNEJ 
R O D EZJI ŚMIERTELNOŚĆ WŚRÓD 
D Z IE C I OM 1 —  3 L A T  W YNOSI 
56% l  N A  ZŁO TYM  W YBRZEŻU  
(GOLD COAST) OK. 90% DOROS­
Ł E J  LUDNOŚCI.CHORU JE  N A  CHO 
ROBY W ENERYCZNE. Średnia życia 
ludzkiego w A ng lii wynosi 55 L A T , zaś 
w Indiach —  23 L A T A . M iliony ludno­
ści w koloniach brytyjskich wymierają 
corocznie z powodu głodu. W R. 1913 
__UMARŁO W IN D IA C H  Z  GŁODL
1 CHORÓB Z  TYM  Z W IĄ Z A N Y C H  
—  6 M IL IO N Ó W  LU D Z I.

Ca się tyczy postępów demokratyzacji 
w koloniach brytyjskich, nie można po­
wiedzieć, by te sprawy posuwały się na­
przód krokami olbrzyma. Tak. np na 
wyspie Cejlon prawo głosu przy wybo­
rach do Rady Wykonawczej ( organ po­
mocniczy przy osobie angielskiego gu­
bernatora) ma zaledwie —»4% ludności. 
W  N igerii prawo głosu przy wyborach 
czterech członków Rady Ustawodaw­
czej mają jedynie osoby, posiadające 
ponad 100 f .  szt. rocznego dochodu. 
Osoby te stanowią 0,012% ludności. 
Trzeba dodać, że spośród 30 członków 
te j n igeryjskiej Rady —  26 mianuje 
b ry ty jsk i gubernator.

W  świetle tych niezaprzeczalnych 
fałdów, sytuacja ludności tubylczej u> 
koloniach angielskich przedstawia się 
bardzo ponuro —  i  mało jest szans na 
to, by rząd pp. AtilCe i  Bevina chciał 
i  mógł wprowadzić w tym stanie rzeczy 
jakieś istotne i  głębiej sięgające zmia­
ny. Nie pomoże leczenie OBJAW ÓW  
Choroby za pomocą wątpliwej wartości 
plasterków * balsamów; trzeba zniszcz go 
je j ŹRÓDŁO  —  to znaczy w ym c  *>? 
raz na zawsze zasad imperialistycznej 
Sksplgatacji. A  to nie łatwo przychodzi.

śmiertelne ciosu i, że każdy taki 
cios przynieść może i powinien 
nowe zdobycze ludowi pracują- 
cemu.

Dobrze jest uprzytomnić sobie t 
zapamiętać tę prawdę, płynącą z 
doświadczenia minionych lat wal­
ki przeciwko faszyzmowi, pieczę­
tującemu się swastyką. Wpraw­
dzie, dziś nie zagrażają już bez­
pośrednio światu ani Krupp von 
Bohlen, ani I. G. Farben, ani Her­
man Goering Werke, ani Hugen- 
berg ani ich liczni pełnomocnicy 
w mundurach hitlerowskich, ani 
miliony ich zbirów w mundurach 
SĄ, SS, Wehrmachtu czy innych.

Swastyki już nie ma. Strza­
skana w setkach bitew, spłonęła 
w pożarze Berlina.

Ale gdy od niejakiego czasu co­
raz liczniej mnożyć się poczęły 
znamiona odradzania się sił reak­
cyjnych, gdy świat ze zgrozą po­
czął dzień w dzień notować obja­
wy Kontrofensywy elementów fa­
szystowskich — poczęto bić na a- 
larm. Oto faszyzm Hiszpanii —  
ten niewypalony wrzody oto mo­
narcho - faszystowskie rządy w 
Grecji z ich krwawym reżimem, 
oto tragedia narodu Indonezji, o- 
to odkarmianie pogrobowców hi­
tleryzmu w zachodnich Niem­
czech, oto podziemne knowania 
reakcji w krajach ludowladztwa, 
eto ofensywa reakcj" we Francji. 
Oto tragedia Włoch, kryzys w 
Anglii.

Gdzie przyczyna tych zjawisk, 
świadczących o tym, że rozgro­
mienie hitleryzmu nie oznaczało 
jeszcze triumfu demokracji na 
całym śwfecie.

Co prawda, w pierwszym okre­
sie powojennym próbowaliśmy

wszelkie podobne objawy tłuma-' 
czyć działającym wciąż jeszcze 
zatrutym posiewem ideologicz­
nym hitleryzmu, próbowaliśmy 
wyjaśniać, że to walczą zdepra­
wowani rozbitkowie faszyzmu 
spod znaku swastyki —  a zatem 
wystarczy jeszcze jeden — może 
niewielki — wysiłek, by zwycię­
stwo demokracji było całkowite.

Dziś wiemy, że należy szukać 
innego sprawcy wydarzeń, budzą 
cych niepokój w sercach wszyst­
kich, koinu sprawa demokracji i 
pokoju: jest bliska.

Któż więc pnie się dziś na uma­
rzany we krwi ołtarz, z którego 
strącono potentatów wielkiego ka 
piiału niemieckiego i jego hitle­
rowskich. oprawców? Kto dziś za­
pragnął owładnąć światem, by u- 
czynić zeń olbrzymi obóz: niewol­
ników pozbawionych prawa 1 
szczęścia — jak tęgo chcieli zbro 
dolarze z: Herrenvolku?

Nie słuchajmy przez chwilę 
piękno-brzmiących słów najroz­
maitszych urzędów propagandy, 
a zwróćmy się ku beznamiętnym 
cyfrom, które najlepiej odsłania­
ją rzeczywistość.

Oto dochody amerykańskiego 
wielkiego kapitału (już po odliczę 
niu podatku i opłat!) w ostatnich 
kilku latach wojennych:

1941 rok — 8.500.000.000 doi.
1942 „  —  8.700.000.000 „
1943 „  —  9.800.000.000 „
1944 „  —  9.900.000.000 „
1945 „  — 10.600.000.000 „
1946 „  — 12.500.000.000 „  

i W roku bieżącym dochody te 
prawdopodobnie przekroczą sumę 
20 miliardów dolarów. W ciągu 
tych lat, gdy świat płonął ogmem 
wojny i miliony lu te  ginęły w

Z E  Ś W I A T A

mękach, gdy po tym w ogrom 
nym trudzie, mimo głodu i nędzy 
ten: świat począł dźwigać się z 
rumowisk, wielki, kapitał amery­
kański zarobił: w sumie 70 miliar­
dów dolarów!

Przypomnijmy sobie, teraz mo­
wy Byrnesa, piany Marshalla, o-
świadezenia Trumana i uprzytom 
wijmy sobie zachłanne apetyty 
trustów: Siandart Oil, United 
Steel Co.,. Duponi de Narnour, 
Morgana, Rockreliera- i im po­
dobnych i zestawmy to wszyst­
ko z wydarzeniami w Grecji, 
Niemczech, Indonezji, z postępo­
waniem Amerykanów w stosun­
ku do Austrii, Włoch, Francji, a 
nawet Anglii oraz do krajów 
Ludowej Demokracji, i z© stano­
wiskiem, jakie USA zajmuje w 
sprawach pokoju, świata.

Jakżeż jasne staje się, skąd 
skazane, zdawało by się, na za­
gładę prądy reakcyjne, czerpią so 
ki żywotne i zachętę do atako­
wania bastionów demokracji

Wiele rzeczy przeminęło, bez­
powrotnie. Historia nigdy nie wra 
ca do starych metod i  nie chadza 
starymi drogami. Hitleryzm nigdy 
już nie powróci l wierzymy, że 
wielki kapitał niemiecki wie odro? 
dzi się już nigdy w dawnej po­
staci. * Rozbitej 6'wastyki nikt 
ni© sklei i ni© przywróci jej 
drapieżnego chwytu. Ale oto 
znaleźli Się już. kapłani nowego 
wielkokapitalistycznego obrządku 
gotowi są głosić nową ewangelię, 
opatrzoną nie znakiem swastyki 
a znakiem dolara.

Małoduszni,. Nie. wiedzą, że tr  
miłowanie wolności jest potęgą 
silniejszą niż. złoto, stal; i pięść.

St. Kryzowski.

B ILAN S C H IŃ SKI
W ciągu ostatnich dwunastu mie­

sięcy wojska Cza/ig-Ka.-Szeka stra­
c iły  w  walkach z arm ią demokratycz 
ną —  436 tysięcy zabitych i  rannych 
oraz 677 tysięcy jeńców. 17 tysięcy 
żołnierzy Czang-Kai-Sseka przeszło 
dobrowolnie na stronę arm ii demo­
kratycznych. W walkach zginęło 26 
generałów czang-kai-szekowskich, a 
do n iewoli —- dostało się 170.

Na tym  tle  rośnie ferm ent w  arm ii 
; Oz ?,ng- śai-Szeka..

Jeden z czołowych przywódców tej 
arm ii, marsz. L i-Tsi-C zen założył o- 
statnio organizację opozycyjną pod 
nazwą „Stowarzyszenie Trzech Za­
sad Ludowych“  (chodzi o trzy zasa­
dy Sun-Jat-Sena; patriotyzm, demo­
kracja, socjalizm). W depeszy, skie­
rowanej do wiceprezydenta WaHa- 
ce'a, marsz. L i  oświadcza m. im i

„Reżim Czang-Kai-Szeka — to 
reżim znany z KOBBPCJŁ NIEBO' 
EĘSTWA. BRUTALNOŚCI I  TYR A­
N II. Reakcjoniści kuo-m in-tangow 
scy lwg.ey nie chcieli uczciwie za­
kończenia w ojny domowej, gdyż 
gen. M arshall jako ambasador USA 
w  Chinach skrycie ich popierał. 
Program polityczny, ja k i realizują 
obecnie komuniści chińscy jest pro 
gramem demokratycznym“ ;

KŁOPOTY AM ERYKAŃSKICH
d z ie n n i k a r z y  n o w o -j o r s k ic h

Jeden z w ie lk ich  dzienników no­
wojorskich ogłoś 1 pomiędzy swymi 
czytelniczkami ankietę na następują­
cy temat; „Czy pani w o li być „w ład ­
czynią mężczyzny starego, czy też nie 
wolnicą mężczyzny młodego?“ . Czy 
można znaleźć bardziej jaskrawy przy 
k ład ogłupiania czytelników i  nadu­
żywania prasy dla obniżania pozio­
mu intelektualnego społeczeństwa?

DEMOKRACJA PO JAPONSKE 
M ilioner japoński p. Tomoso Ogawa, 

właściciel w ie lk ie j fab ryk i farmaceu­
tycznej oraz... szereg domów scha­
dzek postanowił zostać posłem do. pa t 
lamentu. Swoją kampanię wyborczą 
przeprowadzał w  ten sposób^ że na 
ciężarówce obwoził olbrzymich roz­
m iarów portret, gen. Mae A rthura  i

b ijąc przed n im  pokłony według o - 
brządku szyntoistycznego wzywał ze­
branych, by m od lili się „za szczęście
i  zdrowie „naszego zbawcy Mac A rth u ­
ra i  dobrej, słodkiej pani Mac A r­
thu r“ .

Tomoso Ogawa tym i słowami za­
czynał i kończył wszystkie swoje prze­
mówienia.

Wynik? Został posłem do parla­
mentu L prezesem ugrupowania, któ­
re nosi nazwę „Im peria lna partia  pre 
amerykańska“ . Żeby nie było w ątp li­
wości, dodajemy iż kandydujący w  
tym  samym okręgu K ikom uri, prze­
wodniczący Centrali Związków Za­
wodowych przepadł. Można oczekiwać, 
że Tomoso Ogawa, jako- rzu tk i przed 
siębiorca opatentuje swoją metodę. 
Pod rządami Mac A rthu ra  jest to, ja k  
widać, niezawodna recepta na zro-

Na Wystawie Światowej w Paryżu 
olbrzymie zainteresowanie wzbudziły 
miniatury 16 jednostek morskich ZSRR 
wykonane przez kapitana radzieckiej 
marynarki wojennej SERGIUSZA JU- 
RIEWA.

Aby dać obraz, jak misterną pracą 
było wykonanie tych miniatur, wystar­
czy powiedzieć, że na powierzchni 30 
cm2 mieści się 1 006 czsścl okrętu ściśle 
utrzymanych w odpowiedniej skali. Na­
rzędzia służące do tej precyzyjnej rzeź­
by mają wielkość cienkiej zapałki, lub 
zwykłej szpilki. . .

W te j miniaturowej eskadrze w ielkiej 
floty widnieje wyrzeźbiony w kości sło­
niowej MODEL TORPEDOWCA i ła­
macza lodów „ I .  Stalin". O zdolno­
ściach Juriewa świadczy najlepiej fakt, 
że gdy rzeźbi! on model' łamacza lo­
dów, ten nie był jeszcze wykończony i  
artysta posługiwał się szkicem. IV trak­
cie pracy zauważy! on możiiwośi wpro­
wadzenia całego szeregu ulepszeń, któ­
re zostały. *  powodzeniem zastosowane 
przez konstruktorów.

Obecnie kapitan Juriew  pracuje  nad 
w ie lk im  dziełem mającym upam iętn ić  
30-Ieeic R ew o luc ji Październikowej. Dzle 
ło to, ma nosić tytu ł: „OKRĘTY BAŁ­
TYKU — BOJOWNICY REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ“ .

O e x a s m i  M m e s r u M M s c i j

Jugosławia pragnie pokoju!
Republika Jugosłowiańska, podobnie jak j dzynarodowej, - - - - - -  . - ,

* demokracji -udowej, ma swyth kłamstw i oszczerstw, zohydzających de- 
wrogów i zawistników wśród reakcji mię mokrację i jej instytucje ¡»nshYowe^ JeO-

L I S T  Z A M E R Y K I i

R o b o tn ic y  amerykańscy mniej
Prezydent Harry S. Truman 

wygłosi! przed Kongresem drugie 
półroczne sprawozdanie ekono­
miczne. Nie ulega wątpliwości, że 
prawie cały świat poza-amery- 
kański chciałby wiedzieć, dokąd 
kierowca prowadzi „najbogatszą 
i najpotężniejszą maszynę, ¿kon­
struowaną przez umysł i ręce czło 
wieka“  (własne skromne słowa 
Trumana). Czytajmy tedy:

...Mieliśmy stosunkowo „duży 
wzrost eksportu, któremu nie to­
warzyszył jednak wzrost impor­
tu — zauważa prezydent (2 mi­
liardy innych ludzi zauważyło to 
także). — Przerost eksportu nad 
importem sprowadza §ię do cyfry 
około 12.500 milionów dolarów. 
Kraje zagraniczne w ce!u pokry­
cia tego przyrostu używają swo­
ich rezerw złota i dolarów, lecz 
pożyczki, kredyty oraz rezerwy 
powoli topnieją. W ten sposób— 
stwierdza Truman — wydaje się 
prawdopodobne, źe o He nie zo­
staną udzielone dodatkowe kredy 
ty rządowe albo prywatne, nale­
ży się liczyć z możliwością spad­
ku krzywej eksportu Stanów Zjed 
noczonych przed końcem tego ro­
ku. Przewiduje się, że zakupy, 
czynione przez zagranicę osiągną 
wkrótce granicę siły kupna niektó 
rych narodów“ .

Czy przyniesie to szkodę? Za­
pytajmy prezydenta. „Redukcja 
naszego eksportu nie, doprowadzi 
do redukcji siły roboczej w takiej 
samej proporcji“ . Czy napewno? 
Chwileczkę. „Musimy pamiętać, 
że pełna skala zatrudnienia siły 
roboczej jest utrzymywana obec­
nie przez potrzeby przemysłu, 
przestawionego na pokojową pro­
dukcję, przez potrzeby kpnsumen 
tów, przez wydatny użytek osz­
czędności i kredytów (wszystko 
potrzeby doraźne, obecnie w sta­
dium gwałtownego wyczerpania 
się — CAW) i przez olbrzymi 
przerost eksportu nad importem.

Teraz już przynajmniej wiemy, 
gdzie jesteśmy. Eksport nie ma 
znaczenia, lecz obecna pełna ska­
la zatrudnienia jest utrzymywa­
na właśnie przez eksport. Może

prezydent miał na myśli, że na­
gły spadek zapotrzebowania nie 
pociągnie za sobą równoległego u 
padku eksportu? Słusznie, prze­
cież powiedział: „w  tej samej pro 
porcji“ . Być może 6ądzi on, że 
redukcja siły roboczej będzie w 
daleko WIĘKSZEJ proporcji? W 
rzeczywistości to właśni© jest naj 
bliższe prawdy —  tak jak siak)

lend-leasse; bardzo zyskowne dla ; ropa będzie musiała przyjść do
Ameryki warunki pożyczki angiel 
skiej oraz innych pożyczek; po­
zwolenie na inflacyjny wzrost 
cen, dzięki któremu USA oszuka­
ły swoich dłużników o około 1/3 
wartości ich kredytów; likwida­
cja U N R R Y  i sabotaż genewskiej 
konferencji handlowej.

Kongresu z czapką w ręce i_co 6 
miesięcy żebrać o trochę Więcej.

Ameryka dnia dzisiejszego, gło 
si sprawozdanie, korzysta z do­
brodziejstw amerykańskiego spo­
sobu życia. „Zyski ostatniego ro 
ku przewyższały 13.000 milionów 

( dolarów. Sprawozdania 629 czo-

się faktem w 1929 r. Albowiem] nej przerwy Kongres znalazł czas 
przerzucenie robotników przemy- rja zajadłe kłótnie w sprawie u- 
słu eksportowego na przemysł ■ chwalonej już pomocy UNRRA. 
pracujący na potrzeby rynku we- j 400 ¡mionów dolarów potyczki 
wnętrznego nadmiernie obciąży dla Turcji i Grecji według „dok- 
rynek krajowy. Generalny dyrek-: tryny Trumana“  zostało przyzna 
tor Międzynarodowego Biura Sta ‘ ne — po 3-miesięcznej '*'-*»»'•i- 
tystycznego w Nowym Jorku. ©- 
świadczył niedawno brytyjskiemu 
posłowi do parlamentu Maurice 
Orbaćh, iż przewiduje on, że w 
LIPCU PRZYSZŁEGO ROKU —
BĘDZIE W USA OKOŁO 20 MI­
LIONÓW BEZROBOTNYCH.

Oto co powiedział prezydent o 
„planie“  Marshalla: „Stany Zjed­
noczone wykazały gotowość u- 
dzielania dalszych pożyczek w ce 
lach odbudowy, o ile kraje zagra­
nicznie sarnie przedstawią plan,
'który uczyni taką pomoc rzeczy­
wiście skuteczną“ . Powojenne 
postępowanie Ameryki jest po­
twierdzeniem wzniosłej deklara­
cji prezydenta. Nagły koniec

Przed rozpoczęciem S-miesięcz! łowych przemysłowych spółek ak
cyjnych wykazują w pierwszym 
kwartale 1946 r.—323 miliony do­
larów zysków, w drugim kwarta­
le

debacie..
Członkowie Kongresu dali do zro 
zumienia, że mają zamiar postę­
pować w ten sam sposób przy u- 
chwalaniu przez nich wszelkich 
pożyczek. 'Po pogawędce z Tru- 
manem, Vandenberg oświadczył 
niedawno staremu światu, że Kon 
gres nie będzie dyskutował spra­
wy pomocy dla Europy aż do. 
stycznia. Tylko ultraoptymista 
może się spodziewać, że Kongres 
udzieli dużych zagranicznych po­
życzek w roku w którym wybie­
ra się prezydenta. Nawet jeśli po­
życzka zostanie uchwalona — jak 
to wykazał senator George — 
„mowy nie będzie o żadnych dłu­
goterminowych kredytach“ . Eu-

___________
^  G Ań"-

Jeśli masz jakieś propozycje, droga przyjaciółko, —  nie krępu j sig.~

którzy nie , szczędzą
inne kraje demokracji łuttowe j, ma swyth | kłamstw i_
______m ir -A A  r * , *  1/r ii mii» l ITlokriłC ję i ___________________________r- j . , r„_

nym z chwytów tej propagandy antyju- 
goslowiańskiej jest pomawianie młodej 
¡•«publiki © tendencje wojownicze.

Charakterystycznym świadectwem, za­
dającym kłam tego rodzaju plotkom i po­
głoskom, jest relacja korespondenta ame­
rykańskiej agencji prasowej „Associatet 
Press“  — De!uce‘a który — odwiedziw­
szy południowe terytoria Jugosławii — 
kategorycznie zaprzecza fałszywym wie­
ściom o rzekomej mobilizacji i przygoto 
Waniach wojennych Jugosławii na grani­
cy Greckiej. Oto co pisze dziennikarz 
amerykański z Bitowi (Macedonia):

„W federacyjne] republice macedoń­
skiej, wchodzącej w skład państwa ju­
gosłowiańskiego, można zaobserwować 
POLITYCZNY SPOKÓJ 1 DOBROBYT 
GOSPODARCZY. Nawet w pobliżu 
gór, które stanowią granicę z Grecją, 
ludność zajęta jest budową Szkół, na­
prawą dróg i pracą przy uprawie ty- 
tonlii ! kukurydzy. Jedyna mobilizacja, 
laka widziałem — była to MOBILIZA­
CJA DLA CELÓW PODNIESIENIA 
STANU ZDROWOTNOŚCI MIESZ­
KAŃCÓW I ZLIKWIDOWANIA ANAL 
FABETYZMU. Porozwieszane wszę­
dzie plakaty wzywają chłopów do osu­
szania malarycznych bagien i uczęszcza 
ma do szkół. Posterunki wojskowe na 
granicy greckiej obsadzone są według 
etatów pokojowych. NIE MA TU NAJ 
MNIEJSZYCH OZNAK JAKICHŚ ZA 
MtERZAN WOJENNYCH“ . Wespół z 
ko’egą — korespondentem amerykań­
skim, SANDERSEM i miejscowym tłu­
maczem przebyłem tydzień w południo­
wej Macedonii“. Tjeżdżatiśmy autemca- 
!e terytorium, które — według zmyśleń 
krytyków, Jugosławii — stanowi jako­
by arsenał i obóz ćwiczebny oddziałów 
walczących z grzędową armią grecką 
po tamtej stronie granicy. To, co wi­
dzieliśmy jest obrazem POKOJOWEGO 
ROZWOJU. Alianccy przedstawiciele 
wojskowi, którzy również nie dawno 
zwiedzali te okręgi, zakomunikowali 
mi, że nie zdobył żadnych dowodów 
iż władze jugosłowiańskie inspirują 
powstanie w Grecji“ .

„W  Bitołii, znajdującej się kilkanaście 
kilometrów od granicy jugosłowiań­
skiej, głównym tematem rozmów jest 
osoba — miejscowego murarza, nieja­
kiego BIELOWSKIEGO. Jak twierdzą 
fachowcy, Bielawski tak owładnął tech­
nikę swego zawodu że wespół z dwoma 
pomocnikami potrafi ułożyć w ciągu 
pół godziny większą ilość cegieł, niż 
dawniej w ciągu 8 godz!n“ .

„Macedonia — kończy Deluce ■— 
pragnie powetować czas stracony, gdy 
stanowiła w ciągu stuleci zaniedbaną 
prowincję państwa tureckiego. Pragnie 
również przekroczyć poziom, na jakim 
znajdowała się w dawnej, przedwojen­
nej Jugosławii, Jako „Stara Serbia“ , 
gdzie nie uczono miejscowych dzieci 
ani języka ojczystego, ani, historii tego 
kraju“ .
Oto bezstronny gloe amerykańskiego 

korespondenta, jakże odmienny od krzyłdi 
wego chóru różnych reakcjonistów, któ­
rzy — występując często sami w roli pod 
żegaczy wojennyeh — z!oś'iwie i celowo 
przypisuję innym takie właśnie zamiary. 
Jugosławia — pod wodzą bohatera naro­
dowego, marsz. Tito, tak samo, jak inne 
kraje, które oparły swój byt na zasadach 
demokracji ludowej, pragnie — żyć 4 pra 
cować w spokoju. Nie zepchną jej z tej 
drogi oszczerstwa i intrygi wrogów, któ­
rym nie w smak jest rzetelna wolność 
i niezależność miłujących pokój narodów.

604 miliony dolarów, w trze 
cim kwartale — 698 milionów do 
larów, w czwartym kwartale - 
941 milionów dolarów. Jeśli cho­
dzi o płacę „NIE MA PRAWIE 
ŻADNEGO WZROSTU RZECZY 
WISTYCH PŁAC“  — jak stwier. 
dza sam Truman.

„Truman musiał to powiedzieć, 
ponieważ wybory odbędą się 
mniej więcej za rok, a masy zda­
ją sobie z tego doskonale sprawę. 
Ceny żywności wzrosły o 50 proc., 
ubrań o 30 proc., produktów wiej­
skich o 30 proc.

W ten sposób dochodzimy d'o 
sedna przemowy prezydenta. Nie­
bezpieczeństwo „zastoju“  jest w 
dalszym ciągu aktualne — stwier 
dza pan Truman. Obecna rekordo 
wa produkcja i pełna skala zatrud 
niema muszą być oparte na trwa­
łych podstawach.

Dziennikarze szepcą sobie na 
ucho w wyniosłych korytarzach 
Białego Domu, że prezydent Tru­
man bierze lekcje wymowy, przy 
gotowująć dię do nadchodzącej 
kampanii wyborczej. Jest to rze­
czywiście doskonała myśl. Nieste­
ty będzie on potrzebował nieco 
więcej, niż umiejętność popraw­
nego wysławiania się. Będzie mu 
siał powiedzieć kilka faktów z ży 
cia i porzucić piękne bajki. To 
właśnie „gawędy przy ognisku“ 
na konkretne tematy codziennego 
życia wygłaszane przez radio za­
decydowały o zwyc'ęstwie prez. 
Roosevelta w ciągu trzech kolej­
nych elekcji, nie zaś historyjki o- 
pow:adane dzieciom przed spa­
niem. C. A. Willis
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O b y  u j i ę c e j  » m u r z y n k ó w «
Bo tym wszystkim*) czas pomówić 

bezpośrednio o nafcie. Nieco danych ©ta 
łjetycwiych nie zawadzi. Oto osie.

ILE POMPUJEMY?
,W 1946 roku wydobyliśmy m starych 

1 nowcdowierconych szybów — 118.742 
tOfljr ropy,

18 listopada 1946 roku na kopalni „Fo- 
Suaa 1“  w' głębokości 718 m uzyskano 

o wydajności 700 kg oa dobę. Na 
.Jiaakówfea nr 2“  w  głębokości 

m  ukazała się ropa pod horyzon­
tami gazowym.

Byk» u nas przed rokiem 2.679 szybów 
produkcyjnych, w czym z 54 rtbwo- 
dowłerconyeh — dodatnich 38 — 1 z 39 
dawnych, pogłębionych — 37 dodatnich.

ILE NAM POTRZEBA?

(Od ncwMgo specjalnego wysłannika)
Umieć wyznaczyć pierwszeństwo spra 

wom istotnie ważnym, lub bodaj jas­
nym planowaniem rozłożyć siadania, gdy 
natłok potrzeby zdolny jest pomieszać w 
najtęższej głowie — to nie tylko szhtka, 
to jeszcze dodatkowy zmysł szczególnej 
umiejętności czynienia z niczego, to 
nadto zagadnienie człowieka u szczytu 
1 człowieka na wszystkich szczeblach 
pracy.

DZIEŃ POWSZEDNI NAFGIARZA
W naszym kopalnictwie naftowym ja­

kość me budzi zastrzeżeń, liczba lodź! 
natomiast, przemęczenie materiału wiert 
nłczego, brakł w sprzęcie technicznym, 
taborze komunikacyjnym, transporto­
wym, telefonicznym, kwestia miaszkanio 
wa, aprowizacja, «brania robocze | co

Zapotrzebowanie krajowe w tym rokuj ktoppły — stanowię dzień po
“  ...... ...........  —  1 ■ "»olsldego nafcianzaób^czono na 360,000 ton. Własna pro- ' 

dtikcja da 140.000 to« nafty i garofey, fW " " '■**
J#» 40.000 ton bemolu, 100.000 ten pa­
liwa marny w zapasie. Razem 280.0Ó0 
ten.

Trzeba więc będzie kupić aagraatoą 
SMjpo ton ropy, którą przerobimy <fc 
użytku we własnych rafineriach, np. w 
Wzćtfcń koło Krakowa. Rafinerie rmze 
odbudowują się nowocześnie.

Nawiasem ̂  witrącjć wypada, że pro­
dukcja gazolihy dochodzi już do 700 ton 
niesjęcznle i tym większe jej znaczenie, 
ż* wywieziona zagranicę, wiece w  po­
stąpi podwójnej itośd ropy.

KIEDY KONIEC KŁOPOTÓW?
lacząic, że wydobycie ropy wzrosło 

przea rok o 10 procent i wyraża się ono 
w ostatnim miesiącu (iipcu) 380 łonami, 
licząc, że nowe wiercenia dadzą nowo 
odkrycia złóż ropnych, że buduje się fa­
brykę paliw syntetycznych w  Oświęci­
miu, która, po rewindykacji maszyn ze 
Schwarzheide pod Dreznem i  urządzeniu 
wreszcie ruszy, licząc, że coraz bardziej 
usprawnia się gospodarka paliwem płyn­
nym — można przewidzieć rychły, za 
kilka lat — koniec kłopotów gazewo- 
benzynowo-naftowych.

Z dotychczasowych naszych sprawo­
zdań o biegu poszukiwań naftowych W 
Polsce wynika bezspornie, że sens tej 
pracy nadspodziewanym już wykazał się 
dorobkiem, Dorobkiem gospodarczym, 
dorobkiem prestiżowym Centralnego Za’ 
raądu Paliw Płynnych, z dokładką wła- 
sciwte pojętej fantazji i  zdolności na- 
azeinego ośrodka dyspozycyjnego; M ini­
sterstwa Przemysłu | Handlu.

*) Patrz reportaże: „Ludzie gorącżku 
jący pozytywnie“, „Protokół z Wojsk' 
wie koto Mielca“, -
nr 1, 2, 3 itd

Dębowiec — ©zyby
Na ukos przez Polskę“ .

! Opowiada na przykład (sterownik ko 
Paini w  Wojstewiu, że siedem miesięcy 
myszkował po Polsce, zbierał urządze­
nia szybu. „Stół" z „pezysławką“ 1 tro> 
cnę narzędzi ściągnął z Wrocławia, mo­
tory z Zabrza, wpżę % 2ywsa, ludzi z 
Jaęte, Dodajmy od siebie, że ochotę i 
wytrzymałość t... serca.

800 WAGONÓW RDZEWIEJE
Mówią inżynierowie, że w  angielskiej 

strefie okupacyjnej rdzewieje około 800 
Wagonów naszej maszynerii, wywiezio­
nej prze® Niemców. 800 wagonów sprzę 
tu już rozeznanego i udokumentowane­
go, Anglicy czynią wielkie oczy, głową 
kręcą, iżby ich podopieczni zdolni byU 
coś podobnego zrobić, Więc dogadywa­
ne trwto, kosztuje —• nas, oczywiście, 
Anglicy łykają ffegmę...

Mówią nasi Hafciarze, że w1 sytuacji, 
w  jakiej by cudzoziemiec na wtszystko 
Pjunął, lub gębę rozdziawił i na powietrze 
się _ gap*} — robotnik polski, wespół * 
majstrem 1 nawet rodziną dopóty my® 
temią, aż wymyślą.

^o b ią  „buożek“  (do zamknięcia otwo­
ru), zrobią „nożyce“  (regulator j amor­
tyzator „udaru“ , czyli świdra), zrobią 
„pasterkę“  (łącznik między liną i noży­
cami) | „koronę“  (narzędzie ratownicze), 
„wykompinują“ , jak się to mówi po War 
azawsku.

REKORD ŚWIATA
A spróbujcie tak w* Ameryce, Meksy­

ku, Rumunii lub na Węgrzech. Nie ma 
gwoździa, no to poczekamy, urwało słę 
albo pękło — niech dadzą nowe zatkało 
»i?, pai je licho, można, zacząć od po­
czątku, zapaliło się, to się pali całe lata.

Oto przykład . Zapalił się dnia 8.V II. 
1947 roku gaz w Strachocinie 3. Krótkie 
były narady. Ciągnęli język ognia za 
jężjrk, aż go do 25 metrów płomienia 
wydłużyli. Następnie ucięli przy gardle

i  gardło zadusili. Zabawa trwała 48 go­
dzin. Rekord w gaszeniu szybu!

1SKRÓWKI NA KOPALNIE!
W Ameryce, ZSRR odległe kopalnie 

mają każda radios fację nadawczo - od­
biorczą. U nas jest ich zaledwie trzy: w 
Krakowie, Libuszy i  Krośnie. W tej 
sprawie nie ma już co „kompiaować“ . 
Trzeba dać „iskrówki“  na każdy szyb, 
aby ludzie nie drałowali setki kilometrów 
z wiadomością, że na przykład trysnęła 
ropa, albo, że 6-tonowy „wielokrążek'“  
połamał żerdzie. Mówicie, że telefon'star 
czy. Może by i  starczył, ale często gę­
sto za górami on i za lasami.

Dowóz materiału, obsługa komunika­
cyjna kopalni 2ółeza, to już całe daleko­
bieżne wyprawy. Tnzebi objazdem przez 
Szczuczyn i Jędrzejów tłuc e if z basy 
zaopatrzenia ponad 200 km. Mostu na 
Wiśle nie ma, promu nie ma, więc w y­
prawy te przypominają nieco wędrówki 
pod nazwą .poznaj swój kraj i  łudzi“ .

A ludzie różni. Robotnikowi, który za­
rabia 6^-7 tysięcy złotych miesięcznie, 

¿każą na przykład płacić za barłóg i kąt 
a pluskwami — ł .000 zł. Gdzie steresta 
do rzeczy, wyznacza stawkę 200 zł i po 
krzyku, gdzie łudzi gęsto, buduje dy­
rekcja barak), w  nich stołówkę j  świet­
licę — jakoś tam idzie.

Warto by, tak między nami mówiąc, 
postarać się o gazety i inne jeszcze pis­
ma. W każdej kopalni. Może i  z tego ja­
kiś pożytek przyjdzie. To ku uwadze 
dyrekcji OZPPP,

W Polsce przed rokiem wiercono w 
poszukiwaniach 3.500 m miesięcznie, w 
tym roku notuje się o 2.000 metrów 
dziur więcej w' tym samym czasie. 2y- 
czymy robotnikom, wiertaczom, inżynie­
rom, geologom, geofizykom, dyrekcji i 
wszystkim, co się kopalnictwem nafto­
wym . trudnią — coraz częstszych „mu­
rzynków“ . Czytelnikom wyjaśniamy, że 
„murzynek“  znąsizy uroczystość ustawia 
nia nowego szyba, z lekkim, oczywiście, 
udziałem ałkolfelu,

R. Izbick! Widok na nabrzeże Polskie w Gdyni

Jeszcze jedna zwycięska kampania
Nie będzie więcej ziemi niczyjej

(O d  naszego korespondenta)
Pisaliśmy już, że tegorocan« fcaiwa 

na Dolnym Śląsku rozpoczęły się pod 
hasłem „A n i jedno ziarno n i*  pwśepad 
nie na polu". PteaiMńmy fe t o pneebto- 
su akcji żniwnej.

Obecnie x dumą możemy stwierdź.]ć, 
że hasło to, rzucone przez naszą par­
tię, zostało skwapliwie podjęte przez 
inna paptie demokratyczne oraz przez 
całe niemal społeczeAaiwo dobieśląskto 
i *  honorom wykonane.

Jes* to jeszcze jednym świadswfcwem,

Pan Sala aiiewa humory
Treska by mu przepisać kurację

Z IE M  O C m K A IW C H

ZMżlobetony, te rn o b e tM y  i p łyty spilśnione 
zostaną zastosowane w budownictwie przemysłowym

MI Zjazd Przemysłu Ziem Odzyska­
nych, który odbędzie się 7, 8 i  9 
września w Szczecinie, będzie nie ty l­
ko podsumowaniem naszych dotychcza­
sowych zdobyczy w odbudowie przemy 
słu.

Fachowcy a przemysłu omówią na 
zjeżdzie zastosowanie nowych środków 
technicznych w przemyśle, a przede 
wszystkim zastosowanie nowych mate­
riałów budowlanych w budownictwie 
przemysłowym i  mieszkaniowym dla 
robotników fabrycznych.

Komisja Budownictwa Przemysłowe­
go i Mieszkaniowego dla potrzeb prze­
mysłu przygotowała 4 podstawowe re­
feraty, które będą wygłoszone przez 
fachowców w tej dziedzinie. Szczegół- 
Ęi« referat pt. „Wykorzystanie odpad­
ków przemysłowych dla wytwarzania 
nowych materiałów budowlanych“, poru 
szy sprawę produkcji żużlobetonów, ter 
aobetonów i  p ły t spilśnionych.

Istnieje projekt, aby w ramach zja- 
ata urządzić w porcie szczecińskim 
przy odbudowie magazynów pokaz sto­
sowania zapraw wodoszczelnych. Pokaz 
taki przeprowadziłaby szwajcarska f i r ­
ma Meynadier et Co — z Zurychu.

Należy wspomnieć, że w ramach urno

wy handlowej ze Szwajcarią, Polska 
zakupiła materiały izolacyjne, zaprawy 
wodoszczelne i  domieszki. Pokaz sto­
sowania tych nowych środków w bu­
downictwie wzbudzi szerokie zaintere­
sowanie naszych fachowców. (Kb)

Urzędnik Zarządu Miejskiego w  Ostro 
łęce — pan Sala czuje się wszechwład­
ny na swoim stanowisku i  załatwienie 
interesantów odbywa się w zależności 
od humorów, jakie go nawiedzają.

Wobec tego jednak, że pan Sala jest 
przeważnie w  złym humorze, cierpią na 
tym interesanci i  to niejednokrotnie b. 
dotkliwie, /

Zdarza aię, te  do Zarządu Miejskiego 
zgłosi się interesant z odległego zakątka 
powiatu, aby załatwić swoją sprawę, 
wówczas p. Sala, jak  na pana przystoi, 
każe czekać kilka godzin na załatwienie 
sprawy i  co gorsza w  końcu stwierdza,

że brak pewnych formalności i  sprawy 
w ogóle nie może załatwić.

Okazało się jednak, że wystarczyło, 
aby poszkodowana interweniowała w  Ko 
mitecle Powiatowym PPR w Ostro­
łęce, a tenże u burmistrza, aby pe­
tentka była załatwiona.

Wprawdzie p. Sala zagroził kobie­
cie, że następnym razem będsie cze­
kała tydałeń na załatwienie swojej 
sprawy, natomiast nam się wydaje, że 
za tydzień p. Sala wfeisn się znaleźć 
poae. murami Zarządu Miejskiego, aby 
nie straszył duchom, i  artęchMzraą mi- 
nionych czasów.

Jeszcz jedna polska bandera
Maiamoriozy S/S „Kołobrzeg“

W rejestrze statków morskich eanoto
wany ¡rosła) nowy statek s/s „Koło- 
braeg“ , na któryjn w, dniu 20 sierpnia 
wzniesiona została polska bandera, 

Statek nowej budowy — o specjal­
nym dziobie, posiadającym zaczep w po 
stacl mocnej i grubej sztaby — zbudo­
wany został na stoczni kolońskiej przed 
samą wojiną. Właścicielem jego by! 
„Nord Deutscher Lloyd“ z Bremen. Sta 
tek jest. średniej wielkości o pojemności 
3.369 BRT., długości 88 tm, szerokości 

i 15 m. Przy spuszczeniu na wodę ©trzy-

Sztuczna wylęgarnia ryb zasili
jeziora pomorskie I mazurskie

W Pruszczu Gdańskim uruchomiona 
została wielka sztuczna wylęgarnia ryb, 
która rozpoczęła już swą pracę. Nary­
bek wyprodukowany w wylęgarni bę­
dzie zasilał jeziora pomorskie i wartmj- 
sko -  mazurskie. Wylęgarnia posiada 
wszystkie urządzenia \  aparaty potrzeb­
ne do masowej produkcji ryb.

Specjalne aparaty mieszają ikrę i 
miecz, wyciskane z ryb, które po tym 
zabiegu bez żadnej szkody dla śiefbie z 
powrotem są wpuszczane do wody. 
Wielkie szklane słoje i stale bieżąca wo 
da zaoczkowaną ikrę nieustannie [»ru­
szają. Po kilku tygodniach .narybek prze 
chodzi do innych słoi, a stamtąd po doj-

rzemiiu wpuszcza się w milionowych ilo 
ściach do wód po]ezierza mazurskiego i 
pomorskiego.

że hasła nasse są żywotne, padają na 
podatny grant, zostają przyjęte z peł­
nym zrozumieniem istoty zagadnienia 
i  przynoszą dóbr«, obfite plony dla ca­
łego społeczeństwa.

Wszystko skoszono — 
wszystko zwieziono

Tafcie napływają relacje ae wszyst­
kich w»i, osiedli i  od adńsi-nistratorów 
Państwowych Majątków ZiemaMch na 
Dolnym Śląsku.

„Żniwa w  pow. Kubańskim zostały 
całkowicie zakoś«;one. Niektórzy osad- 
nioy waięli się Już gorąco do orki pod

Źe tego rodzaju relacje nie są „prze­
mierzone“ , zaświadczy każdy, ktokol­
wiek jeździł po terenach Dolnego Ślą­
ska.

Wszędzie widać rżyska, widać pra­
cę pługów i  bron, widać zaorane za­
gony.

Przodownicy
Jak w każdej akcji, mamy i tutaj 

przodowników. Jak w każdej akcji, na­
si towarzysze wysunęli się na pierwszy 
plan i  pobudzali innych do intensyw- 
niesezej pracy. W majątkach państwo­
wych najlepiej wypadły żniwa w  Olssty 
nic Średniej, gdzie administratorem jest 
tow. Prabucki oraz w Stawiskach Dol­
nych, gdzie administruje tow. PazdeJ. 
Na poszczególnych gospodarstwach w 
pow. lutoańskim dobrze pracowali w  
akcji żniwnej towarzysze z naszej par­
t i i  Okółowłee i  Sawicki..

W wielu powiatach brały udział w 
akcji żniwnej ochotnicze brygady żhi#. 
ne, które bardzo dobrze pracowały.

W powiecie szprotarsklm P.K. P.P.B. 
zorganizowało 200 osób. W Bielowie 
pow. dzierżoniów zorganizowano spo­
śród robotników fabrycznych przeszło 
200 osób, którzy po pracy w fabryce 
brali udział w akcji żniwnej.

4*krotnie większe plony
Plony mamy dobre. Najlepsze z ca­

łej Polski. Osiągnięto je  niemałym wy

naał nazwę „Ascaräa“ . Pływał m  HafeeH 
I „Nord — Deutscher Lloydu“ . Z wybu­
chem wojny otrzymał bojową nazwę 
prowincji niemieckiej „Nord — Schles­
wig“  i ełużyl jako transportowiec woj­
skowy, W marszu o ..lebensraram“  zna­
lazł się na Morzu Czarnym, gdzie za­
skoczony przez zwycięskie wojska so- 
wieoki« nie miał czasu... zatonąć. Zmie­
nił tylko banderę i nazwę.

Jako „Oozaków“  służył dalej przy 
transporcie wojska. Przewoził czerwo­

noarmistów w  pościgu za wrogiem.
Na konferencji poczdamskiej przyznany 
■został Polsce.

„Oczaków“  po długim rejsie powró­
ci! z Czarnego Morza do Szczecina.
Otrzymał nazwę „Kołobrzeg“ nazwę We wsi tej, rolnicy -z własnej ¡nr

<*«*» » ¿ ’ ■ a j s r r  «ä s s ;
rzy- J- Wór i uruchomili jesienią 1945 roku gimna-

siłkiem całego społeczeństwa, przy -wy­
datnym poparciu rządu.

Mfcno braku inwentarza, siły pociąga, 
wej 1 ziarna, zasiano w tym roku dwu­
krotnie większe tereny, niż rok temu, 
a ponieważ urodzaje są o 200 proc. lep. 
eze, niż zeszłego roku, mamy więc na 
Dolnym Śląsku czterokrotnie większe 
plony, w  porównaniu z rokiem ubie­
głym.

Zarządca majątku Przyrzeczy n — 
Zdrój w pow. Dzierżoniowskim, Le­
wa« da podkreśla, że zbiór w  tym jed­
nym tylko majątku będzie o wiele 
większy niż zeszłego roku w  całym ze­
spole majątków. .

W 15 powiatach mamy teraz 68 ze­
społów z przeszło 1.000 jednostek, po- 
Siadających 20 proc. ziemi ornej.

Majątki państwowe odegrały wielką 
rolę w czasie tegorocznych zasiewów 
i w czasie zbiorów.

Ale trzeba zaznaczyć, że przedtem 
konieczne byłó usunąć z majątków 
niektórych administratorów, byłych cb 
szamików, którzy sami żyli sobie nie- 
najigorzej, ale dewastowali w okropny 
sposób powierzone im mienie pań­
stwowe.

Obecnie nastąpiła zmiana, nastąpiła 
demokratyzacja kadr tych obiektów.

F.M.Z. zatrudniają obecnie około 20 
tysięcy robotników rolnych Polaków. 
Przed rokiem było ich zaledwie 1,500.

Nie będzie odłogów
Na Dolnym Śląsku mamy jeszcze 160 

tysięcy ha odłogów. Są to tereny pod­
minowane, lub też leżące obok całko­
wicie rozbitych wiosek i osiedli, nie 
nadających się do zamieszkania.

Ziemia ta, będzie do of ̂ tniego me­
tra zaorana i  obsiana jeszcze w bież. 
roku. Ziemię tę, tzw. ziemię niczyją, 
biorą pod swoją opiekę Państwowe Mą 
ją łk i Ziemskie, które pomogą osadni - 
kom swymi maszynami i ziarnem 1 
przyczynią się do tego, że ziemia, któ­
ra w przyszłości podzielona zostanie 
wśród osadników, będzie *t*m ;p upraw 
ną. J. D.

W z o r o w a  w ie ś
Zduńska Wola świeci pizykładem

-O postępie dokonującym się na wsi j zjum rolnicze. Obecnie w Zduńskiej 
poiskiej po wojnie świadczy przykład j Woli czynne jest — oprócz gimnazjum 
Zduńskiej Woli _— wei w pow. łowić- rolniczego, również liceum gospodar-
Iftm Wa w *ł ta?. iPr»linirv .7. I«.?— oiwm ;____..... r n

Grzywny na spekulantów
Wrocławska Komisja Specjalna przy pracy

Na ostatnim posiedzeniu Komisji Spe 
ojalnej we Wrocławiu postanowiono u-

•“ . r

karać grzywnami 67 nieuczciwych kup­
ców z całego terenu Dolnego Śląska na 
ogólną sumę 2.805.000 zł.

Największą sumę zapłaci Jan Zych — 
Ląd«k Zdrój — 500.000 zł, Kamkowski 
M arian — 159.860 *1, Polanica Zdrój, 
Jadwiga Rogalska — Wrocław — 150 
tysięcy zł, Józef N ie — Chruścice — 
150.000 zX, Jan Ligocki 1 Józef Tom ki 
po 100.000 zł, Stanisław Kowalski — 
Wrocław — 50.000 ał, Helena W lner — 
Legnica — 50.000 zł, Franciszek Leisert 
— Szpyotawa 50.000 zł, CSrodzińska W ik 
toria — Kładzku — 50.000 zł, Józef Pu­
dełko — Opole — 50.000 zł, Tadeusz 
Cwichuia — Brzeg — 50.000 zł, Cecylia 
Filipińska — Lublin — 80.000 zł, Maria 
Patko — Solice Zdrój — 50.000 zł, Hen­
ryk Magiel — Bielawa — 50.000 zł.

Pozostałym wymierzono mniejsze 
grzywny od 5 do 40 tys, zł,

Grzywny powyższe nałożone zostały 
za nielegalny handel artykułami mono­
polowymi, za handel towarami UNRRA, 
za przemiał mąki nisko procentowej, za 
pobieranie nadmiernych cen, brak ra­
chunków na posiadane materiały, nie- 
ujawniania cennika 1 za brak can na

a  p .

A TA K  N A  W YBRZEŻE
Ostrogi ujarzmiajq fale morskie

Czy wiecie, że wbija się ostrogi w... 
morze? Ponieważ wyobrażam sobie 
wasze zdziwione pitny 1 pełne niedo­
wierzania w ykrzykniki — spieszę z w y­
jaśnieniami: Wbijaniem ostróg w mo­
rze, lub „ostrogowaniem" morza nazy­
wamy -wbijanie pali w  dno morskie. 
Czynimy to w  następującym celu: Mo 
rze, jak wiadomo, ustawicznie ataku­
je wybrzeże. Fale morskie podmywa­
ją wybrzeże i  unoszą piasek i  ziemię, 
osadzając je o kilka metrów dalej. L i  
ńia więc wybrzeża ulega zmianie. Jest 
to zjawisko bardzo niepożądane i dlate­
go w portach nabrzeża są specjalnie 
umacniane. Są jednak i  inne przy­
czyny, które każą zabezpieczać wy­
brzeże.

Jest np. między portami Darłowem 
a Kołobrzegiem odcinek wybrzeża 
szczególnie zagrożony przez morze. Za 
ławicami plasku ciągnie się parano pa­
górków, a za nim i depresja urodzaj­
na, na której rozmieściło się kilka wsi. 
Jeżeli fale morskie uniosą piasek, a 
potem podmyją i uniosą pagórki, wo­
da zaleje depresję i  ludzie będą zmu­
szeni porzucić swoje osiedla. Można 
temu zapobiec właśnie przez ostrogo- 
wanie morza.

Na czym ono polega? Jeżeli w  ła­
wicę plasku w bija się k ij, to wokół 
niego zaczyna się gromadzić piasek, 
tworząc po pewnym czasie pagórek. 
Ta właśnie okoliczność jest wykorzysty 
wana przy ostrogowaniu. Wokół wbi­
tych w  morze drewnianych słupów 40 
centymetrowej grubości osadza się pia 
sek, zapobiegając w  ten sposób „u- 
ciecSce“  brzegu,

Wbijanie ostróg morskich jest bardzo 
kosztowne. Słupy bowiem muszą przy­
legać jeden do drugiego i  tworzyć płot, 
wcinający się w  głąb morza na 80 m. 
Słupy wbija się w dwóch rzędach od­
dalonych od siebie o 90 m. Powstają 
włęc dwa równoległe, drewniane pło­
ty, między i  wokół których osadza się 
piasek. Długość słupów musi być do­
stateczna, aby po wbiciu ich w dno 
morskie wystawały o kilkadziesiąt cen­
tymetrów ponad powierzchnię wody.

Na wbicie 4 ostróg, potrzebnych dla 
zabezpieczenia wspomnianego odcinka 
wybrzeża między Darłowem a Koło 
brzegiem należy wydać około 12 mil. 
złotych.

Główny Urząd Morski w  Szczecinie 
na podstawie dokładnej lustracji wy­
brzeża stwierdził konieczność wbicia w 
najbliższym okresie 97 ostróg, co po­
trzeba przeszło 200 m il. złotych. Na 
ten sam cel Główny Urząd Morski w

Koszta jednej tylko ostrogi (jednego fJciańsłi:u trz y m a ł kredyty w wysoko- 
tylfco płotu) wynoszą około 3 m il. zŁ trzys*u kilkudziesięciu m il. zł.

MORZE
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siwa wiejskiego | giiimazjam ogólno­
kształcące.

Przy szkole zorganizowano gospodar­
stwo wzorowe. Obora zakładu posiada 
jedną z najbardziej mlecznych krów w 
Polsce —• krowa „cisa“  daje przeciętnie 
421. mleka dziennie. Na ćwierćmorgowej 
działce, ofiarowanej zakładowi przez jed 
nego z gospodarzy, kierownictwo zakła 
du wraz z uczniami pobudowało wzoro­
wą zagrodę dla parcelhnta. Dom miesza 
kalny — zbudowany kosztom tylko 300 
tys. zł — składa się z ,2 pokojów, ła­
zienki, ubikacji i piwnicy'.'

W Zduńskiej Woli znajduje się poza 
tym  ̂Spółdzielczy Ośrodek Zdrowia ze 
Stacją Opieki nad Matką i Dzieckiem 
oraz boisko sportowe. Jeżeli chodzi o 
dalsze plany tej wzorowej' już obecnie 
wsi, to wymienić należy założenie par­
ku wiejskiego oraz rozbudowanie in­
ternatu szkolnego.

~Z MIAST I WSI
PRZEJRZELI

6 okulistycznych czołówek operacyj­
nych, uruchomionych przez Minister-’ 
siwo Zdrowia, obsługuje sezonowo pro­
wincjonalne szpitale. W czasie objazdu 
Ciechanowa w ciągu dwóch tygodni 
przywrócono wzrok 100 osobom. 

WINSZUJEMY
Prezydent Bierut został chrzestnym 

ojcem 14 syna, a 16 dziecka Stefana I 
Eleonory Rossmanów z Wronowa, pow. 
Krotoszyn.

ZA SZKODNICTWO — SĄD 
WOJSKOWY

Na 3 lata więzienia skazany został 
Wł. Chyżeiwski z Włocławka, pracownik 
fabryki papieru i ceiulozy. Z biegnącej 
taśmy celulozy wyrwał on kawałek, 
czym spowodował splątanie się całej 
taśmy 1 zatrzymanie maszyny,

JESZCZE JlEDEN MILION 
zainkasowała Delegatura Komisji 

Specjalnej w Bydgoszczy, jako grzyw­
nę od 66 opornych „kupców“  na terenie 
wojew. pomorskiego, którzy wciąż 
jeszcze nie stosują cennika ustalonego
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Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. Warszawie ogła­

szają przetarg nieograniczony na sprzedaż
2 USZKODZONYCH KOTŁÓW PAROWYCH.

Przetarg odbędzie się w Dyrekcji MZK w dniu 6.9.1947 roku 
o godzinie 9 rano.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych 
z napisem: „ Przetarg nieograniczony na kotły parowe“ , należy 
składać w Sekretariacie MZK Młynarska 2, w skrzynce dla ofert 
przetargowych do dnia 6.9.1947 do godziny 8.30.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w wysokości zł 5.000.

Szczegółowych informacji dotyczących przetargu udziela 
Wydział Zasobów MZK ul. Młynarska 2, w godzinach urzędo­
wania. " 2216

Przetarg nieograniczony
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Gdań­

sku ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie następujących 
robót remontowo-budowlanych:

1) Wykonanie robót remontowo-budowlanych, instalacji elek­
trycznej, wodociągowo - kanalizacyjnej oraz centralnego 
ogrzewania w lokalu handlowym Agentury P.G.H. w Słup­
sku, przy PI. Zwycięstwa Nr 11.

2) Wykonanie robót remontowo-budowlanych, instalacji elek­
trycznej, wodociągowo-kanalizacyjnych, stolarskich, ślusar- 
sko-kowalskich, mularskich i szklarskich w lokalu handlo­
wym Agentury P.C.H. w Lęborku, przy ul. 10 Marca N i 6.

3) Wykonanie robót remontowo-budowlanych, ciesielskich, de­
karskich, szlarskich, śl us a rs ko-blach ars kich oraz instalacji 
elektrycznej, w magazynach P.C.H. znajdujących się na 
terenie Rzeźni Miejskiej w Tczewie.

4) ykonanie robót rozbiórkowych, murarskich, tynkarskich, 
ślusarskich, elektrotechnicznych, szklarskich, malarskich, 
wodociągowo-kanalizacyjnych, zduńskich w lokalu P.C.H. 
w Tczewie, przy ul. Lipowej Nr 5/6.

5) Wykonanie robót budowlanych i rozbiórkowych związanych 
z budową wjazdu, przy ul. Elżbietańskiej 11 w Gdańsku.

6) Wykonanie rozbiórki ścian wewnętrznych (przebudowy 
wnętrza), roboty mularskie i posadzkowe, w budynku 
P.C.H., przy ul, Elżbietańskiej Nr 11 w  Gdańsku.

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargowe za zwrotem kosz­
tów otrzymać można w P.C.H. we Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 
Nr 7.0, w godz. 9 — 13 w Dziale Gospodarczym I p.

Ofer,ty w zalakowanych kopertach składać należy do dnia 4.IX. 
1947 r., godz. 10.30, otwarcie ofert nastąpi tego dnia godz. 11-ta.

Wadium w wysokości 2% sumy oferowanej winno być wpła­
cone w kasie P.C.H. we Wrzeszczu.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium i odpis 
urzędowego dowodu rejestracyjnego na prawo wykonania 
zawodu.

Załączanie do oferty weksli, czeków itp. jest niedopuszczalne. 
P.G.H. zastrzega sobie prawo na częściowe zlecenie robót oraz 
wyboru oferenta bez względu na wysokość ofeirty 1 uznania, te 
przetarg nie dat wyniku dodatniego. 2289

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony 

na roboty remontowe centralnego ogrzewania i Inst. wodoc.- 
kattatl. w budynku Publicznej średniej Szkoły Zawodowej Nr. 1
w Brzeźnie ul. Rrzeźnieńska 4.

Przetarg odbędzie się dnia 5 września br. o godz. 11 -tej w Wy­
dziale Technicznym Zarządu Miejskiego w Gdańsku przy ul. 
3-go Maja pokój 303, gdzie oferenci mogą otrzymać bliższe in­
formacje, ślepe kosztorysy i wzory ofert oraz warunki ogólne 
1 techniczne wykonania robót w godz 9 do 13.

Oferty należy składać do godz. 10,30 dnia 5 września rb. w 
pokoju Nr 310.

Wadium wynosi 2 proc. oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 

względu na wysokość oferty, ¡podziału robót między kilku oferen­
tów, a także uznania, że przetarg nie dał wyniku dodatniego.
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O G Ł O S Z E N I A  
=  O R O B M E  =

BRYLANTY — biżuteria — 
słoto —  srebro —  zegarki — 
Kupno —  Sprzedaż, Nowy 
Świat 48. Nowak. 4688

PO TR ZEB A  natychmiast 
80 robotników n łew ykfa li- 
ilkow anych na budowy w  
rejonach Placu N arutow l-

gta 1 Polnej — roboty a- 
ordowe. Zgłoszenia: SPB 
Rakowiec, Pruszkowska 0.
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U N IE W A Ż N IA M  zezwo­
lenie na posiadanie broni, 
legitym ację O. K . Z . Z . na 
fcazwlsko Misiewicz Zbig­
niew, zam, Gdańsk, Jana 
Z Kolna 8. 2290

TE C ZK Ę  z papieram i — 
Rękopis „Noże" zgubiono 
Ą l. Niepodległości, 20 bm. 
Łaskawego znalazcę proszę 
Odniesienie Hoża 7 m. 95, 
Mackiewicz. 2294

FOTOGRAFIE nagrob­
kowe (porcelanowe) wy­
konywa „El-Cha-Film“ 
Jerozolimskie 27. Prowin 
cję Informujemy listow­
nie. 1296

Szłiflernla szkła stołowego 
J kryształów, Marian Bogobo 
Wicz i S-ka, Warszawa,

Emilii Plater 25.
Poleca: kryształy najwyż­
szych gatunków, hurtowo i de 
talicznie, przyjmuje do szlifo­
wania szkło i kryształy, za­
prawy kryształów uszkodzo­
nych.
1APELUSZE, kapellny, stożki 
lurtowa sprzedaż J. Nutkle- 
vlcz i S-ka, Łódź, ui, Piotr­
owska 16 w podwórzu.

7«pt*H9 • *  amerykanki —
Sto*!*'«» —  materace —
gotowe, »»mówienia tanio, 
Wielka 2. 370

i  ' PRZETARĆ
f ¡Powszechny Dom Towarowy w Ciecha­

nowie ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót remontu sklepu PDT 1 re- 

i montu stołówki ZEOM w Ciechanowie przy 
ul. Pułtuskiej nr 7.

Bliższe informacje i. podkładki ofertowe 
można otrzymać w biurze PDT w Ciecha­
nowie, przy ul. Pułtuskiej nr 7.

Oferty w zalakowanych kopertach nale­
ży składać w biurze PDT w Ciechanowie 
do dnia 1.IX.47 r. do godz. 12. Wadium w 
wysokości 3 proc. ogólnej kwoty oferowa­
nej należy złożyć w kasie PDT w ©echa- 

| nowie.
DPT zastrzega sobie prawo wyboru, do- 

B wolnego oferenta. 2293

„Dyrekcja OKP w Krakowie ogłasza 
przetarg nieograniczony na przebudowę 
dobudówki do motowagonowni w Krakowie 
na przychodnię lekarską PKP. Bliższych in­
formacji udziela się w Dziale Budynków 
DOKP w Krakowie pl. Matejki 12, pok. 
Nr 332.

Termin składania ofert do dnia 3 wrześ­
nia 1947 r. godz. 10.

Wymagane jest wadium w wysokości 
1.5% sumy ofertowej“ .
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' Oddział PKS, Warszawa zawiadamia, że 
od 27 sierpnia br. zostaną uruchomione na 

! linii Warszawa — Łódź autobusy pospiesz- 
fi ne. — Autobusy Leyland będą odjeżdżać z 

Warszawy o godz. 8,00 i 12,00 a z Łodzi 
o godz. 16,00 i 18,00.

Przejazd będzie trwał 2 godz. 57 minut.
Przedsprzedaż biletów w Orbisie. — Wszy- 

I stkie miejsca numerowane.
Motocykl dwusetka DKW do 
tyrzedanla, Smolna U  m. At 2284

Nowa taryfa opłat za usługi 
Zakładu Oczyszczania miasta 

w Gdańsku
Zarząd Miejski w  Gdańsku podaje do wiadomości na podstawie uchwa­

ły M. R. N. x dnia 12. V III. 1947 r, nową taryfę opłat a*s usługi Z.O.M 
w  następujących wysokościach:
— I. Opłaty za usiugt
I. Za wywiezienie 1 m* śmieci, odoadików, popiołu itp. z wyjątkiem gru­

zu i szmelcu zł. 240.—.
Opłatą powyższą objęty jest koszt ewentualnie potrzebnego wynosze­
nia śmieci z zamkniętych podwórzy liib innych mcejsc, w  'których w y­
znaczone są miejsca na śmietniki lub zbiorowiska śmieci oraz oaladu- 
raek na środki wywozowe.

II. Za uprzątanie 1 mb. chodnika i połowy jezdni o ogólnej szerokości, 
do 10 m. zł. 22.—.
Za każdy dalszy metr tej szerokości dolicza się opłatę zł. 2,30.
Do szerokości jezdni i placów nie wlicza się klombów, skwerów i  traw­
ników nie uprzątanych przez Z. O. M.
Opłatą za uprzątanie jezdni i chodników objęty jest koszt wywozu 
śmieci, zebranych z chodników s jezdni, oczyszczanie zewnętrzne kra­
tek ścieków i kanałowych, posypywanie jezdni pats-kitem ewentualnie 
popiołem, skraplanie wodą, ora* ryzimowaae śniegu, przy dużej ilości 
opadów.

III. Za dzierżawienie skrzynki na śmieci miesięczne zł. 25.—.
Opłatę za dzierżawę skrzynki-śmietnków obejmuje konserwację skrzyń 
tj. remonty, naprawy itp. czynności nie wyłączając ewentualnie po­
trzebnych odkażeń dostępymn środkami dezynfekcyjnymi.

2. Postanowienie ogólne:
Zakład Oczyszczania Miasta usługi swoje oddaje na 'następujących wa­

runkach:
a) Wywóz śmieci: na zlecenie właściciela, administratora, dzierżawcy lub 

użytkownika nieruchomości wyrażone w  jakiejkolwiek formie (ustnie 
i telefonicznie, piśmienni'« itp.).

b) Podstawę zadania przez Z.O.M. zapłaty za wywiezienie śmieci stanowi: 
pisemne potwierdzenie dowodu wywozowego śmieci -przez właściciela, 
administratora lub upoważnionych prze® nich zastępców, dzierżawcę 
lub użytkownika .nieruchomości,
Potwierdzenie to muai określać:
ilość wywilezwnych śmieci (w ma)
miejsce zabrania śmieci ( łj. ulica, Nr .domu)
Nr. bieżący wozu konnego lub samochodowego Z.O,M. 
datę wywózki
oraz wyraźny podpis i charakter stwierdzającego dokonania wywozu 
Śmieci, którym *  reguły winien być z zachowaniem ,podanej ¡kolejności:
1) właściciel nieruchomości
2) administrator nieruchomości lufo jego zastępca (dozorca)
3) upoważniony członek Komitetu Domowego
4) funkcjonariusz M. O. działający na zlecenie swoich władz zwierzch­

nich lufo władz sanitarnych lub milicyjnych.
c) Uprzątanie jezdni Z.OM, dokonywa z każdego rodzaju zaśmiecenia 

t.zw. bieżącego oraz ewentualnych zaśmieceń wykonywanych ' złośliwie 
x tym, że ma prawo dochodzić w  drodze administracyjnej na sprawach 
złośliwych z&śmfeoeń zwrotu kosztu uprzątani® takich zaśmseceń w  6-cio 
krotnej wysokości obowiązujących taryf.

d) Wyrzucanie śmieci, nawozu, gruzów itp. odpadków w  miejscach .niedo­
zwolonych (sąsiednie posesje), gruzy zniszczonych domów, place, poła 
Itp.) Z.O.M. ma prawo ścigać w  drodze admimstracyjej.

e) O ilości dzierżawionych skrzynek-Śmietników decyduje właściciel, 
dzierżawca lub administrator ncenrchomoścL

f) Z uwagi na ograniczone zdolności Usługowe Z.OjM. i  dość duży koszt 
wywozu ta e c i, malee® się wszystkim mieszkańcom miasta spalanie od­
padków ograniczonych, gałęzi, liści, Itp. ódpadków gospodlarstw domo­
wych , przemysłowych, warsztatów Rp.
Taryfa nfaejsz« Obowiązuj« od dnia 1 września 1947 r.
Wszystkie dotychczasowe taryfy w  tym przedmiocie tracą mc* obo­

wiązującą. 2292

Ogłoszenie
Zgodnie z art. 7 dekretu z dnia 28X45 r. o rozbiórce i na­

prawie budynków zniszczonych i  uszkodzonych wskutek wojny 
(Dz. U. R. P. Nr 37/47, poz, 181) Zarząd Miejski w  Gdańsku 
podaje do wiadoścł, że dla instytucji i osób prawnych wymie­
nionych w art. 7, ust. 1 tego dekretu, a mianowicie dla:

1) Instytucji państwowych,
2) Związków samorzątu terytorialnego,
3) Państwowych instytucji i przedsiębiorstw,
4) Instytucji społecznych i spółdzielni mieszkaniowych,
5) Zrzeszeń najemców zorganizowanych na podstawie obo­

wiązujących przepisów.
Zarząd Miejski 

dzień 30.VIII br., 
ków o przydzieleń

ako władza budowlana I instancji wyznacza 
ako ostateczny termin do składania wnlos- 

i-e im do naprawy i użytkowania budynków 
uszkodzonych wskutek wojny znajdujących na terenie 
m. Gdańska. . '

Wnioski należy składać na piśmie do Zarządu Miejskiego — 
Wydział Techniczny, pokój 310 ze wskazaniem budynków, na 
naprawę i użytkowanie, na które wymienione wyżej instytucje 
i osoby prawne reflektują.

Po upływie tego terminu budynki o przydział których nie 
wystąpią osoby w/w, będą przekazywane do naprawy innym 
osobom prawnym, jak również osobom fizycznym.

Bliższych informacji udziela Wydział Techniczny Zarządu 
Miejskiego, Inspekcja Budowlana (pokój Nr 315).

PREZYDENT MIASTA
w/z Jerzy Trediakowskł

Wiceprezydent
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Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę:
10.000.000 szituk butelek typu monopolowego o pojemności 1 L
6.000. 000 „  », „  i; !}j ;; 0,5 L
6.000. 000 „  „  „  ;; ;; ;; 0,25 L

sukcesywnie od ILgo października do 31 grudnia 1947 r.
Oferty z podaniem ceny loco wagon stacja załadowania, ter­

minów dostawy oraz warunków płatności należy składać w za­
lakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napi­
sem: „Oferta na dostawę butelek monopolowych“  do Dyrekcji 
Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul. Lesz­
no 1 (Kancelaria Główna, pokój Nr 111) do godziny 11-ej dnia 
10 września 1947 r. po czym nastąpi otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na 
sumę zł 30.000.— (zł trzydzieści tysięcy).

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania 
z oferty, prawo wyboru dostawcy ¡bez względu na wynik prze­
targu .

Oferta obowiązuje w ciągu 30-u dni od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóź 

niej w terminie 10-ciu dni po otwarciu ofert,
Dyrekcja Państwowego Monopolu 

Spirytusowego
2283

Nowa taryfa opłat za gaz świetlny 
w Gdańska

Zarząd Miejski w  Gdańsku, m  podstawie uchwały M.R.N. ®da. 12 sierp­
nia 1947 r. ¡podaje do wiadomości nową taryfę opłat iza gaz świetlny,’'użytko­
wany na terenie ns. Gdańska:

1 Opłaty za gaz:.
Taryfa I. — po 8.— zł. za 1 m3 gazu dla gospodarstw domowych przysłu­
guje:

a) radnym M.R.N. m. Gdańsk®,
b) pracownikom Zarządu Miejskiego, jego Wydziałów, Przedsię­

biorstw, Zakładów » agend,
c) nauczycielom szkół -powszechnych,
d) inwalidom wojennym, posiadającym co najmniej 50 proc. utraty 

zdrowia i utrzymującym się z pra-cy najemnej,
e) bursom szkolnym i domom akademickim.

Taryfa II. ■— po 10.— zł. za 1 m* gazu dla gospodarstw domowych" przy­
sługuje:

a) funkejomriuszom i pracownikom państwowym,
b) osobom wojskowym Urzędu Bezp. Publicznego i M ilicji Obywatel­

skiej oraz wszystkim pracownikom cywilnym organów wojsko­
wymi, bezpieczeństwa, M ilic ji Obywatelskiej, strażnikom leśnym, 
kolejowym, więziennym, straży portowej itp.

c) ,najemnym pracownikom prywatnych instytucji,
d) pracownikom spółdzielni,
e) pracownikom Ubezpieczalni Spolecanej, Zakładów Ubezpiecze­

niowych,
f) nauczycielom szkól średnich oraz profesorom szkól wyższych,
g) szkołom, uczelniom, szpitalom, zakładom wychowawczym 1 opie­

kuńczym, organizacjom społecznym, związkowym, miejskim zakła­
dom przemysłowym.

Taryfa III. — po 12.— Zł. za 1 gazu dla celów przemysłowych:
a) fabrykom i zakładom państwowym,
b) „  „  spółdzielczym.

Taryfa IV. — po 15. —zł. z® 1 ros gazu dła celów przemysłowydi:
a) fabrykom i zakładom -prywatnym,
b) przedstawić.eistwem obcych państw (ambasady, poselstwa,, kon­

sulaty).
Taryfa V. — po 20.— zł. za 1 m3 gazu dla gospodarstw domowych przysłu­
guje Wszystkim uprawiającym wolne zawody: •

a) lekarzom, adwokatom, prowadzącym własne gabinety, -kancełam,
b) rzemieślnikom prowadzącym własne warsztaty pracy,
c) właścicielom firm budowlanych, handlowych, pośrednictwa itp.
d) wla-ścicieJom hotel:, restauracji, cukierni, gastronomii, drogerii; 

aptek, zakładów fryzjerskich, gabinetów kosmetycznych,
e) restauracjom, 
i) cukierniom,
g) hotelom,
h) kawiarniom,
i) winiarniom, paszteciarniom, sodowiarniom itp.

2. Opłaty za dzierżawę gazomierzy.
Ustała się następującą opłatę miesięczną za dzierżawę gazomierza:

gazom ierz 3-płomienny 
5-

zł. 20.— 
40.— 
GO.— 
80.— 

120.— 
120.— 
120.—i 
200.- -

» JO- «
*  20-

-  30-
*  40- „
n 50- j,
*  ponad 50- h

3. Przedpłaty gwarancyjne
Tytułem zagwarantowania Gazowni Miejskiej zapłaty zs używany gaz 

oraz ewentualne uszkodzenie gazomierza z winy użytkownika odbiorcy gazu 
jak: restauracje, lokale rozrywkowe i handlowe, z wyjątfcem gospodarstw 
użytku domowego wpłaca Gazowni Miejskiej za osobnymi pokwitowaniami 
następujące opłaty:

w taryfie I l i  równowartość Średniej mieeięctznej, konsumej gum  
IV  *• •• •• •• ••

M  M  1 *  0 *  »» * »  te »1

„  „  V ;; kosztu 100 m* gazu (2.000. -—zł.)
Przedpłaty ł© są zwracane odbiorcom gazu przy końcowych raztwse- 

niaefo; a na wypadek zmiany ceny gazu będą uznawane jako wartości wymie­
nionych jednostek gazu.

Wszyscy zobowiązani do wniesienia przedpłat gwarancyjnych muszą do­
konać tychże w  ciągu 2roh okresów obliczeniowych, tj, najpóźniej do 2-eh 
miesięcy.

Nowi cdbiorcy wraz z opłatą ta pierwsze wprowadzenie giaeu do insta­
lacji domowej.

4. Opłaty za odbiór techniczny Instalacji gazowej
Odbiór instalacji gazowej w  budynkach od -koncesjonowanego przedsię­

biorcy instalacyjnego dokonywany jest bezpłatnie. W wypadku odrzucenia
instalacji za ponowny odbiór pobierana jest opłata w  wysokości zł, 500.—.

5. Ó-piaty za pierwsze otworzenie gazu
Tytułem oplait za pierwsze wprowadzenie gazu do instalacji domowej 

i związane z tym koszty kontroli instalacji-, ujęcia w ewidencje, założeń a 
'kartoteki* ścią-gn ęcia deklaracji Itp. .pobierana jest opłata następując#:

W taryfie 1 zł. 200.— (dotychczasowa)
II
II I
IV
V

*ł.
zł.
zł.
zł.

200.- 
200.—  
500.— 
500.—

6. Postępowanie ogólne
a) Regulowanie rachunków, odbiorcy obowiązani są dokonywać najpóźniej 

w  ciągu 8 dni’ od dąty wystawienia.
b) Nieuregulowanie rachunku w  terminie powoduje zamknięcie dopływu gazu 

i oplombowanie instalacji, a za ponowne podłączenie pobierane są opłaty 
takie, jlaik za pierwsze wrowad-zenie gazu. wymienione w  pbt. 5).

c) W ra'zi® stwierdzenia 'korzystania -z gazu w  taryfie niższej od przysługu­
jącej lub niezawladomieni© o utracie -prawa- do korzystania z niższej ta­
ryfy. Gazowni® ma prawo odłączyć instalacje winnego powyższych nad­
użyć na przeciąg 3-ch miesięcy j -ściągnąć od odbiorcy opła-tę za gaz
wg. najwyższej V taryfy, za cały czas stwierdzonej niewłaściwości. W 'ra ­
zie stwierdzenia nielegalnego poboru gazu (bez zgłoszenia i opłacenia, 
■przed gazomirzem itp.) Gazownia ściągnie należność za zużyty gaz na 
podstawie zdolności przepustowej, i nielegalnych -palników okreśonej 
ekspertyzą techniczną, i sprawę -może skierować na drogę sądową.

Taryfa niniejsza obowiązuje od dhi® 1 września 1947 r.
Wszystkie dotychczasowe taryfy w  tym przedmiocie tracą moc obową- 

zwjącą. . 2291

Ogłoszenie o przetargu Nr 7|127
Zarząd Miejski w  Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony 

Aa wykonanie remontu 3 maszyn do szycia ' firmy „Singer“  i 
„Rossman“  dla średniej Szkoły Odzieżowej Nr 4 w Gdańsku uf. 
Grodzka 20

Przetarg odbędzie się dnia 5 Września br. o godz. 11.30 w Wv- 
dziaie Technicznym Zarządu Miejskiego w Gdańsku przy ul. 
3-go Maja pokój 303, gdzie oferenci mogą otrzymać bliższe in­
formacje, ślepe kosztorysy i wzory ofert, oraz warunki ogólne i 
techniczne wykonywania robót w godz. 9 do 13. Oferty należy 
składać do godz. 10,30 dnia 5 września br. w pokoju Nr 310. 

.Wadium stanowi 2 proc. oferty.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, bez 

względu na wysokość oferty, podziału robót między kilku oferen­
tów, a także uznania, że przetarg nié dał wyniku dodatniego.

___________________ ____________  2288

KUPIMY gumy do samochodów ciężarowych, osobowych ł cią­
gników. Pożądane rozmiary dętki: 11,25 x 24, 12,00 x 20, 
13,50 x 28; opony: 5,00 x 16; 5,25 x 16; 5,50 x 16; 6,00 x 16; 
1,90 x 18; 2,10 x 18; 6,00 x 20; 7,00 x 20; 7,25 x 20; 7,50 x 20; 
2,70 x 20.

Stan przynajmniej 40% użytkowności.
Oferty z podaniem cen składać do dnia 31 sierpnia br. pod 

adresem: Wojskowe P.zedsiębiorstwo Budowlane — Wydział 
Transportów — Warszawa, Al. Wyzwolenia 39, dawniej 6-go 
Sierpnia.________________________  2243



Aram Chaczaturian -  Wissarion Szebalin
Warszawa gościła wybitnych kompozytorów radzieckich

W Warszawie baw iła ostatnio, prze- 
jyadem  z festiw alu w  Pradze do Mo­
skwy, grupa w ybitnych muzyków ra ­
dzieckich. K ró tk ie  z konieczności chwi 
1*  zetknięcia się gości radzieckich z 
Muzykami polskim i i  przedstawiciela­
m i polskich sfer artystycznych i  inte-

Wissarion Szebalin

lektualnych, stały się nową sposobiłoś 
cią do wzmocnienia więzów kultural- 
nych między bratnim i narodami Pol­
ski i  ZSRR.

W  osobie A. Chaczaturiana mieliś-

PRZEWROTY NIE OMINĘŁY RÓW­
NIEŻ SPOSOBÓW PRODUKCJI STRUN 
DO SKRZYPIEC. Oto zamiast strun krę­
conych z baranich kiszek od dawna uży­
wano już strun stalowych, które miały 
wprawdzie tę niedogodność, że rdzewiały. 
Wynalazki wojenne pozwalają usunąć i 
to wadę: Istnieje bowiem teraz już stal 
nierdzewna, odporna nia wilgoć I posiada­
jąca jaszcze tę zaletę, że zrobione z niej 
¿toiny nto zmieniają tonu niezależnie od 
warunków klimatycznych. Większym jesz 
e n  przewrotem jest zastąpienie smyczka 
drewnianego smyczkiem aluminiowym. 
Okazało się, że aluminiowe smyczki są 
nie tylko równie dobre, lecz nawet lepsze 
od drewnianych, przede wszystkim ze 
względu na swoją odporność na wpły­
wy klimatyczne i ze względu na to, że 
dto wykazują żadnych objawów „starze- 
-M się“ po dłuższym okresie nieużywa­
na. Poza tym zmiana 1 napinanie włosia 
fiat w smyczku aluminiowym łatwiejsza.

PARBA SYNTETYCZNA JEST JUŻ 
LECIWĄ DAMĄ W WIEKU 91 LAT. Po 
raz pierwszy odkryta została w 1856 r. zu 
pełnie przypadkowo zresktą w czasie 
prób spreparowania z aniliny— chininy. 
Obecnie farby syntetyczne wytwarza się 
a produktów pochodnych węgla, jak ben­
zyna, tolulna, kseiina, naftalina i antracy­
tu . Ciekawe, że o Ue podstawowy suro­
wiec jest czarny, o tyk produkty pochod 
na w oczyszczonej formie są bądź bez­
barwny mi lotnymi płynami, bądź bezbarw 
nymi ciałami stałymi, jak naftalina i antra 
cyna. Produkcja farb syntetycznych idzie 
kolejnymi stadiami dzięki przeróbce „pro­
duktów pośrednich", które zamienia się 
w farbę w wyniku długiego procesu che­
micznego, polegającego na zmianie skom­
plikowanej struktury mokkularnej danych 
etał. Farby syntetyczne mają dzisiaj 
ogromne zastosowanie i nie do pomyśle­
nie Jest bez nich działalność niektórych 
gałęzi przemysłu.

my okazję poznać twórcę o sławie 
wszechświatowej, ale i pozostali goś­
cie radzieccy zajm ują we współczesnej 
twórczości muzycznej niepoślednie 
miejsce. Nie mówiąc o świetnym kom ­
pozytorze, ja k im  jest W. Szebalin, na­
leży zaznaczyć, że małżonka A. Cha­
czaturiana, N ina Mak arowa, jest au­
torką sym fonii oraz licznych i  wartoś­
ciowych utw orów  skrzypcowych i  ro ­
mansów. Również i  dyr. F ilharm onii 
Moskiewskiej, Wlasow, napisał in te­
resującą operę „Manas" opartą na mo­
tywach fo lk lo ru  kirgiskiego.

W niniejszym zarysie zajm iemy się 
omówieniem twórczości A. Chaczatu­
riana i  W. Szebalina.

Na twórczość Arama Chaczaturiana 
w yw arło  ogromny w p ływ  jego pocho­
dzenie. Urodzony w  Tbiliss i (dawny 
Tyflis), w  1904 r., od la t najmłodszych 
słyszał śpiewane przez matkę ludowe 
pieśni ormiańskie. Wiele z tych melo­
d ii kompozytor zachował do dziś w  
swej pamięci.

Już jako uczeń Moskiewskiej Szko­
ły  Muz. im. Gniesinych od 1921 r.. w  
klasie wiolonczeli, a następnie i kom ­
pozycji, A. Chaczaturian w ystąpił ze 
swymi pierwszym i kompozycjami. W 
tych latach Chaczaturian pracował bar 
dzo żywo w  Moskiewskim Domu K u l­
tu ry  A rm enii. K on takt z na jw yb itn ie j­
szymi przedstawicielami orm iańskiej 
in te ligencji rozw inął w  duszy artysty 
głębokie zainteresowanie rodzimą sztu 
ką ludową. Chaczaturian kierował pra 
cą umuzykalniania w  przedszkolu i  or 
m iańskiej szkole, komponował pieśni i 
muzykę do zabaw dzieci. Próbował 
również swych s ił w  dziedzinie muzyki 
teatralnej w  ramach prac Ormiań­
skiego Studium Dramatycznego.

Jesienią 1929 r. wstąpił do Moskiew­
skiego Konserwatorium, pracując głó­
w nie  pod kierunkiem  słynnego kompo 
zyiora i  pedagoga, M i Miaskowskiego. 
W 1934 r. ukończył klasę kompozycji 
Miaskowskiego z odznaczeniem: na­
zwisko jego zdobi marmurową tablicę 
w  auli Konserwatorium.

Już w  czasie studiów konserwatoryj 
nych zarysowały się charakterystycz­
ne rysy twórczości Chaczaturiana. Ży­
wa, śpiewna tematyka, wzbogacana 
obficie motywami ludowej ormiań­
skiej melodyki i  rytm iki, indywidual­
ny sposób rozwijania tej tematyki.

W 1934 r. Chaczaturian kończy w iel 
ką symfonię trzyczęściową, poświęco­
ną 15-leciu A rm ii Radzieckiej. To dzie 
ło ogromnego talentu, przepojone du­
chem ludowej epiki, pieśni i  tańca — 
otwiera okres bujnego rozkwitu twór 
czości Chaczaturiana.

Chaczaturian pracuje 1 pisze bar­
dzo wiele. Ukazują się rómamy T pie­
śni, m uzyka dla teatrów dramatycz­
nych i film ów, utwory kameralne, mar 
«ze, tańce. Z  w ie lk ich  dzieł wymienić 
należy: dwie symfonie, poemat symfo­
niczny o Stalinie, balety: „Szczęście“ 
i  „Gajane“, koncerty: fortepianowy i 
skrzypcowy — dzieła porywająco pię­
kne i  potężne.

Jednocześnie Chaczaturian nie zanie 
dbuje pracy społecznej. Od 1939 r. zaj­
m uje stanowisko wiceprezesa Związ­
ku  Kompozytorów Radzieckich (pre­
zesem jest R. G lier), otrzymuje Pre­
m ie Stalinowskie, wysokie ordery.

W czasie w o jny z hitlerowcam i p i­
sze długi szereg dzieł, opartych na te­
matyce wojennej i  przeznaczonych dla 
szerokich m^p. Trzeba przypomnieć, że 
otrzymaną za balet „Gajane“  Premię 
Stalinowską (powtórnie) w  wysokości 
100 tys. ru b li — Chaczaturian ofiaro­
w ał na Fundusz Obrony ZSRR.

Już i>o wojnie kompozytor wydał:

koncert wiolonczelowy, cykl pieśni 
dla dzieci. .

Wspaniała twórczość Chaczaturiana 
zdobyła sobie już dzisiaj prawa oby­
watelstwa na estradach koncertowych 
całego świata. Zadaniem polskich kół 
muzycznych jest całkowite je j udo­
stępnienie w  Polsce.

Wissarion Szebalin zadebiutował ja ­
ko kompozytor w  Moskwie w  1925 r. 
L iczył on wówczas 23 lata. Po ukoń­
czeniu szkoły muzycznej w  rodzinnym 
Omsku,Szebalin studiował w  Konser­
watorium Moskiewskim, podobnie jak 
i Chaczaturian — u M . Miaskow­
skiego.

W 1928 r. Szebalin Ukończył z od­
znaczeniem Konserwatorium, lecz nie 
zerwał kontaktu  z tą zasłużoną uczel­
nią, która w  ciągu swej 80-letniej dzia 
łalności po tra fiła  skupić ty lu  wybit-

Aram Chaczaturian

nych pedagogów i  wydała tylu znako­
m itych artystów, że wym ienim y tu taj: 
M. Rubinsztejna, P. Czajkowskiego, S. 
Taniejewa, M. Ippolitowa - Iwanowa, 
B. Asafiewa, A. Goldenwejzera, K . 
Igumnowa, M. Miaskowskiego, A. Ce­
rt i ke, S, Kozołupowa, L . Oborina, D . 
Ojstracha, W. Sofronickiego, D . Szósta 
kowicza i  w ielu innych. Szebalin zo­
staje profesorem Konserwatorium, a 
od 1942 r. — jest jego dyrektorem, bar 
dzo zasłużonym w  pracy nad powojen­
ną odbudową uczelni. Klasa kompo-

zycji Szebalina może się poszczycić 
! wychowaniem tak w ybitnych kompo- 
; zytorów, jak : T. Chrieimikow, O. Ej- 

ges, A. Spadawekia, I. Morozow.
Jako kompozytor — W. Szebalin 

należy do twórców bardzo płodnych. 
Napisał cztery symfonie, dwie suity or 
k¡estrowe, dwie kantaty, operę, «perci 
kę, sześć kwartetów, parę zeszytów ro­
mansów wiele utworów muzycznych 
dla teatru i kina i  inne. Trzeba pod­
kreślić, że popularność muzyki Szeba­
lina jest tym  bardziej godna uwagi, że 
twórca nigdy nie szuka taniego pokla­
sku. Głębia myśli, jasność, opanowa­
nie i mistrzostwo fo rm y — cechują 
twórczą indywidualność Szebalina.

Kompozytor jest związany ze świet­
ną lin ią  tradycji muzyki rosyjskiej, 
które j przedłużeniem jest właśnie twór 
czość własna M. Miaskowskiego.

Najwybitniejsze dzieła Szebalina po­
wstały w latach wojny i  po niej. Za­
znaczyło się w nich wyraźnie dążenie 
kompozytora do czerpania z tem atyki 
ludowej. Charakter tak i nosi „Uwer­
tura rosyjska", słynny Kw artet Sło­
wiański (piąty, nagrodzony Premią 
Stalina). Szebalin wyzyskał w  n im  lu ­
dowe motywy rosyjskie, polskie, ukra­
ińskie, słowackie, serbskie. Celem je­
go było ukazać rozmaitość i  odręb­
ność pieśni ludowej każdego z tych 
słowiańskich narodów a jednocześnie 
— wydobyć z nich ich wewnętrzne po­
krewieństwo Żądanie to kompozytor 
rozwiązał po mistrzowsku. Po l in i i  U- 
w e rtu ry  i  Słowiańskiego Kw arte tu  po 
szedł kompozytor pisząc kantatę „Mo 
skwa", w  które j patriotyczno-narodo- 
wa idea zostata wyrażona w  na jw ięk­
szą siłą.

Zasługi W. Szebalina jako kompozy­
tora, pedagoga, działacza społecznego, 
zostały nieraz wynagradzane przez 
rząd radziecki. Laureat Prem ii S ta li­
nowskiej, zasłużony działacz sztuki, 
deputat do Rady Najwyższej RSSR, 
kawaler licznych orderów — W. Sze­
ba lin  da bez wątpienia jeszcze wiele 
w  swej twórczości kompozytorskiej, 
k tó ra  przekroczyła juz  granice Związ­
ku  Radzieckiego.

Mamy nadzieję, ie  nowopowstała in 
stytucja, Komisja Porozumiewawcza, 
mająca na celu pogłębienie kontaktów  
między muzyką polską a radziecką — 
uprzystępni polskim słuchaczom naj­
wybitniejsze przynajmniej arcydzieła 
muzyczne Związku Radzieckiego.

Oprać. Jerzy Kuryiuk

Odpowiedzi
OB. r .  W O JC IEC H O W SK I. T U ­

CHÓW . —  Z  nadesłanego wieewza oto
skorzystamy.

OB. J. W O JTK IE W IC Z . CHOSZ* 
CZÓ W KA. —  N ie w ydrukujem y.

BR0DNO. ZAK ŁAD Y KOLEJOWE 
183. — Tego rodzaju remont, jak  repe­
racja dachu, obciąża właściciela domu. 
Jeżeli udowodnicie, że wobec odmowy 
właściciela domu, zmuszeni byliście 
własnym kosztem dokonać remontu, je  
steście uprawnieni do zatrzymania ko­
mornego do wysokości sumy, wydatko 
wanej na remont. Należało by wystoso 
wać do właściciela list, wyjaśniający 
to potrącenie.

OB. Z. K . —  Zapytujecie, czy wdo­
wie i dziecku 8-letniemu po oficerze 
rezerwy, zamordowanym w Katyniu, 
przysługuje renta wdowia. Z  tego ty­
tułu przysługuje Wam renta inwalida 
ka, o którą należy się zwrócić do Urzę 
du Inwalidzkiego przy Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej.

Redakcji
OB. STEFAN KUBERA. ŹYRAR- 

PO W , —  N ie a »  dotychczas żadnego 
przepisu prawnego, który by uregulo­
w ał sprawę zaliczenia okresu niewoli 
do czasu pracy- Podstawą do określe­
nia czasu urlopowego jest dla pracow­
ników fizycznych — rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia IG 
marca 1928 r. oraz ustawa o urlopach 
z dnia 16 m aja 1922 r. dla pracowni­
ków, zatrudnionych w przemyśle i han 
dlu, o Ue dotyczy pracowników pry­
watnych, zaś dla pracowników pań­
stwowych ustawa o państwowej służ­
bie cywilnej z 17.2.1922 r. W  myśl tych 
przepisów dla I  grupy pracowników 
przysługuje urlop 8-dniowy, zaś dla 
drugiej — 2 tygodnie.

OB. J. ZDAŃ. BIELSK PODLASKI. 
O ile posiadacie nakaz kwaterunkowy' 
na zajmowany lokal, obowiązuje zgo­
dnie z dekretem o publicznej gospo­
darce lokalami, wysokość komornego 
z września 1939 r.

Zakończenie półkolonii dziecięcych W ar szawa-Zachód. Półkolonie objęły ogółem 
około 2.000 dzieci te j robotniczej dzielnicy.
Na zdjęciu: Defilada na stadionie wolskim.

Foto-F ilm .

G L m .m m m w v .
Mistrzostwa Akademickie Świata
Węgrzy sfomlziuitg w plywuniu 
-  Włosi w szermierce
PARYŻ, (obsi. w i). — W ramach IX 

Akademickich Mistrzostw Świata, Wę­
gry pokonały w  piłce wodnej (water- 
polo) drużynę Egiptu w stosunku 7:2. 
Bramki día zwycięzców' zdobyli: Csik — 
3 i Corinie — 4. *

Obecnie Węgrzy weszły do półfinału 
i : Są zdecydowanym faworytem mi­
strzostw. W drugim meczu Czechosło­
wacja wygrała z Belgią 4:0. •«

W pływaniu, na 100 m sf. <łow. wal­
czyć będzie w Igrzyskach cały szereg 
wybitnych zawodników, a mianowicie: 
Csik (Węgry), E! Gamma (Egipt); Mor­
gan (Fr.), KaBph (Egipt), Szatrnarj (Wę­
gry), Kendałl (An-gi.), Serres (Fr.), Fíala 
(CSR), Hostein Hypnen (Dania), Kadas 
(Węgry) i inni.

Na 200 m. st. klas. również dobór za­
wodników jest mocny. Startują tu: Ro- 
main (Atig!.), Nemeth (Węgry), Esmann 
(Dania), Vaceks (CSR), Messim Fóund 
(Egipt) i inni. .

Węgier Sandor Nemeth zakwalifikował 
się już do finału, ustanawiając nowy re­
kordowy czas Igrzysk Akademickich — 
2:49,8, lepszy o 0,2 sek. od rekordu po­
przedniego, należącego do Francuza Na- 
kache.

W skokach z trampoliny do wody zwy 
ciężył ostatecznie Węgier LasJo HÍdvegi, 
uzyskując 118,23 pkt., 2) Kemail Ali 
Hassa» (Egipt) —  118,19 pkt., 3) Mah-

moud Zamzy Ib rąpn (Egipt) — ,117,37 
pkt., 4) Laek> Domemny (Węgry) — 
107,31 pkt.

W koszykówce Belgia pokonała Da­
nię 38:21 (14:7), Egipt zwyciężył Liban 
59:26 (21:23), Węgry wygrały z Brazy­
lią walkowerem, Czechosłowacja zaś od-
niosła dwa. sukcesy, wygrywając w koa-

męskie j z Włochami 41:37 i  _ 
z fo ch a m i) 23:15.

W sfermferce I miejsce, zajęły Wio 
chy (4 zwycięstwa), 2) Francja (3 
zwyc.), 3) Austrią (1 ¿wyć«), 4) Czecho­
słowacja.

jkuremeji, 
i żeńskiej

Światowy rekord
samochodowy

WASZYNGTON, (obsł. w}.). Prawi* 
wszystkie krajowe i międzynarodowe u 
kordy szybkości, samochodęiwej zostaij 
pobite w Salt Fiats (stan Utah) prze:
znanego kierowcę amerykańskiego. Je® 
kinsa.

Kierowca ten, prowadząc wóz typt 
„Indianopolis“  przejechał 5 i 10 mil u  
średnią szybkością 287,5 km/godz., biją* 
o przeszło 45 km/godz. dawffly rekord 

] należący do Georges‘a Berrmgera, ktń 
: ry zabił się podczas wyścigów w  Atlan­
cie.

R K -H A R D  W R IG H T  ™

SYN AMERYK!
S B S B B H B H E H n E  PRZEKKAD MELC£ñ
Bigger znów podniósł oczy i rozejrzał się, ale 

nikt go nie śledził. Ręce mu drżały ze zdener­
wowania. Wóz toczył się z trudem po śniegu 
zbliżając się do 15 ulicy. Wtedy otworzył drzwi 
I  powiedział:

Wysiadam.
Trolley przystanął, a on skoczył z rozma­

chem w głęboki śnieg. Był prawie na wprost 
domu Bessie. Podniósł głowę i spojrzał w jej 
okno: było ciemno. Myśl, iż ona pije może gdzieś 
Z przyjaciółmi, wzbudziła w nim szalony 
gniew. Poszedł na schody, paliło się tam nikłe 
światełko. Rozkoszował się słabym ciepłem 
wnętrza. Mógł dokończyć czytania. Rozłożył 
gazetę i po raz pierwszy natknął się na swoją 
fotografię. Znajdowała się na samym dole dru­
giej strony. Był nad nią napis: „Czerwoni sta­
rają się go pogrążyć“. Była to mała ilustracja 
z podpisem: uroczysty i czarny patrzył wprost 
przed siebie szeroko otwartymi oczami, a na 
jego prawym ramieniu umieścił się biały kot, 
również wytrzeszczywszy wielkie, okrągłe 
oczy. Ach, tu była również fotografia pana 
i pani Dalton stojących na kamiennych scho­
dach piwnicy. Fakt, iż ta fotografia, robiona

zaledwie dwie godziny temu, w tak krótkim 
czasie dostała się do gazet, świadczył najdobit­
niej, że to nie przelewki, że za chwilę ten, tak 
spiesznie działający, wrogi, biały świat, rzuci 
się na niego i przygniecie go całym ciężarem. 
Siwowłosy, stary mężczyzna i siwowłosa, stara 
kobieta, stojący na schodach z wyciągniętymi 
błagalnie rękoma, ucieleśniali żywo bezsilne 
cierpienie i rozpacz budząc ogrom nienawiści 
przeciwko sprawcy — a więc przeciwko niemu, 
kiedy wiadome będzie, że Murzyn zabił 
Mary.

Bigger zaciął wargi. Pieniądze przepadły. 
Znaleziono trupa, nic ich teraz nie powstrzy­
ma przed wyśledzeniem mordercy. Za chwilg 
tysiące białych policjantów zacznie przeszuki­
wać Południową Stronę tropiąc jego i każdego 
Murzyna, który byłby do niego podobny.

Nacisnął dzwonek na schodach i czekał, aż 
odezwie się sygnał otwierający drzwi. Czy by­
ła w domu? Znowu nacisnął dzwonek trzyma­
jąc tak długo palec, aż zabrzęczały drzwi. Rą­
czo pobiegł po schodach, ze świstem wciągając 
dech za każdym krokiem. Dotarłszy do drugie­
go podestu, tak się zdyszał, że musiał przysta­

nąć, by dać odpocząć płucom. Podniósłszy gło­
wę zobaczył Bessie, która patrzyła na niego 
sennie przez półotwarte drzwi. Wpadł do mie­
szkania stojąc przez chwilę w ciemnościach.

— Zapal — powiedział.
— Bigger, Czy coś się stało?
— Zapalże!
Nie odpowiedziała, nie poruszyła się. Postą­

p ił naprzód szukając rękami kontaktu, zna­
lazł go wreszcie i zapalił światło. Potem od­
wrócił się nagle, przeglądając wszystkie kąty, 
jakby się obawiał, że ktoś tam stoi.

— Co się stało? — podeszła, dotykając jego 
ubrania. — Jesteś cały mokry.

— Skończyło się — powiedział.
— Więc już nic nie będę potrzebowała ro­

bić — spytała radośnie. No tak, myślała tylko 
o sobie. Był całkowicie osamotniony.

— Bigger, opowiadaj.
—' Wszysko odkryte. Zaraz mnie zaczną tro­

pić.
Strach wyzierał z je j oczu, nie mogła płakać. 

Posunął się bez celu przed siebie, jego mokre 
buty zostawiały za sobą małe kałuże brudnej 
wody.

— Powiedz m i coś wreszcie, proszę cię!
Błagała go o słowo, które uwolniłoby ją  od

zmory, ale je j tego słowa pożałował. Nie, niech 
że przy nim  trwa, niech że zostanie przy nim 
ktokolwiek. Chwyciła go za połę, drżała.

— Czy i  mnie będą szukać? Ależ ja  nie chcia­
łam tego robić.

Owszem, powie je j wszystko, ale tak, żeby 
ją bardziej do siebie przywiązać, och, przywią­
zać, chociaż na chwilę. Nie mógł teraz pozosta­
wać samotny.

— Znaleźli dziewczynę — powiedział.
' — I co my teraz zrobimy, Bigger? Patrz, w 
co ty mnie wplątałeś.

Zaczęła płakać.
— Och, daj pokój, dziecko.
— Czyś ty ją naprawdę zabił?
— Nie żyje — powiedział — znaleźli ją.
Podbiegła do łóżka, rzuciła się na nie ze łka­

niem. Z wilgotnymi oczami, z wykrzywionymi 
płaczem wargami pytała jęcząc:

— Ale chyba nie posłałeś listu?
— Tak.
— Bigger —- jękła.
—* Nic się już na to nie poradzi.
— O Boże, przyjdą po mnie. Będą wiedzieli, 

żeś ty  to zrobił, pójdą do twego domu, do twojej 
matki, brata, do siostry, z każdym będą mówić. 
A potem na pewno trafią do mnie.

To prawda, nie ma już teraz dla niej ratunku, 
tylko iść z nim. Jeżeli tu zostanie, przyjdą po 
nią, a ona będzie leżała na łóżku i wszystko im 
wypłacze. Nie pomoże w niczym. A cokolwiek 
powie o jego obyczajach, o jego życiu wszystko 
ułatwi im schwytanie go.
1 — Czy masz pieniądze?

— Są w kieszonce sukni.
— Ile tam tego jest?

Dziewięćdziesiąt dolarów.
— No i co myślisz teraz zrobić
— Chciałabym nie żyć.
— I  po co to mówisz?
— Nie ma wyjścia.
Działał na ślepo, ale trzeba wypróbować.
— Jeżeli cię nie stać na nic innego, to idę.
— Nie, Bigger, nie — krzyknęła wstając i  rzu­

cając się ku niemu.
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